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„Nowa R oforaa" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych 
P r e a i h c r s t a  w y n c a l :

W m i« j* c n ...........................................
Ha prowinoyi, z przesyłką poeztowr 
W Państwie Niemieokiem . . . .
Dc Właeh, Frauoyl Anglii, Belgii,

Bawajearyi, Tnroyi i innych krajów

roctm* ■ półrvc*nic: kwartalnie: mietięctnie:
16 zł. w. ». 8 zł. w. a. 4 zł. w. a. 1 zł. 05 o t
80 „ „ 10 „ „ 6 „ „ 1 „ 70 „
84 „ „ 18 „ „ 6 „ - 8 „ -  .

88 „ „ 14 „ „ 7 „ „ 8 . 3 5 .
Pa'Mhmflzy anter kaaztaja 8  et., z przesyłka paaztawą 
śilsaslhin A. Olszewsklega cl. Klllnsklegs 2 > Pin a, cl. Ku

10  et.; — w» Lwcwlc w Blnrza 
Kurda Ladwlka fi, da aabyaia pa 8 ot.

Prenum eratę p rzy jm u je  etę tylko ta  ca ły  miesiąc.
Łijty z pieaiądzmi i prątka.ty pieniężne na prenumeratę i  ogłoszenia (inseraty) uprasza cię rad  
syta* 'rento do Aduumutrauti Nowej Reformy w Krakowie. — L u fy  reklamacyjne nieopieesę- 

towmw nie podlegają spłacie pocztu w ,j. — Lutów  mtframkowanyeh nie p ro m u je  cię. 
Bmuinwh nadsyłanych Jtedakeya nie w raca. 

l a . * .  B e d a k o y i  1 A d m in ic tr a c y l: Dl* Iw . J a n a  N r. 18 . 
T * l r « b z

NOWA

REFORMA
P r « a i a e r a t (  p r a y j u n j ą i  

a a m le ja c o w ą : Administraoya Nout} Reformy i wasyitkie zrzędy pccztcwc; aalcjaoa*  
w ą  t Administraoya Nonej Reformy. — Magazyn ncwcóci F. „ Gngira i Główna trdfika
w Bynkn.—Biuro (Ig. Herz) Plac Mary. >M fi. — Handle E. Smidowioza i 8. W. htinmcjew 

a kiego w Sukiennicach. J. Bajem przy ulicy Grodzkiej. Kretcchmerowa Bynek 1. 10. 
Z a m ie jsc o w ą  p r e n u m e r a tą  1 o f ło s z e n la  przyjmują Biura dzienników: We L w o ­
w ie  Ludwik Plohn, ul. K-irola Ludwika 11. — W T a r n o w ie  Józef Pisz. -  W P r z e m y .  
Sin Heczelec. — W J a r o s ła w iu  Krzyż mow sid — W W ie d n iu  pp. Haasenstein k  Ys 
gier (takie w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsko, Bazylei i Wrooławiu). — 
A. Opelik, B Moi... (takie w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Nsrymberdzu. — Hermann 
Goldc»hmisdt, M. Dukec, H. Schalek, J . Danneberg. — W P a r y a u  Societó Mutuelle de Pu- 

b lieiu A. L o r  e t  te , directeur Bue Oaumartin, 61.
O g ło s z e n ia  (inceraty) przyjmuje Administracya za opłatą sd miejcca wiersza drobnem p i­
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy nwtępny u f  pc 6 cent. — J a d e f ld n e  jo  
30 centów od wiersza za kaidy raz. — N e k r o lo g ia  po 15 et. od wiersza. — G ło s y  p u ­
b lic z n e  po 50 et. od w w cza. — Z a łą c z n ik i  do Nowej Reformy (prosp^gu, oyr kul arze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje cię za oenę 1 z łi ed 100 tgzun. dla rcuuiajcoowy n, a 50 ot. od 100 egien- 
dla miejscowych prenumi rai Należy ts uprasza się n a p rsA d  nadesłać przekazem psestswym.

Od Wydawnictwa.

Orf ra uregulowania nakładu upraszamy 
U jzesne odnowienie prenumeraty, któ­

rej warunki podano w nagłówku, obok ty­
tułu dziennika* Prenumeratę zamiejsco* 
i miejscowy przyjmuje tylko Administracja 
iłowej Reformy w E rakowie i ageneye wy­
mienione w nagłówku dziennika.

Nowi prenumeratorzy otrzymają b e z ­
p ł a t n i e  początek drukującej sie obecnie 
w „N. Reformie" powieści ■ Elizy Orze­
szkowej p. t. „ A u s t r a l e z y k “.

Zwiększająca się stale liczba prenumera­
torów naszego dziennika, życzliwość ich, 
uznanie i zaufanie, których z każdym ro­
kiem wymowniejsze i prawdziwie radosne 
miewamy dowody zarówno z miasta, kraju, 
jak i od rodaków za granicą przebywa­
jących, zacieśniają coraz bardziej węzły, 
łączące nas z szerokiem ich kołem i zachę- 
cąją do spotęgowania pracy w imię ha­
seł, którym od założenia pisma jesteśmy 
i pozostaniemy wierni.

Dziennik nasz nie jest organem za­
możnym, bo nie był i nie będzie pismem 
spekulacyjnem, na zyski obiiezonem; nie 
stać nas na zbyt kosztowne premie dla 
prenumeratorów, leuz jako skromny wy­
raz najlepszej naszej woli i wdzięczności 
za dowody uznania, postanowiliśmy przy­
gotować przy końcn roku bieżącego, na 
XV rocznicę wydawnictwa Nowej Refor­
m y, Noworoc/nik książkowy, ilustrowany, 
obejmujący przedewszystkiem prace tych 
literatów i publicystów, którzy zasady przez 
na» głoszone podzielają, a w minionych la 
tach i obecnie piórami swojemi dziennik 
zasilają.

Aby upominkowi temu praktyczną nadać 
wartość, zamieścimy w nim k a l e n d a r z  
i niezbędne działy informacyjne, oraz spra­
wozdawcze.

Każdy ze stałych miejscowych prenu­
meratorów naszych, „ N o w o r o c z n i k “ 
t e n  w r a z  z k a l e n d a r z e m  otrzyma 
bezpłatnie, stali prenumeratorzy zamiej­
scowi jedynie za zwrotem kosztów prze­
syłki. Dołożymy gorliwych starań, aby 
upominek ten zarówno pod względem tre­
ści, jak i formy stał się pożyteczną i miłą 
pamiątką XV roku wydawnictwa Nowej 
B eform y.

K ra k ó w , 23 t nar ca. 
Młodzież upomina się obecnie o zniesienie 

drugiego, przy.' usowego roku służby wojskowej 
dla tak zwanych „ j e d n o r o c z n y c h  o c h o ­
t n i k ó w " .  W sprawie tej odbyło się w Wie­
dniu kilka wieców akademickich; dzisiaj zgroma­
dza się młodzież u n i w e r s y t e t u  l w o w s k i e ­
g o .  aby uchwalić stosowną rezolucyę. Z uzna­
niem też podnieść należy, że już przed tygodniem 
na posiedzeniu K o ł a  p o l s k i e g o  w dniu 17 
marca b. r. wystąpił pos. L e w i c k i  z samoist­
nym wnioskiem, ażeby od administracy wojsko­
wej zażądano z n i e s i e n i a  drugiego roku służby 
dla jednorocznych ochotników, gdyż Dajpilnit-j i 
z nich, którzy ostatniemi czasy złożyli egzamin 
oficerski z odznaczeniem, n a w e t  k a d e t a m i ,  
nietylko oficerami w rezerwie, mianowani nie 
zostali. Skoro więc admimstracya wojskowa nie 
potrzebuje już oficerów rezerwowych, w i ę c  
t b m s a m e m  o d p a d a  m o t y w ,  którym rząd 
usprawiedliwiał żądania swoje, objęte paragrafem 
25 nowej ustawy wojskowej.

Już kiedy ustawę tę w Radzie państwa wno­
szono, —  a było to przed la y siedmiu, — wy­
stąpiliśmy z całym naciskiem p r z e c i w k o  
przymusowej dwuletniej służbie u jednorocznycn 
ochotników. Jeżeli bowiem na p o w s z e c h n y  
obowiązek wużenia w armu każdy uczciwie my­
ślący obywatel zgodzić się musi, to nikt z ro­
zumnych obrońców całości państwa żądać nie 
może, aby młodzieniec, d l a t e g o  j e d y n i e ,  
że ukończył szkoły średnie, czuł powołanie i po­
siadał zdolności, konieczne do skutecznego peł- 
niema obowiązków oficera.

Tłómaczył podówczab ten sam minister obro­
ny kra>owej, generał W e l s e r s h e i m b ,  który 

dzisiaj to stanowisko zajmuje, żr p*ństwo po­
trzebuje bardzo znacznej liełb j oficerów rezer­
wowych i że tylko pod grozą przymusowego, 
drugiego roku służby wypełnić będzie można 
bolesną i niebezpier, aą w armii lukę. Wszelkie 
perswazye i tłómaczenia odbijały się o nieprze- 
łamany upór ministra i po dług!ch, a jak na 
Węgrzech, nawet bardzo burzliwych przejściach, 
wywalczył rząd ów § 25, mający być deską zba­
wienia dla armii austro-węgierskiej na wypadek 
wojny.

I  cóż się pokazało? Oto po siedmiu niespełna 
latach więcej jest uzdolnionych i ukwalifikowa 
Faycb kandydatów do stopni oficerskich, niż eio 
że być posad na to stanowisko. Cóż tego musi 
być następstwem V Oto, że egzamina oficerskie 
nie będą się odbywać pod tern wrażeniem, iż 
armia p o t r z e b u j e  oficerów rezerwowych, lecz 
że ma icb za wiele. Mimo woli i najlepszych 
chęci egzaminatorów, wpłynie co niechybnie na 
obostrzenie ich wymagań, i tak bardzo dla kan­
dydatów trudnych. W dalszem następstwie c a ­
ł y  c h a r a k t e r  s ł u ż b y  j e d n o r o c z n e j  
p r z y b i e r z e  k i e r u n e k  o d m i e n n y  od 
t e g o ,  j a k i  mu  p i e r w o t n i e  w y t y c z o n o .  
Po co kształcić żołnierzy na oficerów, gdy armia 
tych oficerów nie potrzebuje? Pytanie to wy­
paczyć musi z natury rzeczy c a ł e  z a ł o ż e n i e ,  
na którein opierała się iustytucya jednorocznych 
ochotników, — wpłynie niechybnie na prze­
kształcenie stosunków tej instytucyi do armii, 
unormowanych ustawą w chwili, gdy instytucyi 
tej zupełnie różne zakreślano cele od tego, do 
jaLiego ona dzisiaj zdążać może.

Nietylko drugi, przymusowy rok służby jest 
tutaj, zdaniem natzem, auomalią, jest. wykrocze­
niem przeciwko temu duchowi ustawy, jaki przed 
siedmiu laty sam rząd w nią tchnął — lecz 
wogóle c a ł a  i n s t y t u c y a  j e d n o r o c z n y c h  
o c h o t n i k ó w  u l e d z  p o w i n n a  r a d y k a l ­
n e j  r e f o r m i e ,  czy też reorganizacji Powin- 
noby się obecnie tylko najbardziej uzdolnionych 
i chętnych z pomiędzy jednorocznych ucnotników 
kształcić na aspirantów oficerskich; innych zaś. 
zaraz po pierwszycn kilku miesiącach, traktować 
jako kandydatów do stopni p o d o f i c e r s k i c h  
i w tym kierunku ich zdolności rozwijać. Wie­
my, że p. minister W e l s e r s h e i m b  inne w 
tym kierunku objawiał zdanie; pozwol.my sobie 
jednak zauważyć, że gdy z a s a d n i c z e  jego 
motywa do § 25 nie wytrzymały ognia praktyki 
to i inne jego maksymy do nieomylności dzisiaj 
prawa rościć sobie nie mogą.

Młodzież ma najzupełniejszą słuszność, doma­
gając się zasadniczych zmian w jednorocznej 
służbie wojskowej, a obowiązkiem jest posłów 
słuszność tych żądań uznać i posłuch im wyje­
dnać, Służba wojskowa jest sama przez się je­
dną z najcięższych powinności obywatelskich; 
jest to p o d a t e k  k r w i ,  od k!órcgo nie wolno 
nikomu się uchylać, komu siły fi:yczne na jego 
spłacenie pozwalają. Ale najmniejszej nie ma 
potrzeby zaostrzać tę spłatę w sposób, który 
mógł mieć p o z o r y  uprawnienia przed laty sie­
dmiu, a dzisiaj, wedle sprawozdań urzędowych, i 
te pozory nawet utracił.

Miejmjż nadzieję, że K o ł o  p o i s k i e ,  które 
ciężar przymusowego, drugiego roku służby, na­
łożyło na nas przed laty siedmiu, — teraz, w do­
brze zrozumianym interesie kraju i państwa, od 
niego nas uwolni.

jest większy o 11.210 złr. na dyrekeye policyi 
w Krakowie i Lwowie, w rubryce „służba budo- 
wnicza“ o 6.370 większy, skutkiem zmian w per- 
sona'u, dokonanych z końcem zeszłego roku.

Ważna dla kraju rubryka „budowle wodue“ 
większą jest w porównaniu z rokiem 1894 w 
wydatkach zwyczajnych o 2000 złr. zaś w wy­
datkach nadzwyczajnych cyfra ogólna pozostała 
niezmieniona 506.900 złr., a nastąpiła tylko zmia­
na w kwotach, przeznaczonych na poszczególne 
rzeki. Preliminowano zgodnie z zeszłorocznym 
budżetem na regulacyę Wisły 190.700 złr. Du­
najca 47.400 złr. Sanu 128.800 złr., Bugu 9 900 
złr., Biały 8.660 złr. i na kulturę łoziny 10.000 
złr — zniżono zaś kredyt na regulacyę Dniestru 
z kwoty 100.200 złr. na 90.200 z łr, więc o złr. 
10.000, natomiast podwyższono kredyt na regu 
laczę Wisłoki o taką samą kwotę z 11 240 ztr. 
na 21.240 złr. Dniestr jest jakoś w niełasce u 
rządu, może po tegorocznych uchwałach Sejmu 
zawieje wiatr dla tej rzeki pomyślniejszy.

Najgorzej jednak wyszły d r o g i  na tegoro­
cznym budżecie. Wprawdzie w wydatkach zwy­
czajnych podwyższono kredyt o 5000 z łr r Ij. z 
kwoty 970.000 złr. na 975.000 złr., motywując 
to większemi wydatkami na konserwacyę; nato­
miast jednak wydatek nadzwycz_jny na b u d o ­
wę  d r ó g  i m o s t ó w  obniżono w porównaniu 
z rokiem 1894 o bardzo znaczną kwo'ę 168.700 
złr., bo z 282 400 zlr. ua 118.700 złr. W całem 
poptzedmem sześcioleciu ten nadzwyczajny wyda­
tek nie był tak niski, jak go preliminowauo na 
rok bieżący. W budżetach poprzednich znajduje­
my następujące kwoty:

w r. 1890 268 950 złr.
„ 1891 297.940 „
„ 1892 255.400 „
„ 1893 312 000 „
.. 1894 282.400 „

Gaiicya w budżecie państwa ua rok 1835.
II.

Przechodząc do szczegółów zaczynamy od bud­
żetu ministerstwa s p r a w  w e w ■* ę t r „ j  c h. 
Suma wydatków tego ministerstwa wynosi złr. 
22 294.481, z czego ua Galicje wypada 3,915 9 i7  
złr. czyli 17 5% całego wyda ku. W porównaniu 
z bad.F.cero jne r j t  1 8 9 tegc minister 
stwa na Galicyę są mnń jsze o 105.435 zfc Po 
wodem .ego zniżenia jest głównie znacznie mniej­
szy wydatek na budowę dróg — o czem niżej. 
W innych pozycyach wydatki są wyższe. I tak:

Na administracyę polityczną 1,609 487 złr., o 
82 687 złr. więcej, niż na rok 1894 a to głó­
wnie z powodu pomnożenia peirsonalu. Jest bo 
wiem postanowione systemfzowanie nowej posa­
dy radcy dworu (na stanowisku delegata w Kra­
kowie). dalej jednej nowej posady radcy namie 
stnictwa, 2 sekretarzy namiestnictwa i 12 konce- 
pistów — natomiast zaś będzie zwiniętych 12 
adjutów dla pryktykantów konceptowych, zaś w 
oddziale rachunkowym nastąpi pomnożenie posad 
o 1 radcę rachunkowego, 2 rewidentów, 2 ofi- 
cyałów, 8 asystentów i 4 praktykantów. To po­
większenie personalu uzasadnia rząd znacznem 
zwiększeniem czynności i potrzebą utworzenia 
dwóch nowych departamentów w namiestnictwie 
W rubryce „bezpieczeństwo publiczne" wydatek

było o b n i ż e n i e m  s t a ł e m .  Nam jeszcze bar­
dzo daleko do tego, by pod względem ilości dróg 
murowanych dojść do tego stanu, któryby isto­
tnym potrzebom ekonomicznym odpowiadał. Kraj 
robi w kierunku komuuikacyj bardzo wiele, pra­
wie ponad siły — państwo które ma prelimina­
rze zwyżkowe, a zamknięcia rachunków tak bar­
dzo pomyślne, że zapasy kasowe z końcem roku 
1893 wynoszą z górą 200 milionów, nie puwiu- 
no skąpić na wydatek tak produkcyjny w kraju, 
tak bardzo zaniedbanym!

Wydatki m i n i s t e r s t w a  o b r o n y  k r a j o ­
we j  w Galicyi preliminowano na rok 1895 w 
łącznej kwocie 1 808 360 złr., tj. o 91.380 złr. 
więcej, niż na rok 1894, a mianowicie: koszta 
rekrutacyi, komisyj wojskowych i t. p. 19.070 
złr. (o 2400 złr. mniei) straż policyjna: Lwów 
93.450 złr.', Kraków 67.420 złr., razem 160 870 
iłr. (o 18.870 złr. w'ęcej), wreszcie żanJarmurya 
1 628 420 złr. (o 74 910 złr. więcej). W docho­
dach t'g o  ministerstwa znajdujemy podwyższone 
vr porównaniu z rokiem 1894 dodatki gmin sto­
łecznych na utrzymanie straży policyjnych, a mia­
nowicie zapłaci Lwów 35.690 złr. (o 3 890 złr. 
więcej) a Kraków (o 3 279 złr. więcej). Sądzimy, 
że będziemy wyrazem opinii obu tych miast, je­
żeli wyrazimy życzenie, ażeby za te corocznie 
wzrastające dodatki z funduszów miejskich dane 
nam l e p s z ą  straż bezpieczeństwa.

razem 
przeciętnie 

na rok 1895

1,416 690 złr. 
283.338 „ 
118.700 .

zatem o 164 638 złr. niżej od 
cyfry przeciętnej noprzedniego pięciolecia To tak 
znaczne obniżenie wydatku na budowę dróg, wy­
datku zatem, ktorego większa część idzie na ro ­
b o c i z n ę ,  robi szczegćfnie przykre wrażenie w 
roku bieżącym. Wiadomo, że skutkiem klęsk ele­
mentarnych osta+meb 1 rt, bieda między ludnością 
wiejską jest bardzo wielka, żfejtarohki zwykłe 
przy rolnictwie są małe, że okoliczność ta jest 
jednym z głównych powodów gorączki emigracyj­
nej, która ogarnęła teraz cale powiaty. W  takim 
właśnie roku dostarczenie w i ę k s z e j  n i ż  zwy-  
k 1 e sposobności zarobku dla ludności wiejskiej 
jest obowiązkiem władz tak rządowych, jak auto­
nomicznych, jest postulatem zdrowej polityki spo­
łeczno-ekonomicznej i nie taki rok jest właśnie 
odpowiednim do tak znacznego obniżenia wydat­
ku na roboty publiczne, dające ludności zarobek. 
Może nas spotkać pozornie słuszny zarzut, że w 
tym roku rozpocznie się budowa większych l.nij 
kolejowych, jak Halicz Ostrów (Tarnopol) i linii 
podolskiej. Ale te budowle obejmują tylko kilka 
wschodnich powiatów, a budowle dróg mogłyby 
znowu w innych powiatach dać sposobność więk­
szego zarobku. Koło polskie powinnoby się o to 
upomnieć i przynajmniej tyle uzyskać, aby tego­
roczne obniżenie wydatku na budowę dróg nie

t a p i i c y a  j ta N  M u w *.
W iedeń, 22 marca.

(Z K oła polskiego.)
(?) Koło odbyło dziś dwugodzinne posiedzenie, 

ua które przybyło około trzydziestu członków.
Do komisyi górniczej wybrano w miejsce po­

sła S k r z y ń s k i e g o ,  który mandat złożył, hr. 
P o t o c k i e g o .

Poseł C z a y i o w s k i  żąda poparcia u mini­
stra sprawiedliwości w kwestyi utworzenia sądu 
obwodowego w C z o r t k o w i e .

Poseł ks. R u c z k a przedstawia petycyę wło­
ścian powiatu kolbuszowskiego o zapomogę i pro­
si o pozwolenie wniesienia w tej sprawie w lio- 
sku nagłości w Izbie.

PostŚ ks. P a s t o r  interpeluje w sprawie pod­
wyższenia taryf na sr lakach kolei państwowych 
Mówca sprzeciwia się temu, żeby dochód z pod­
wyższenia taryf miał służyć jako źródło dla po­
lepszenia plac urzędniczych. A jeżeli sposób ten 
był konieczny, to nalbżało owe podwyższenie ró­
wnomiernie rozłożyć. Według projektu najbar­
dziej dotkniętą będzie klasa III, mulej klasa II, 
a naimniej I. Najbiedniejsza ludność zatem naj­
bardziej na tej zmianie ucierpi. Mówca wyraża 
życzenie, żeby prezydyum Koła porozumiało się 
z zarządem kolejowym, żeby bądźto utworzono 
klasę IV, bądźto zniżono ceny jazdy w klasie III.

Poseł S z c z e p a n o w s k i  oświadcza, że spra­
wę zna tylko z dzienników. Rada kolejowa zaj­
mie się tym przedmiotem dopiero w kwietniu, 
dotąd więc nic stanowczego w tej sprawie powie­
dzieć nie można. Mówca nie widzi powoda, dla 
którego mianoby oszczędzać klasę II  i I, i zwra­
ca uwagę, że jeżeli nastąpi zniżenie taryfy towa-

PANNA SYDONIA.
N O W E L K A .

Napisał

Y I G U E  dłO C T O N .

I.
Doktor Combal w trzydziestym roku życia o- 

siedlił się w Gonet de 1’Herault. Dotąd iortun i 
nie uśmiechała się do niego. Po nieszczęśliwym 
występie w stolicy przeniósł się do miasta okrę­
gowego, stamtąd do dużej wsi, gdzie również nie 
miał powodzenia. A jednak nie brakowało mło­
demu doktorowi ani talentu, ani ochoty robienia 
dobrze, tern mniej poświęcenia.

Świetny uczeń na uniwersytecie, wysoko ce­
niony przez swych profesorów, odznaczył się u- 
derzająco podczas ostatniej epidemii cholerycz­
nej . . .

Ciemże więc wytłómaczyć to stałe niepowo­
d zen ie? ... Niestety, doktor Como-l był ubogi, a 
przytem dumny, a tego nie znoszą w tym sa­
mym człowibku bogaci wieśniacy południa. W do­
datku miał jeszcze drugą, równie wielką w ich 
octach wadę —  nie chodził do kościoła.

Czy będz_*j szczęśliwszy w Conet, dukąd przyje­
chał w ładny, pogodny czerwcowy d z ień ? ... 
Czerwone, ceglane dachy murowanych domków 
tej zamożnej wsi przeglądały się w przeźroczy­
stych wodach rzeki, wijącej się pod sklepieniem 
kasztanów i jaworów, którjeh korzenie odwilża- 
ła, podtrzymując nawet wśród najskwarniejszego 
lata bujną zieloność. Wody jej przeświecały przez 
wąskie gałęzie szarych wierzb i srebrnych topoli, 
lob błyszczały wśród nagich brzegów swych spo­
kojnych toni, ozłoconych słońcem

Wszystko dokoła śpiewało hymn na jej cześć; 
Dale dojrzewającego zboza, winna latorośl, ugina­
jąca się pod ciężarem gron — donośny swiegot 
zimorodka, muskającego ją swemi skrzydłami . 
Bujna i żyzna dolina kończyła &ię n jej stóp — 
wdzięczna swej żywicielce, wyciągnęła swe brze­

gi do szemrzących pocałunków fali dobroczyn­
nych wód.

Mimo ciągłych niepowodzeń doktor Combal 
nśmiechnął się serdecznie do ciepłego i bogatego 
krajobrazu . . .  Czerwone dachy błyszczały w pro­
mieniach czerwonegu słońca, —  gdzieniegdzie 
wznosiły się większe folwarki wśród świeżej zie­
loności padtwisk, przeciętych drogami o gładkich

szerokich płaszczyznach, osłoniętych cienistemi 
drzewami, jak i brzegi rzeki.

—  Jakby tu dobrze było jeździć swoim wła- 
nym powozem, mieć podobnie ładny damek z 

czerwonym dachem, w nim żonę, którą się ko­
cha — dzieci...

Wspomnienia przeszłych niepowodzeń podcięły 
skrzydła marzeniom Lecz gdy znowu spojrzał 
przed siebie, zobaczył kłosy zboża, spiesznie doj­
rzewające —  winno gruna, wyciągnięte do słoń­
ca i pijące chciwie gorące promienie, jako uzdra­
wiające lekarstwo po mrozach. Patrzał na świe- 
gucące pliszki, poprawiające w zaroślach swe 
gfiiazlka, popsute przez wiejskich urwisów — i 
znowu uczuł tę potężną bositą siłę, popychającą 
istoty i rzeczy do odradzania s ię ; siła ta rozgrze­
wała mu serce, wywołując na usta uśmiech na­
dziei.

II.
Pierwszym jego pacyentem na nowej posadzie 

był ojciec Alingri, biedny wyrobnik. Złamał no 
gę, spadłszy z topo li... Bezzwłocznie udał si< 
Combal do chaty, gdzie go niecierpliwie oczeki­
wała zrozpaczona żona i strwożone dzieci. U wez­
głowia biedaka zastał już miejscowego probo­
szcza, opowiadającego choremu jakąś wesołą hi- 
storyę.

Jak wiemy, Combal nie lubił księży — lecz 
gdyby był znał owego proboszcza, zapew&« był­
by mniej suchym tonem odpowiedział na jego 
serdeczne przywitanie.

Ksiądz Bourgarel przeszedł już czterdziestkę, 
a może nigdy na ludzkiej twarzy natuia nie wy­
pisała takiego wyrazu dobroci; gruby, niezgra- 
boy nos, usta izerokie, wargi grube i odstające

uszy były rozjaśnione i oświecone dziwną łago­
dnością. Parafianie przepadali za nim, każdy coś 
mu zawdzięczał, — on odpłacał im się wzajem­
nością.

Mafy mająteczek, odziedziczony po rodzicach, 
zamożnych rolnikach, wydał na wspomaganie wy­
dziedziczonych : sam żył równie ubogo, ’ak naj­
biedniejszy z jego parafian pud starym dachem 
plebanii, w której rządziła siostrzeuica jego, Sy­
donia, biedna sierota, nieco kulawa, która, cfioć 
bardzo ładna — męża dotąd nie znalazła.

Po zrobieniu dyagnozy młody doktor z nad­
zwyczajną pewnością siebie i zręcznością złożył 
złamaną kość, a nogę wstawił w aparat, równie 
prędko jak zręcznie zaimprowizowany.

Proboszcz, pomagający mu przy operacyi, nie 
mógł wyjść z podziwienia.

Nigdy, — rzeczywiście nigdy nie przypomi­
nał sobie, by który ze sławnych lekarzy, spro­
wadzanych w podobnych wypadkach z miasta, 
lepiei i zręczniej wywiązał się z zadania; to też 
gdy Combal, prostując swą wysoką postać, ode­
zwał się do ciągle przerażonej żony chorego to­
nem więcej szorstkim niż przyjacielskim: „nie 
płaczcie, kobieto, to nic wielkiego, mąż wasz za 
miesiąc będzie chodził"... ksiądz miał niepoha­
mowaną ochotę złapać go za szyję, wyściskać i 
wycałować z radości. Chciał go odprowadzić do 
domu, lecz gdy zaczął składać mu życzenia, do­
ktor przerwał ostro: „Ależ, proboszczu, to prze­
cie moje rzemiosło" — i wyszedł.

Odtąd nowy doktor zaczął wchodzić w modę.
Na drogach o każdej porze można było spo­

tkać skromny jego wózek ciągniony przez konia, 
któremu groziła dychawica. Posyłane po niego 
z folwarków, dworków, chat i kiedykolwiek prze­
sypów ał progi domów, czy we dnie. czy w no 
cy, czy padał deszez, grad, lab śnieg, zawsze 
zastawał u łoża chorego księdza proboszcza. 
Witał go swym łagodnym, serdecznym wzro­
kiem i uśmiechem. Coraz częścei zdarzało bię 
że Combal był wzruszony widokiem tej chudej 
twarzy o bezgranicznej dobroci.

III.
Ojciec Alingri czuł się już zdrów od dwóch 

tygodni, gdy jednego dnia w południowej porze, 
ksiądz Bourgarel zjawił się u doktora.

Podług zwyczaju on zawsze płacił honorarya 
za najbiedniejszych parafian.

Combal siedział właśnie przy skromnem śnia­
daniu. Od kilku dni posmutniał, czuł, że klien­
tela zmniejsza się widocznie, a doktorzy z miasta 
coraz częściej odwiedzają wioskę.,.

Zawsze ta sama historya, powtarzał ze smut­
kiem, gdy wszedł proboszcz i zdziwił się skro­
mnym posiłkiem lekarza i prawie ubogiem um e­
blowaniem jego pokoju.

— Patrzcie I — zawołał w duchu — tu pra­
wie tak ubogo, jak u mnie !

Szacunek, jaki miał dla młodego człowieka, 
jeszcze więcej urósł. W paru słowach wyraził 
cel swych odwiedzin

— Alingri nic mi nie jest winien, księże pro­
boszczu — przerwał surowo Combal, — wszy­
scy biedni mają jednakie prawo do mej o- 
pieki.

Ksiądz nalegał i prosił — potem dziękował i 
błogosławił doktora.

— Nie ma za co — odezwał się smutno 
młody człowiek, — wszak wszyscy na to skła­
damy przysięgę w dzień doktoratu....

Pożegnali się.
— To święty człowiek — szeptał zacny pro­

boszcz. odchodząc.
Wróciwszy n* plebanię zadziwił siostrzenicę 

hymnem pochwalnym, wygłoszonym na cześć 
doktora. Nie mogła wyjść z podziwienia, tern 
więcej, że wiedziała, co o mm mówią wiejskie 
plotki. Jakto, jej wuj chwali tego bezbożnika, 
który nie bywa w kościele, który nawet nie 
raczył zhżyć wizyty proboszczowi ?...

— Lczony, skromny, jednem słowem czło­
wiek wadle Boga — mówił proboszcz, — zapa­
lając się.

—  Ależ to niemożliwe — przerwała Sydo­
nia, — cała wieś jak najgorzej o nim się wy­
raża.

— Co? — Zapytał proboszcz?...
— Tak jest — wszyscy o tem wiedzą, ie  

Combal jest bezbożnikiem, — wszyscy głuśno 
mówią, że zaledwo raczy wuiowi odpowiadać, 
gdy się spotykacie u chorych — i dlatego też 
Soufflardowie, Hotteuz, Rouguin i wszystkie za­
możne rodziny w całej okolicy postanowiły wię­
cej go do domu nie wzynać.

Dowiedziawszy bię o spisku swych parafian, 
ksiądz pobladł z oburzenia.

— Zaślepieni 1 — szepnął zaciskając zęby — 
czyż mogą wiedzieć, jakie Bóg ma względem te­
go człowieka zamiary?...

Odszedł od stołu, nie dotknąwszy prawie skro­
mnego posiłku....

IV.
Piękno, wzruszające, lecz surowe kazanie wy­

głosił Daslępnej niedzieli na sumie o obmowie 
i potwarzy. Z jakiem serdecznem ciepłem mó­
wił, nie wymieniając z nazwiska, lecz wspomina­
jąc wyraźnie o młodym doktorze, tym skro­
mnym, uczonym zacnym człowieku, którego 
Opatrzność im zesłała chociaż sobie na to nie 
zasłużyli...

Wszyscy byli wzruszeni, rozczuleni i po skoń- 
czonem kazaniu sprawa doktora była wy­
grana.

On zaś smutny, zniechęcony, wiedząc o spisku, 
myślał o rychłym wyjeździe.

To tez zdziwił się niewymownie, gdy spostrzegł, 
że liczni i bugaci pacyenci bez wyjątku wracają 
do niego i nie opuszczają go. Nie mógł się do­
myśleć przyczyny, dopiero żona starego Alingri 
objaśniła go w tej kwestyi.

Nie wabał bię dłużej ani chwili, — poszedł 
na plebanię. K3iądz szczepił róże w ogródka. 
Gdy go spostrzegł, zwrócił się do niego, a do- 
myśląjąc się celu odwiedzin, wyciągnął serdecznie 
ręce, — lekarz podał mu swoje.

— Dziękuję -— rzekł krótko.
Długo ściskali się obadwaj w milczeniu, a łzy 

drżały w kącikach ich powiek.
Ciekawa Sydonia, która wszystko widziała,
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rowej, to się różnica wyrówna. (Lecz na czyją 
korzyść!? wszak nie na korzyść jeżdżących III 
klasą. Preyp. Red.)

Poseł S t r u s z k i e w i e i  sądzi, że taryfy to­
warowe nie powinny być podwyższane, lecz oso 
bowa wymaga regulacji. Obliczenia ks. Pastora 
są niedokładne. Mówca wnosi odroczenie dysku 
syi nad tą sprawą.

Poseł ks. G h o t k o w s k i  interpeluje członków 
komisji podatkowej w sprawie katastralnej, mia­
nowicie, czy można się w roku bieżącym spodzie­
wać r«gulacyi katastru.

Dyskusyę o tej sprawie odroczono do nastę­
pnego posiedzenia.

Poseł J ę d r z e j o w i c z  zdaje sprawę z roko 
wań o zmianę §. 18 us.awy podatkowej *). Mi­
nister Bkarbu przedstawił nowy projekt, według 
którego prawo Sejmów zostaje nienaruszone. 
Sejm galicyjski wybipra 10 członków, tak iak 
według dawnego projektu, rząd mianuje również 
10 członków, a oprócz tego Izby handlowe po 
jednym członku. W ten sposób kraj będzie wy 
bierół 13, rząd 10 ezłonków; rząd zrzeka się za­
tem większości, jaką mógł rozporząd/ać według 
pierwotnego projektu. Jest to właściwie propozy- 
cya br. Deyma i szlachty czeskiej.

Poseł hr. W o d z i c k i zgadza się na ten pro­
jekt, który nam zapewnia większość w komisyi.

Poseł O z e c z oświadcza się również za po 
wyższym projektem.

Posłowie Ż u k - S k a r s z e w s k i  i ks. B u c z ­
k a , przekonani przytoczonym argumentem, zga­
dzają się na ten projekt

Poseł dr. K o z ł o w s k i  jest p r z e c i w  pro­
jektowi i występuje przeciw Izbom handlo­
wym.

Poseł Wł. G n i e w o s z  jest za przyjęciem 
wmosku, bo Izby handlowe i przemysłowe re­
prezentują nietylko wielki, lecz cały przemysł.

Poseł R u t o w s k i zarzuca p. Kozłowskiemu, 
że sprawę trairuje zbyt jednostronnie.

Poseł B y k  nie pojmuje uprzedzenia przeciw 
Izbom handlowym. Polemizuje z Kozłowskim i 
wykazuje błędność przytoczonych" przez niego ar­
gumentów.

Poseł R a p a p o r t staje w obronie Izb han­
dlowych i podnosi, że one nigdy nie będą mieć 
głosu rozstrzygającego.

Poseł hr. P i n i ń s k i zaznacza, że poprzednia 
nasza uchwała wpłynęła stanowczo na zmianę w 
duchu obecnym.

Poseł C h r z a n o w a k i  zgadza się z wnio­
skiem obecnym, chociaż pierwotny uważa za 
lepszy.

Poseł S z c z e p a n o w s k i  siaje w obronie Izb 
handlowych.

Poseł K o z ł o w s k i  polemizuje z Rutowskim 
i zastrzega się, jakoby miał animczyę przeciw 
IzDom handlowym.

Poseł R o s e n s t o c k  zastrzega się przeciw 
zarzutowi p. Kozłowskiego, jakoby Izby handlo­
we nie były patryotyczne i lekceważyły sobie 
interesa krają.

Poseł C z e c z  popiera wniosek ks. Buczki co 
do wyboru przewodniczącego i zastępcy przewo­
dniczącego komiayi podatkowej.

Poseł J ę d r z e j o w i c z  sądzi, że korzystniej 
jest, jeżeli zastępca przewodniczącego wybrany 
będzie z poza komisji, on bow:em fuukcyonuje 
tylko w razie nieobecności przowo Inicząeego. 
Bożnica głosów pozostaje w ren sposób nienaru­
szona. Wniosek ten jest dla kraju korzystnym.

Koło przyjęło proponowane wnioski — poczem 
posiedzenie odroczono.

rzy czescy nie mieli pojęcia, że naród czeski mo­
że się rozwinąć samodzielnie i zachować swój 
język. Widzimy w jakiej zależności w swych 
pierwocinach myśl czeska była zależuą od filozo­
fii niemieckiej tak, żo nawet zasady słowianofil- 
stwa, które czerwoną nicią ciągną się przsz cały 
żywot czeski, zostały zapożyczone u.. Niemca 
(Herdera). Ruch narodowy czeski miał od same­
go początku chaiakter wolnomyślny. a pierwsi 
bojownicy odrodzonego narodu czeskiego nawią 
zali przerwaną nić tradycji z czasów walk hu- 
syckich i nauki Braci Czeskich i w ten sposob 
stanęli na gruncie humanizmu.

Ten ideał humanizmu głosił w Czechach 
D o b r o w s k y ,  K o l i a r ,  następnie S z a f a r z y k  
i P a l a c k y ,  jego zwolennikiem i głosicielem 
jest dziś sam prot. M a s a r j k. Znaidujemy w jego 
dziełku ciekawy obraz rozwoju idei humanizmu 
w Czechach, widzimy jak niejednokrotnie nąjle 
psi przedstawiciele narodu ezeskio.ro schodzili 
z drogi humanizmu, jak wykrzywiały się i pa- 
czyły poglądy na sprawę czeską i słowiańską 
jak powstał austro-siawizm, a po nim panslawizm 
rusofilski, przechodzący niekiedy w czysty pan- 
rusyzm... Nie możemy tu z bralu miejsca poda­
wać treści całego dziełka tem bardziej, że treść 
jego lest nadzwyczaj obfita i pouczająca. Ktoby 
chciał zapoznać się z dziejami rozwoju umysło­
wego narodu ezeskiego, dlatego „Czeska otavkau 
prof. M a s a r y k a  może służyć za źródło niewy­
czerpane.

Realizm, jak go formułuje sam prof. Masaryk, 
jest raczej kierunkiem, metodą, niż programem 
jakiegoś stronnictwa j olitycmego. uważając poli­
tykę za rzecz wielkiej doniosłości ale nie pierw­
szorzędnej wagi dla narodu. Pierwszą rzeczą po­
winien być wewnętrzny moralny i umysłowy po­
stęp społeczeństwa. Życie pańslwowo-polityczne 
jest.tylko jedną stroną życia narodowego w ogó­
le. Życie państwowo-polityczne nie ma takiej wa­
gi dla narodów, zwłaszcza nielicznych, jak się 
wydaje. Języka nie uważa prof. Masaryk za ja­
kąś świętość, ale jedynie za ś.odek życia umy­
słowego. Prof. Masaryk raz po raz powtarza że 
człowiek powinien być przedewszystkiem moral­
nie lepszym, humanitarriiejszym , a we wszelkiei 
walce posługiwać się jedynie uczciwemi środka­
mi. Wychodząc ze stanowiska hurnanitarności, 
prof. Masaryk uznaje za główną powinność inte- 
ligencyi czeskiej pracę na korzyść tych klas, któ­
re dotąd były zapoznawane w pracy cywilizacyjnej. 
Dać tym klasom tylko pewne prawa — tego ma­
ło; powinniśmy myśleć i pracować razem z nie­
mi i dla nich. Realizm wymiga rozszerzenia i 
pogłębienia literackiego, naukowego i filozoficzne­
go wykształcenia, przyczem wiedza powinna stać 
się dostępną dla jak najszerszych mas ludowych. 
Wychodząc ze stanowiska humanizmu profesor 
Masaryk uważa za rzecz niezbędna pogodzenie 
się Czechów z Niemcami Czech, Moraw i Ślą­
ska. Pogodzenie się zaś to może być urzeczywi­
stnione jedynie wówczas, kiedy Czesi Niemcom 
zagwarantują zupełną swobodę we wszystkich 
sprawach wewnętrznych, na zasadzie jak najszer­
szego telf governementu.

roz
a

P r a g a , 22 marca.
W swej najnowszej pracy, którą można uwa­

żać za cr*do t. zw. „realizmu, prof. M a s a r y k  
podaje krytyczny pogląd na całą dotychczasową 
historyę narodu czeskiego, a wytyka drogę spo­
łeczeństwu czeskiemu na przyszłość Jest to nie­
jako filozofia ostatniego okresu dziejów czeskich, 
a zarazem program polityczno - kulturalny. Pro.. 
M a s a r y k  okazuje nam, jak powoli powstawała 
narodowość czeska, jak nieśmiało i niepewnie 
stawiała swe pierwsze kroki, jak pierwsi pionie-

*) §. 18 Dowej ustawy podatkowej doły ozy utwo 
rżenia krajowych kotnisyj w cela wymiaru podatków.

P a r y  i ,  20 marca. 
Sądzę, że dla wiciu bardzo czytelników będi 

niespodzianką wiadomoścą o wyjściu marcowego 
numeru Bulletin Polonais w Paryżu. Bulletin  
Folonais? Co ô być mo^e? Jest to, szanowny 
czytelniku, orgąj^ byłych uczniów szkoły w lia- 
tignolles, kfóry ■ wychodzi ad lat d w u d z i e s t y - ;  
ostatni zaś numer wydaw. .twa z datą 15 mar­
ca i S&5 j«st ośmdzissiątym z kolei. Być bardzo 
może, iż kilku a nawet kilkudziesięciu z pośród 
czytelników oburzy się na tę informacyę, oraz na 
posądzenie o zupełną ignorancyę w sprawie B ul-  
letirfu. Ale poza tą nieliczną garstką istnieje nie­
wątpliwie szeroki ogół, dla którego wiadomość 
powyższa będzie, jak powiedziałem, niespodzianką. 
Sądzę o tem przedewszystkiem z wymownego 
milczenia, jakie zachowuje wobec Bulletin 'u  pra­
sa krajowa; następnie zaś z taktu, że miedzy 400 
jego prenumeratorami Pelacy stanowią mniejszość 
całkiem nieznaczną. Wśród tych wreszcie, którzy 
coś wiedzą o istnieniu wydawnictwa, o kierunku 
jego i zadaniach, krążą najdziwaczniejsze legendy. 
Jedni skłonni są uważać Bulletin  za wyraz opi-

bardziej kulejąc, niż zwykle, uciekła z ogródka, 
by ukryć wzruszenie.

Od tej chwili między doktorem, który czyty­
wał Yoltaira, zaprzeczał duszy, wierzył tylko 
w naturę, a księdzem pałającym najżywszą mi 
łością do Boga —  wspólna dobroć i wspólna li­
tość nad cierpieniami ludzkiemi zaeiesn.ły węzły 
przyjaźni. Chociaż Gombal, tak, jak i dawniej, 
nie bywał w kościele, wieczory spędzał na ple­
banii, gdzie dzięki jednakiej wysokości urny słów leka­
rza i księdza, godziny szybko mijały im na po­
gawędce, i  której, za wspólną ugodą, było raz 
na zawsze wykluczone wszystko, coby mogło 
drażnić ich osobiste przekonania.

W ubogiem i snrowem mieszkaniu księdza, 
srebrni śmiech Sydonii i jej nieznaczue utyka­
nie było jedyną rozweselającą nutą.

Gdyby proboszcz był mniej roztargnionym, 
mniej oderwanym od ziimskich rzeczy, byłby 
zadważył rumieńce występujące na blade lica 
siostrzenicy i błyskawice przelatują e w jej n ie­
bieskich oczach, ile razy zachrypły dzwonek ogro­
du oznajmiał przybycie doktcra; byłby spostrzegł 
że młody jego przyjaciel, mimo zapału w ogniu 
dyBputy, zatrzymywał s>ę. patrząc na białe rącz­
ki Sydonii w chwili, gdy podawała w szklankaeh 
z podstawkami wyborne białe wii o z Adissann. 
Ale proboszcz nic nie widział i może dlatego 
ręce ich spotykały się czasem nrmowoli, doty­
kały i drżały.

Od dłuższego czasu proboszcz cierpiał na ser­
ce. Najwięcej używał tego organu, musiał go 
więc zużyć... Czyz f,o biedne serce nie uderzało 
przez czterdzieści lat na każdą niedolę, nie drża­
ło z radości, nie cierpło z bolu nad cierpienia­
mi parafian !? Cóż więc dziwnego, że w sile wie­
ku raptem bić przestało?..

Pogodnego majowego poranku, przeźroczysta 
rzeka płynęła u stóp plebanii, ozłoconej promie­
niami słońca, na starym dachu świegotały ja­
skółki, ocz. kując zjawienia się duszyczki święte­
go człowieka, w zaroślach bzów i jaśminów sło­

wiki ucichły, zachowując swe najpiękniejsze trele 
na uczczenie jej w przelocie — na prostem, Że­
laznem łóżku ksiądz proboszcz umierał.

Przerażeni, milczący, doktor z Sydonią czuwa­
li nad konającym. Na bladej twarzy księdza ma­
lowała się pogoda szczęśliwej śmierci, a słodycz 
szarych oczów była nadziemska... Zrobił ostatni 
wysiłek, sparł się na poduszkach i szepnął le­
dwo dosłyszanym głosem :

— Sydonio — podaj mi rękę — i ty Com- 
balu daj swoją.

Złączył je i dodał:
— Pobierzcie się moje dzieci, umieram szczę­

śliwy, będę was oczekiwał w niebie..,.
Na ozłoconym promieniami Błuńca dachu za- 

świegotsły jaskółki, w krzakach bzów i jaśm nów 
słowik im zawtórował — ksiądz proboszcz umarł.

VI.
W dwa lata po śm hrci proboszcza, w dzień 

Wielkiej nocy, gdy dzwoniono na sumę, gromad 
ka ludzi rozprawiała żywo na rynku. Był wśród 
nich aptekarz Razigade, wolnomyślny, nawrócony 
przez żonę, ładną brunetkę, którą ubóstwiał, ko­
wal Roumegas stary ojciec Alingri i rzeźnik 
Fromenty.

— A ja wam powiadam, że wejdtie! — za­
wołał Razigade — wskazując palcem doktora, 
który prowadził żonę pod rękę. idąc do kościoła.

— A ja wam mów.ę, te  nie wejdzie, — prze­
rwał żywo Promenty.

Roumegas i Alingri byli zdania aptekarza.
— A co nie miałem racyi, — rzekł wesoło 

rzeźnik widząc, te  doktor otworzył drzwi ko­
ścioła żonie a sam wrócił do domu.

— To wejdzie na przyszły rok„ — zapewniał 
energicznie aptekarz, wcale nie zmięszauy — Oj 
te kobiety! kobiety!..

— Nawet kulawe! — dodał rziźuik.
— Nawet kulawe! — powtórzył z wiarą apte­

karz (M. M )

nii z przed 30 n k u ; inni sądzą, że jeat to 
politykowany a biz żadnej wartości świstek 
kiejś kiiki. a jeszcze inni, przejęci chronicznem 
przerażeniem wobec wszelkich „mrzonek" — z gó 
ry odmawiają wszelkiego znaczenia pismu o spra 
wach polskieb w języku francuskim.

Nie będę tu wznawiał 1 ardzo ciekawej kwestyi 
pisma o sprawach polskich w jednym z języków 
europejskich, bo to rcogł.,by przerwać drzemkę 
pewnego komitetu mającego się tą sprawą zająć 
powiem tylko słów parę o pracy, jaką podjął 
Paryżu bulletin  Polonais. Nie wdając się w hi 
stoiyę pisma, zaznaczę, że d z i ś  nie stoi ono
wcale na fałszywym gruncie jakiejbądź misyi dy
plomatycznsj we Francyi. Wydawane z natchnie 
nia i Ku pożytkowi kolonii polskiej, informuj
przedewszystkiem tę kolonię o ruchu anystyczno 
literackim w kraju ; notuje również ważniejsze
objawy życia społecznego i politycznego, stre 
szczając oryginalne prace krajowe lub zagrani 
czne w tym zakresie. Szczegółową wreszcie uwa 
gę zwraca Bulletin  na głosy prasy fraucuskiej 
w kwestyi polskiej. Jest to, jak widiimy, stano­
wisko i n f o r m a c y j n e .  Ostatni zeszyt pisma 
zawiera kronikę iteracką, podającą dokładne stre 
szczenię wybitniejszych prac w A teneum , prze­
kład 8 o n e t u  Tetmajera, dalszy ciąg noweli R-i 
wity p. t. „Ils n'ont pas oublieu ; statystykę lud­
ności polskiej według najświeższych prac p. Sta­
nisława Komornickiege i przegląd polityczny 
z powodu ostatnich zm:an w Rosji. W reszcie 
w dziale rozmaitości znajdujemy skrzętnie pono- 
towane głosy prasy francuskiej w kwestyi poi 
skiej.

Między innemi znajdujemy streszczenie artyku­
łu z Monde w sprawie Podknucjuąjj oraz pole­
mikę między M i r b e a u  i N o t o w i c z e m  
Syberyi Kennan a. Polemika ta toczyła s ię , iak 
wiadomo, w marcowych numerach Journal'u. Pi 
smo jest nie duże, środki ma szczupłe, robi je­
dnak wszystko, co może, w sprawie prostowania 
fałszów i przesądów o Polsce, w sprawie do­
starczania informacyj tym, którzy się Polską inte­
resować nie przestali, la k ą  właśnie cywilizacyjną 
raczej niż polityczną, powinna być misya organu 
kolonii polskiej w Paryżu; jeżeli zaś nie jest 
Bulletin  tak żywotnym, iakby mógł być, to już 
nie jego w tem wina. Ogół polski dużo więcej 
mógłby zrobić dla pisma uiż robi, a to po pro­
stu prenumerując je (6 fr. rocznie!) i zasilając 
autentycznemi wiadomościami z kraju. Dużoby 
zachowaniu się naszem w tej sprawie można je­
szcze powiedzieć, — odkładani to jednak na pó­
źniej.

Literaturą polską, jak już pisałem, zajmowała 
się w ostatnich czasach Revue des Revues. Obe­
cnie wzmiankę o niej czyni miesięcznik p t. L a  
revue blanche. W małrm artykuliku p. t. Les 
,'ettres polonaises pani Gabryela Z a p o l s k a  
krótki przegląd naszych sił literackich. Jest to 
zaled.yie kilka frazesów, napisauych z zacięciem 
nieco naiwnem: „Czy i s t n i e j e  l i t e r a t u r a  
p o l s k a ?  — O,  bezwątpienia" — mówi pani 
Zapolska. Następuje dalej wyliczenie pisarzy, dra­
maturgów i t. p. polskich. „W poezyi — har­
monijne piękno bez form zbyt wyszukanych lub 
subtelnych". I na potwierdzenie tego twierdzenia 
et tuje pani «ZapoIska... Asnyka i Langego, z któ - 
yćh jeden jest właśnie ideałem subtelności, a 

drugi w wyszukaniu, czy wykrzywianiu (formes 
conCuraies) nie ustępule francuskim harmoni- 
stom. sumie*— W*fa ikeraturą przepiknięla jest 
nastrojem nieco banalnym i nieświeżym, lec/, 
smutsyn. i rzewn m.“ W Każdym jednak razie 
uf.-, pani Zapolska, że „bliskiem jest przebudze­
nie się tej literatury w czas jutrzni braterstwa 
powszechnego". Notatka powyższa, pomimo, że 
jest szczupłą bardzo i może nawet nieco ubogą 
na duchu co do rozumienia istoty rozwoju pol­
skiej literatury, świadczy bądź co bądź o dobrych 
chęciach francuskiego pisma, którym naturalmtka 
ua«za starała się zadośćuczynić.

Konfiskata kilku numerów N . Reformy jest 
przyczyną, że teraz dopiero informuję (ponownie) 
czytelników o bardzo ciekawej polemice, która 
toczyła się 3, 4 i 5 marca w JornaVu. Miano­
wicie p. Octave Mirbeau, jeden z najwybitniej­
szych pisarzy młodszej genera^yi, napisał artykuł 
p, t. Sous le knout. W artykule tym p. Mirbeau 
przytacza kilka faktów z Kennana i wypowiada 
parę refleksyj o smutnych rządach Aleksandra 
„Pokojowego". Oburzył się na to p. Nicolas 
N o t o w i c z ,  Izraelita rosyjski, i odpowiedział 
hezczelnym artykułem p. t. L a  legende du knvut 
Dowodzi p. Notowicz, że legendę o knucie wy­
myślili- Polacy, że Kennan pisał same łgarstwa 
i że on. Notowicz, zaprasza faccuskich literatów 
do Rosyi, ażeby n i miejscu sprawdzili stan rze­
czy. Bezczelność swoią p. N. posuwał tak dale­
ko, że twierdził, iż o ile nawet i s t n i a ł a  kara 
knu'a, to był to środek ... h u m a n i t a r n y .  
Jako epilog tej polemiki zapisuję wiadomość po 
daną przez V  Eclair o z n i e s i e n i u  k a r y  
k n u t a  p r z e z  M i k o ł a j a  I I ,  k t ó r e  m i a ł o  
n a s t ą p i ć  w t y c h  d n i a c h .

Kończąc, nie mogę powstrzymaić się od zło­
żenia nowego hołdu P a d e r e w s k i e m u  z po­
wodu drugiego koncertu przy Polacb E 1 izejskich. 
Tym razem nic nie zamąciło tej uczty muzyez 
nej. Tłum słuchaczów dochodził wprost do eksta­
zy przy „ P a  n I, a z y i p o l s k i e j " ,  przy R a d s o 
d y i  (10-tęj) Liszla i N o c t u r n i e  Chopina. Pa­
derewski nawet w Anglii, do której się znowu 
podobno udaje, nie może już doznać pizyjęcia 
bardziej entuzyastycznego. Pisma poświęcają mu 
całe artykuły. Bardzo gorące wyrazy uznania 
czytałem w Oaulois w specyalnyin na cześć P a­
derewskiego artykule. 1 mimo brzydkich i śmie­
sznych małostkowych względów „politycznych" — 
cała prasa francuska hołd składa polskiemu 
wirtuozowi dziwnej potęgi. J . G.

Uniwersytety ludowe w Flnlandyl.
Na wzór t. zw. uniwersytetów ludowych, istnie 

jącyeh w kr&jach skandynawskich, szczególnie zaś 
w Danii, Pin'andczycy postarowili również, od 
p ęciu lat już. zirganizować podobne uniwersy­
tety wędrowne, czyli popularne wykłady z dzie­
dziny nauk uniwersyteckich, dla ogółu przystę­
pne. Program tych uniwersytetów obejmował 
przeważnie wykł dy  z dziedziny prawa, ekono- 
nomii, socyologii i innych przedmiotów w zakre­
sie pożytecznym, zwłaszcza dla klasy roDoczej;

lektorami byli po większej części zdolniejsi stu­
denci uniwersytetu helsingforskiego.

Z prywatnej inieyatywy w roku 1891 powsta­
ły dwa takie wędrowne uniwersytety, i okazały 
się w praktyce tak pożyteczne, że obywatelstwo 
finlandzkie postanowiło działalność w tym kie­
runku, o ile można, rozszerzyć Ale oczywiście 
przedsięwzięcie takie wymaga środków materyal- 
pyet i uniwersytety wędrowne mogłyby się roz­
w iń ^  ną szerszą skalę, jedynie przy pomocy ze 
strony państwa. To też Sejm finlandzki, uznając 
pożyteczność uniwersytetów ludowych, zwrócił 
się z prośbą do rządu o udzielenie stałego kre­
dytu na organizację tego rodzaju popularnych 
wykładów. Nie uwzględniono jednakże wówczas 
życzenia reprezentacyi narodu fińskiego

Tymczasem uniwersy ety wędrowne rozwijały 
się, dzięki ofiarności prywatnej, i w ciągu ubit 
głej kadencji liczba ich wzrosła do ośmiu. — 
W przeszłym roku Sejm znowu uchwalił kredyt 
na uniwersytety ludowe, ale władze rosyjskie o- 
parły się temu i uchwała sejmowa n e uzyskała 
zatwierdzenia cara, który, jak wiadomo, lest zara 
zem wielkim księciem finlandzkim.

Sprawa tak pożyteczna i sympatyczna, ,ak or­
ganizacja popularnych wykładów dla ludu, na­
potyka ze strony rządu rosyjskiego systematyczny 
opór, co rzeczyw:ście tłómaczy się rusytikacyjną 
polityką rządu rosyjskiego, który w Pinlandyi 
trzyma się tej samej metody, co i wszędzie, i 
stara się tamować drogi zdrowemu puS'ępowi i 
nauce, na gruncie narodowym opartej, w obawie 
że jedno drugie sprzeciwia się satnowładztwu i 
nie odpowiada celom rusyfikacyi.

Oczywiście rząd rosyjski obawia się, ażeby owe 
wykłady popularne nie stały się w Fiuiandyi na­
rzędziem propagandy autonomicznej i nie wzma­
cniały pośród ludności finlandzkiej poczucia samo­
dzielności narodowej i państwowej

W jaki sposób zapatrują się na sprawę tę nad 
Newą, dowodem tego świeży artykuł, zamieszczo­
ny w JS/ow. Wremia, a wymierzony przeciwko 
uniwersytetom ludowym w Pinlandyi Dziennik 
rosyjski chwali niezatw.erdzenie uchwał Sejmu 
finlandzkiego i utrzymuje, że odnośne usiłowania 
Finlandczyków stanowczo zasługują na potępie­
nie, ponieważ, zdaniem tegn dziennika, uniwer­
sytety ludowe w Pinlandyi są iylko n a r z ę ­
d z i e m  s p r z e c z n e j  z i n t e r e s a m i  R o ­
s y i  „ p o l i t y k i  f i n l a n d z k i e j . "

„Trzeba wiedzieć — pisze Now. Wremia, — 
że od roku 1885, tj. od chwili utworzenia Weis- 
senbergowskiej komisyi dla rewizyi ustaw fin­
landzkich, wszelka publiczna działalność w Pin- 
laudyi przybrała charakter par exee'lence poli­
tyczny, działacze fiolaridcy wyłącznie oddani są 
„sprawom państwowym" i wytężają swe usiło­
wania ku temu ażeby uwieńczyć konstytucję 
Fiuiandyi podniesieniem tego kraju do rangi 
odrębnego p a ń s t w a .

„Pragną oni tę ideę przeprowadzić w teorji 
w prak!yce, w ustawodawstwie i w literaturze. 

Ale niestety, naród milczy i obo,ętnym jest 
na tę propagandę. Po akademickiem opracowa­
niu teoryi finlandzkiego p r a w a  p a ń s t w o ­
we g o ,  przygotowano dla ludu wydawuictwa po­
pularne o tym przedmiocie Edwarda B e r g a ,  
S u r a n d e r a ,  P o d e r l e j a i  inne- Widać śro­
dek ten okazał się niedość sk u w u ń /o .

Ażeby jak najskuteczniei szerzyć i rozpowszech

ła katolickiego, na co odpowiedział minister W las- 
s i cs .  że nie ma państwa cywilizowanego, które- 
by me zastrzegało sob.e w ten sposób poszano­
wania swoich ustaw. Wniosek ks. biskupa sprze­
ciwia się zasadzie udzielności państwa i ani ka­
tolicki, ani żaden inny kościół nie może mieć po­
trzeby karania kogokolwiek za to, że wykonuje 
ustawy państwowe.

Hr. Ferdynand Z i c h y  popierał wniosek ks. 
S t e i n e r a ,  a po krótkiej replice ministra, za­
brał glos kardynał S c h l a  a c h ,  który oświad­
czył, że jeżeli minister żąda, aby szanowano u- 
dzielność państwa, to sam powinien uszanować 
prawa kościoła katolickiego, jako samoistnej kor­
poracji. Postanowienia projektu sprzeciwiają s:ę 
przepisom prawa kanonicznego i dlatego mówca 
pro.i, aby uchwalono wniosek ks. biskupa Stei­
nera.

Minister wyznań W 1 a s s i c s zabiera jeszcze 
glus i wyjaśnia, że mówiąc o zwierzchnictwie 
państwa, nie myślał wcale o mięszaniu się władz 
świeckich do kweslyj wiary. Państwo jednak bez­
warunkowo nie może zgodzić się na to, aby kto­
kolwiek nakładał kary za posłuszeństwo ustawom 
państwowym. Wewnętrzne życie religijne me ma 
z tem żadnego związku i rozchodzi się tylko o 
władzę dyscyplinarną, objawiającą się na ze­
wnątrz.

W głosowaniu Izba odrzuciła również ten 
wniosek 119 głosami przeciw 117.

Przy §. 6 rumuński metropolita 
aby przy wyliczania wyznań 

wyznanie szyzmatyckie 
Wniosek ten popierał

M i r o n  za- 
wymiamano 

przed protestanckiem. 
hr. Ferdynand Żichy.

Wielu jego stronników opuściło jednak salę 
wniosek upadł

Następnie przy drugim rozdziale, obejmującym 
§§. 7 do 21, hr. Franciszek Zichj wniósł, aby 
odrzucić cały ten rozdział. Po krótkiem przemó­
wieniu ministra wyznań wniosek ten upadł i 
uchwalono rozdział drugi w myśl projektu komi- 
Sjri. Tak więc Izba załatwiła dwa pierwsze roz- 
dz'ały projektu po myśli rządu i tutaj wczoraj­
szy telegram biura korespondencyjnego tylko 

tyle był zgodny z prawdą.
Z kolei przystąpiono do trzeciego rozdziału, 

zawierającego postanowienia o bezwyznaniowych. 
Postanowiema te są właśnie osią, około której obra­
cały się usiłowania obu stronnictw i od ich przyjęcia 
lub odrzucenia zależy byt ustawy, a prawdopo­
dobnie i gabinetu.

Hr, Emeryk S c h e c h e n y i  przedstawił znane 
wnioski kompromisowe; polegają one na tem, że 
w miejsce tego rozdziału ma nastąpić upoważnie­
nie rządu do uregulowania stosunków osób nie- 
należących do żadnego wyznania w drodze roz­
porządzenia

Hr. Aladar A n d r a s s y  popiera ten wniosek 
a hr. Ferdynand Zichy ośwhdcza że w razie 
odrzucenia wniosków hr. Scnechenyi’ego wnienie 
o skreślenie całego tego ustępu.

Natomiast kardynał S c h 1 a u c h występuje 
przeciw wnioskowi podnosząc, że zmienia on ty ł­
ku formę, ale nie iutotę rzeczy. Nadto sprawę 
tak ważną, zamiast załatwić w drodze ustawo­
dawczej, pozostawia się rozporządzeniu. Sprzeci­
wia się to pojęciu państwa opartego na prawią 
w którem ustawa powinna być podstawą utosuu- 
tów. Rozporządzenie nie ma również mocy usta­
wy. „Ową okropną katastrofę, która nazywa się

niaó w kraju tę separatystyczną feoryę politycz-j rewolucją francuską, należy przypisać również
ną, postanowiono użyć za środek propagandy t. 
zw. umwersytetów ludowych i stworzyć j rze- 
ciwwagę rosyjskiej władzy państwowej. W tym 
celu Da czele programu tych uniwersytetów po 
stawiono wjkłady finlandzkiego p r a w a  p a ń  
s t w o w e g o  dla ludu, oczywiście według naj 
nowszej ewangelii politycznej, jaką głoszą apo­
stołowie separatyzmu finlandzkiego.

„Ta szkodliwa tendencja — mówi dalej Now. 
Wremia — zepsuła i spaczyła piękną w zasa 
dzie myśl wprowadzenia w życie popularnych 
wj kładów naukowych. Oczywiście rosyjski gene- 
rał-gubernator kraju nie mógł aprobować tego 
cierunku w oświacie narodowej w Pinlandyi i 
musiał w raportach swoich wyrazić odnośną opi­
nię, zalecając odrzucenie uchwały Sejmu fin- 
andzkiego."

Nowoje M 'remia nie poprzestaje na tych de- 
nuneyatorskich uwagach o działalności obywatel­
skiej w Pinlandyi. Dziennik ten sądzi, że przez 
zniesienie uchwały Sejmu rząd rosyjski spełnił 
tylko część zadauia i wprost wzywa władze ro­
syjskie, ażeby powściągnęły zgubną „propagandę" 

zakazały popularnych wykładów prawa pań­
stwowego dla ludu w Pinlandyi. Dla dziennika 
rosyjskiego nie istnieje ani konstytucja finlandz­
ka ani finlandzkie prawo państwowe; nie liczy 
się on ani z nauką prawa, ani z traktatami 
międzynarodowemu, poręczającemi prawno-poli- 
tyczne stanowisko W. Księstwa Finlandzkiego.

Klęska rządu węgierskiego.
Wczorajszy telegram biura korespondencyjnego 

zupełnie błędnie przedstawił wynik obrad szczę- 
gółowych nad uslawą o wolności sumienia, która 
toczy’a się w węgierskiej Izbie magnatów. W e­
dług telegramu uchwalono uslawę w brzmieniu 
com syi, a więc w br mieniu pierwotnem, nawet 
bez poprawek, opierających się na kompromisie 
pomiędzy liberalnymi magnatami, a minister 
stwem. Tymczasem rzecz całkiem inaczej się m,a 
'a  i gabinet poniósł ciężką klęskę, która dopro­
wadzić może do nowego przesilenia. Lecz n e 
uprzedzajmy toku dyskusyi.

W dyskusyi szczegółowej przedewszystkiem bi­
skup S t e i n e r  zażądaj opuszczenia § 3 który 
zawiera postanowienie, że ani religijne przekona 
nia, aDi przepisy religii nie uwalniają nikogo od 
wypełniania obowiązków wynikających z ustawy. 
WnjoŁek ten po przemówieniu ministra oświaty 
W 1 a s ? i e s a odrzucono 123 głosami przeciw 120.

Żywszą dyskusyę wywołał dalszy wniosek bi­
skupa Steinera o wykreślenie S 4 który przepi­
suje, że nikt nie może ulegać karze kościelnej 

tego powodu, że wykonał pewien obowiązek, 
który nakładają nań ustawy państwowe, albo 
nie wykonał czynu, zabronionego przez te usta 
wy, albo wreszcie z powodu wykonywania przez 
niego praw nadawanych mu przez us awy świe­
ckie.

Biskup S t e i n e r  wniosek ten uzasadniał tem, 
że pizepis ten sprzeclwia się podstawom kościo-

nadmiernemu wybujaniu rozporządzeń i ordonan - 
sów."

Minister ośwraty W l a s s  i cs  oświadcza, że stoi 
wprawdzie na stanowisku projektu, ale uważa za 
obojętne, czy kwestya ta będzie uregulowaną 
w drodze ustawy, czy też w drodze rozporzą­
dzenia.

Hr. Maurycy E s t e r h a z y  w nosi, aby skre­
ślono cały trzeci rozdział.

Minister spraw iedliwości zapowiada, że w je­
sieni rząd wniesie projekt o postępowaniu sądo- 
wem w sprawach małżeńskich.

W głosowaniu Izba uchwaliła wniosek hr, E s- 
t e r h a z y e g o  126 głosami przeciw 118. W sku­
tek tego odpadają wnioski kompromisowe hr. 
S z e c H e n j i ’ * g o

W ten sam właśnie sposób załatwiła Izba »ro- 
jekt rządowy za rządów hr. We ' k b r l e g o .  Pod­
ówczas wskutek wykreślenia trzeciego rozdziału 
w trzeciem czytaniu głosował, przeciw projekto­
wi także liberalni magnaci. Chociażby zresztą w 
Izbie magnatów zmieniono dziś taktykę i projekt 
utrzymał się w trzeciem czytaniu, to prawie nie- 
tnożebnem jest, aby Izba posłów uchwaliła usta­
wę po takiej opozycji i również nieprawdopodo- 
bnem wydaje się, aby rząd okrojoną ustawę przed­
łożył do sankcyi. Gdy nadto obecny gabmet 
oświadczył że uważa za obowiązek przeprowadzić 
ustawy kościelne, przeto możliwetn jest, że za 
miast nowych prób uzna za stosowne ustąpić.

Po uchwaleniu wniosku hr. Esierhazy’ego, wie­
lu magnatów opuściło salę, wskutek czego pre­
zydent zamknął posiedzenie.

Reforma podatkowa.
X.

Podatek rentowy,
Na dzisiajszym systemie podatkowym w Aa- 

stryi stosunkowo najlepiej wychodzą dcchody 
z mejątków ruchomych. Z natury rzeczy iue ł a ­
two dostrzegalne i do uchwycenia trudue, ucho­
dzą cne z reguły uwadze władz podatkowych i 
umieją się wygodnie urządzać z podatkiem do­
chodowym II I  klasy, pod kióry je patent ces 
z 29 października 1849 roku jjwdciągnął, a któ­
rego albo wcale nie płacą, albo tylko w iluzory­
cznym wymiarze.

Statystycznie wyk.zano, że z tego źródłe pły­
nie bardzo znaczna część dochodów społecznych, 
a przyznane im faktycznie przywileje poaatkoWe 
krzywdzą wprost inne grupy dochodów, zdoby 
wanych pracą i trotkami. Wolność podatkową, 
gdzieindziej wskazana i konieczna, tu staje Bię 
prawdziwie karygodna. Opodatkowauia dochoJów 
z majątku ruchomego domaga się sprawiedliwość 
tem bardziej, że dochód z ziem', z budynków, 
z płac i z pracy przemysłowej dźwiga i tak wiel­
ki ciężar podatkowy. A skoro upragniona refor­
ma nakłada na wszystkie rodzaje dochodów obok 
powszechnego osobisto-doehoduwego, także, jak­
kolwiek do pewnego stopnia zredukowany, poda­
tek przychodowy, byłoby rażąco niesłusznem.
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gdyby tylko szczęśliwi posiadacze majątków ru­
chomych byli wyjęci z pod tego podwójnego opo­
datkowania. t. j. uiszczali jedynie podatek osobi­
sto dochodowy.

J u l  pierwotny projekt S t e i n b a c b a  wprowa­
dzał w tym celu tak zwaLy podatek r e n t o w y .  
Traktuje o nim trzeci rozdział projektowanych 
aa—w którego pierwszy §. (124) ogólnie orzeka, 
że „podatkowi rentowemu podlega każdy, kto 
pomera dochód z przedmiotów lub praw majątko­
wych, o ile na nich już bezpośrednio nie ciąży 
podatek gruntowy, domowy, zarobkowy lub po­
datek od płac".

Zapowiedź rządu obudziła z razu wielkie na­
dzieje co do wysokości podatku rentowego. Przy­
puszczano i słusznie, że wymiar jego będzie co 
najmnie. odpowiadał wymiarowi innych bezpo 
średnich podatków. Niebawem atoli nustąpiłc pod 
tym względem bolesne rozczarowanie. Zarówno 
motywa projektu, jak wywody przedstawiciel 
rządowych w komisy] podatkowej, jak wreszcie 
sama treść przepisów, objętych tym rozdziałom, 
dostarczyły ponownie dowodu, że naturalny gdzie­
indziej i logiką nieraz wskazany optymizm, 
w Austryi racyi bytu nie ma i mieć widocznie 
me może. ,

EL pi wyłączył przedewszystkiem od podatku 
rentowego dochody bardzo znacznej części kapi­
tałów ruchomych jako dziś już rzekomo wyso­
kim obciążonych podatkiem, wyższym niż w in­
nych państwach. Należą tu miliardy, które re ­
prezentuje kapitał licznych spółek akcyjnych , 
innych przeusiębiorstw, obowiązanych do pubb 
eznego składania raehunków, Mają one płacić od 
dywidend i odsetek pieiwszeńsfwa 10-cio procen­
towy podatek dochodowy, który przy niemożno­
ści potrącania odsetek biernych z reguły więcej 
wynosi, a z doliczeniem przyjętych w Austryi 
dodatków krajowych, powiatowych i gminnych 
dochodzi do cyfr „niezwykle wysokich". Proje 
kowana reforma zdaniem rządu nie zniży tego 
podatku na równi z innemi pedtakami przy­
chodowani, oprze go jeno na „rozumniejszych 
podstawach".

Druga, niemniej znaczna część majątków ru­
chomych, także wolną będzie od reutowego poda 
tku, a to na podstawie ustawowych przywilejów. Na 
wzór austryackiej 4 2  % renty państwowej zawa- 
rowało ustawodawstwo — jak wiadomo — wol­
ność podatkową licznym pożyczkom krajów, po­
wiatów, gmin i innych korporacyj aby szczegól­
nie w czasach wysokiej stopy procentowej szu­
kającym kredytu stworzyć znośniejsze warunki. 
Pośrednio tylko dochody z takich papierów będą 
opodatkowane, mianowicie posiadacze ich uiegną 
podatkowi osobisto-dochodowemu. Obciążenie efe­
któw tego rodzaju bezpośrednim podatkiem przy­
chodowym, mianowicie rentowym, mogłoby zda­
niem rządu n a raz i aubtryacki krtdyt państwowy 
na bardzo poważne i groźue przesilenie!

Na dalszą, niemałą także część ruchomego ma­
jątku w Austryi, gdyż reprezentowana przez nią 
suma idzie w tysiące milionów, składają się ka­
pitały UDezpieczone na ziemi, hipoteki, listy za­
stawne itp. Nie można twierdzić — dowodzi 
rząd, — jakoby inteneyą ustawodawcy było uwol­
nić od podatków odsetki tych bardzo wielkich 
Lapttaiów, które zwłaszcza skutkiem silnego roz 
woju miast, pomnożenia się mieiekich budynków 
i skutkiem hipotecznego obciążenia posiadłości 
wiejskich ostótniemi czasy znacznie jeszcze wzrosły.

Wprawdzie już „atent z r. 1849 dozwolił, ob- 
dłużonym właścicielom gruntów i domów z tytu 
łu podatku doenodowego strącać swoim wierzy­
cielom 20 tą część odsetek, jakie w danym razie 
opłacać mają.

Dłużnicy ci tak samo jak kupcy . przemy­
słowcy, którym podobną „ulgę" przyznano, byli 
uprawnieni pomimo tego potrącenia żądać po­
kwitowania całej sumy dłużnej. Atoli jedno jest 
niewątpliwie pewnem, a i rząd ujrzał się zmu 
Bzonyn. to przyznać, że z p r a w a  t e g o  p r a ­
w i e  n i g d y  n>e k o r z y s t a n o ,  z powodów 
łatwych do zrozumienia, z obawy przed utracę 
niem kredytu I  w sferach rządowych przemo 
gło wreszcie przekonanie, że wierzycielom kapi 
;ałów, lokowanych na hipotekach, należałoby na 
procenta od tychże nałożyć bezpośredni podatek. 
Tyko co do takich częściowych zapisów długu 
: pożyczek hipotecznych, których odsetki w przed- 
.łiębiórstwaeh, obowirźanych do publicznego skła­
daniu rachunków wliczone są do opodatkowane 
go przychodu i w ten sposób wysokiemu ulegaj i 
•odatkowi przedsiębiorstwa te, o ile w myśl 
astaw dotychczasowych miały prawo do potrą- 
eó podatkowych, zatrzymują to uprawnienie i 
la przyszłość. Zaznaczyliśmy jednak już wyżej, 
/.e iiety zastawne i podobne papiery wart sadowe 
lie mnją być doPczane do opodatkowanego przy­
chodu, a zatem przywilej powyższy, jeśli go tak 
lazwać można, me odnosi uię Jo wymienionych 
tfektów.

Rząd więc zdecydował się nareszc:e na wpro­
wadzenie tu podatku r e n t o w e g o ,  wymierzy 
;o jednak bardzo umiarkowanie, bo tylko w wy- 
sokćńoi 2 prc. t. j. w ‘/ao tzęści fasyunowonych 
odsetek, a to z obawy, że pomi ao tendencyi ob­
niżenia się stopy procentowej, mogłoby nastąpić 
•ewne, acz „niewielkie" podrożenie kredytu Li 
lotecznego.

Tłomaezy się dalej rząd, że podatek rentowy 
v Anstryi przynajmniej w tej formie, za nowy 
ichodzić może, przedewszystkiem zaś tern , że 
ównocześnie ma być wprowadzony progresywny 
(oaatek osobisto - dochodowy, któremu podlegać 
nają wszeikie odsetki od papierów wartościo­
wych, pożyczrk hipotecznych i innych. Wysoka 
topa podatku rentowego mogłaby, zdaniem rzą 
ir przeszkodzić wprowadzeniu podatku osobisto 
ocłtodowego, tern samem zaś całe. dzieło refor­

my podatkowej na szwank narazić.
Co z tego wynika? Oto, że jak utrzymuje mi- 

ister skarbu, największa część dochodów z ru- 
homego kapitału w Austryi jest już (wysoko !) 
podatkowaną, inna wielka ich część ma podle 
ać tylko podatkowi osob!slo - dochodowemu. Po- 
ostaje zawsze jeszcze niemała grupa Łyeh do- 
hodów, przedstawiająca roczną cyfrę 140 ao 150 
lilionów złr Na nią nałożony będzie obok oso- 
isto-dochodowego, także osobny podatek ren- 
m j.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  23 marca.

Sprawa j e d n o r o c z n y c h  o c h o t n i k ó w ,  
loruszona przez nas dzisiaj w artykule wstępnym, 
>yła wczoraj przedmiotem obrad komisyi budże­
towej. Minister W e l s e r s h e i m b  dał-, w oapo 
wiedzi na skargi i zapytania pesłów w tej spra 
wie, wyjaśnienia, które wcale zaspokoić naszych 
nądań nie mogą

Mianowicie minister obrony krajowej powtórzył 
łowody zaprowadzenia drugiego, p r z y m u s o ­

w e g o  roku służby dla jednorocznych ochotni- 
,ów i zapewniał, że skutki tego obostrzenia prze 
szły wszelkie oczekiwania, albowiem liczba kan­
dydatów, którzy złożyli egzamin oficerski, pod 
niosła się z 88 l/a prc. na 88 '/a proc. Uważa więc 
minister dążności ku zniesieniu drugiego roku 
służby za n i e b e z p i e c z n e  d ’a dalszych wy ni­
tów egzaminu oficerskiego.

Minister zaprzecza twierdzeniu, jakubyśmy już 
dostateczną mieli liczbę oficerów. Na wypadek 
wojny gotowe i zorganizowane jest tylko pierw­
sze powołanie; natow ast starać się należy o dal­
sze uzupełnienia. „Gdyby jednoroczny ochotnik — 
mówił minister — pomimo najlepszych chęci, 
nie mógł uczynić zadość wymaganiom przy egza­
minie oficerskim, to wypadki takie gotową jest 
adininistracya wojskowa uwzględnić. W tym celu 
nawiązane będą z Węgrami rokowania, aby ta- 
tim jednorocznym ochotnikom, jeżeli zresztą nic 

im nie będzie można zarzucić, dawać u r l o p  w 
drodze administracyjnej".

Sądzimy, że oświadczenie to żadną miarą nie 
może zadowolnić uprawnionych żądań o zniesie­
nie drugiego roku służby wojskowej u jednoro­
cznych ochotników w drodze ustawodawczej.

Juridicz. Gazeta donosi, że prawdopodobnie 
już od 1 stycznia 1896 roku na Syberyi wpro­
wadzoną zostanie j a w n a  p r o c e d u r t  s ą d o ­
w a  i s ą d y  p r z y s i ę g ł y c h .  Projekt wprowa­
dzenia na Sybir ustaw sadowych z 186B roku 
w całej ich rozciągłości wniesiony już został do 
Rady stanu w Petersburgu. Wprowadzenie w ż y ­
cie tej reformy przyczyni się zapewne także co- 
rolwiek do złagodzenia losu wygnańców na Sy- 
leryi, ponieważ władzom administracyjnym odję­

tą zostanie wszelka kompeteneya sądowa.
Prawit. W iestnik podaje do wiadomości, że 

naczelnik dyrekcyi naukowej siedleckiej D o b r o ­
w o l s k i  mianowany został pomocnikiem kurato­
ra warszawskiego okręgu naukowego.

Z  Niemiec.
R a d ę  s t a n u  zamknął cesarz W i l h e l m  o- 

negdaj przemówieniem, które prawie w dosło­
wnym brzmieniu podały nam wczoraj telegramy. 
U c h w a ł y  powzięte przez Radę stanu znamio­
nuje przedewszystkiem odrzucenie wniosku Kani- 
tza o monopolu zbożowym. Rada stanu eświad 
czyła, że bezpośredni wpływ państwa na handel 
zbożowy uważa za niewłaściwy, a nawet niemo­
żliwy do przeprowadzenia, stąd i spodziewany 
wynik podwyższenia cen zboża bardzo byłby wąt 
pliwy. Nadio zadania, jakie w tym wy padku spa­
dłoby na państwo, nie podobna pogodzić z jego 
stauowiskiem.

Państwo nie może zajmować się zal uprem  i 
sprzedażą zboża, a pizytem wymierzyć i ustalić 
potrzeby ludności. Organa państwa nie nadają 
sie po prostu do takiej czynności. Jeżeli zaś ce­
lem tej czynności ma być sprzedawanie biednym 
klasom ludności środków spożywczych po możlh 
wie n a j w y ż s z y c h  cenach, to postępowanie 
takie pod względem socyalno-politycznym bardzo 
musi być niebezpieczne. Objęcie przez państwo 
sprzedaży zboża wywołałoby b a r d z o  w i e l k i e  
n i e z a d o w o l e n i e  i zaszkodziłoby życiu pań 
stwowemu.

Uchwalone natomiast przez Radę stanu rezo­
lucje nie zawierają właściwie nic nowego ponad 
to, co w innych państwach także dla podniesie­
nia rolnictwa zrobiono lub zaprojektowano.

Mianowicie uchwały te zdążały do obmyślenia 
środków, mogących o b n i ż y ć  c e n ę  p r o d u k ­
c j i  z b o ż o w e j  przez obniżenie cen produktów 
surowych, potrzebuych rolnictwu, przez popiera­
nie instytucji dóbr rentowych i polepszenie wa­
runków kredytu włościańskiego. W myśl tych 
zasad poleca Rada stanu : reorganizację składów 
trausitowych; reformę giełdy zbożowej z rnożli- 
wem ograniczeniem gry spekulacyjnej; popiera­
nie instytucyi spichlerzy w spólnych; zmianę sto­
sunków kredytu w młynach; reformę ustawo­
dawstwa o podatku spirytusowym; obniżenie ta­
ryf kolejowych i t. p.

Dodać winniśmy, że odrzucenie wniosku Kani- 
tza przez Radę stanu nie przesądza wcale o jego 
losach w parlamencie.

Prezydent parlamentu L e v e t z o w zamierza 
mimo opozycyi w konwencie seniorów podać dzi­
siaj w parlamenie wniosek o uczczenie księcia 
Bismarka w dzień jego urodzin. Parlao.ent liczy 
obecnie 888 członków, z tych tylko 1“5 poprze 
wniosek marszałka, 213 głosować będzie przeciw 
niemu. Nie ma więc p. Levetzow widoków zwy­
cięstwa, chyba liczy na to, że przeciwnicy jego 
wniosku w nadzwyczajnie małej stawią się licz 
bie. Levetzow miał zagrozić, że w razie odrzuce­
nia tego wniosku poda się do dymisyi

P r o g r a m  u r o c z y s t o ś c i  o t w a r c i a  k a ­
n a ł u  b a ł t y c k o - n i e m i e c L i e g o  ogłoszono 
już urzędownie. Cesarz przybędzie 19 go czerwca 
z zagranicznymi gośćmi do Hamburga, podczas 
gdy obce okręty wojenne zarzucą kotw ii ę w por­
cie kielskim; 20-go czerwca wysiądzie cesarz z 
gośćmi na ląd, aby obejrzeć upusty i oddać ka­
nał do użycia, poczem uda się z całą fiotą kra­
jową i zagraniczuą kanałem aż do Rendsburga, 
gdzie 21-go czerwca odbędzie się wielka parada 
i położenie zw ornika na upuście w Holtenau. 
W uroczystości tej weźmie udział więcej niż 100 
okrętów wojennych, z tych około 60 niemieckich. 
Nigdy bodaj jeszcze nie zgromadziła się na je­
dnym punkcie taka ogromna flota wojenna.

Ks. Radolin ambasadorem w Petersburgu.
Wczorajszy telegram przyniósł niespodziewani, 

wiadomość o m.anowaniu księcia R a d o 1 i n a am­
basadorem w Petersburgu na miejsce odWołane- 
go generała W e r  d e r  a. Wiadomość tę nazywa­
my niespodziewaną ponieważ w liczbie kandyda 
tów na to stanowisko n.e wymieniano wcale księ- 
ci* Radolin* i mówiono już z całą pewnością, że

ir. H e r b e r t  B i s m a r k  zostanie następcą Wer- 
dera. Stało się inaczej.

Przez powołanie ks. Radolina, dotychczasowe­
go ambasadora niemieckiego w K o n s t a n t y ­
n o p o l u ,  na reprezentanta niemieckiego przy 
dworze rosyjskim, cesarz W i l h e l m  dał do po­
znania, że zależy mu na tern, ażeby politykę nie­
miecką wobec Rosji reprezentował dyplomata z 
jowołania, który zarazem odpowiada najwyższym 
wymaganiom towarzyskim. Rosyjskie sfery dwor­
skie i rząduwe nie będą miały powodu żalić się 
że następca generała Werdera może popsuć jego 
mkojowe dzieło. Ks. Radolin będzie niewątpli­
wie dla rosyjskiego rządu o wiele sym patyczniej 
szą osobistością, niżby był hr. Herbert Bismark, 
orzeciwko któremu dzienniki rosyjskie otwarcie 
jodniosły zarzuty.

K°iążę H u g o  L e s z c z y c  t. R a d o l i n  po­
chodzi ze starożytnego arystokratycznego rodu pol­
skiego, dzisiaj zupełnie zniemczonego; jest synem 
irabiego na Radolinie Radolińskiego, ordynaia 

Jaroczyńskiego w Poznańskiem Urodził s ę  1 
iwietnia 1842 roku. Od 1882 roku był posłem 
oruskim w W e i m a r z e  a w 1885 roku został 
starszym marszałkiem dworn następcy tronu Pry 
deryka Wilhelma, który go zaszczycał osobistą 
irzyjaźnią, a zostawszy cesarzem, wyniósł go do 

godności książęcej.
Po upadku ks. Bismarka znowu wstąpT do 

czynnej służby dyplomatycznej i został ambasa­
dorem w Konstantynopolu na miejsce R a d o w i -  
t z a  przeniesionego na ambasadora do Madrytu.

Obowiązki swe dyplomatyczne przy dworze 
sułtana ks. Radolin pełnił bardzo zręcznie i z 
wielkim talentem. To też cesarz Wilhelm mianu­
jąc go ambasadorem w Pe'ersburgu nadał ma 
równocześnie order Czerwonego Orła za „znako­
mite usługi dyplomatyczne".

Ambasadorem w Konstantynopolu na miejsce 
is. Radolina mianowany został baron 8 a u r m a- 

J  e 11 s c h dotychczasowy ambasador w Waszyng 
tonie, a niegdyś generalny konsul w Kairze i 
i poseł w Bukareszcie.

7  ̂ rontasca.
K r a k ó w ,  23 marca

Następny numer naszego dziennika, ze względu 
na przypadające w poniedziałek uroozyste święto — 
wyjdzie dopiero we wtorek o zwykłej porze.

Chcąc zaznajomić czytelników naszych z rrzli- 
cznemi kierunkami literatury powieściowej Franou- 
zó w feletonie dzisiejszego nnmern dajemy prze- 
śliozną nowellę Yigue d’Octon, wytwornego pisarza 
o idroli ityoznym kierunku, w tłómaczenin tego sa 
mego pióra, co dwie poprzednie nowelle Pawła Mar- 
gieritte.

Dla Tow. „Szkoły ludowej" złożył p. E nil Ta­
deusz Kurowszi 11 tomów książek do dyspozycji 
Zarżą In głównego.

Walne zebranie członków krakowskiego Koła mę 
skiego Tow „Szkoły ludowej", jak zaznaczaliśmy, od­
będzie się w poniedziałek d. 25 b. m. o go lz 3 po 
południu w eali obrad Rady miejskiej.

Walne zgromadzenie Stowarzyszenia „Czytelnia 
dla kobiet" w Krakowie odbędzie się w niedzielę d. 
31 b. m. o godz. 3 po południu*w sa wyk]odo 
wei kursów im Baranieckiego, w domu prz/ ulioy 
Karmeliokiej 1. 15, I piętro. — Porządek dzienny: 
Sprawozdanie z dotychczasowych czynności. Wybór 
wydziału. Wnioski członków.

Walne zgromadzenie kasy ohorych przy Stow. 
przem. krawców w Krakowie odbędzie się jutro w 
w niedzielę o godz. 2 do połndnin w sali posiedieś 
Rady miejskiej, na które Szanownych delegatów tak 
z grona pryncypałów, jako też i towarzyszów za­
prasza dyrekoya.

Dr. Edmund Kowalski, przez lat kilka kiero­
wnik zakładu wodoleczniczego w Jaworzu .,Q Ś'ą 
ekn, a w ostatnich czasach dzierżawca tegoż zak<a- 
du, zrzekł się tej dzierżawy i obejmuje od maja br 
pensjonat wodoleoznicy „Kisielka" pod Lwowem.

P. Zygmunt Kaezkowski zmienił mieszkanie w 
Paryżu i mieszka: rue Riboutte 6.

Losowanie dziel sztuki, nabytych przez krakow 
skie Towarzystwo przyjaciół sztnk pięknych, odbę 
dzie się jntro w niedzielę w salach Towarzystwa w 
Snkiennioaeh o godz. 12 w południe.

Samobójstwo i zabójstwo usiłował dziś popeł 
nić w mieśoie nasztm porucznik trenu, liczący 
23 l«t, Robert Heytmanek, e d l e r  v o n  Kron 
vart rodem z Pragi czeskiej. Około godziny pół do 
dziesiątej rano do hotelu Krakowskiego zawezwano 
pogotowie staoyi ratunkowej, tak prawdziwą pomoc 
niosące w coraz ozęśe:ej trafiających się nagle nie­
szczęśliwych wypadka'h. W jednym z numerów te 
go hotelu od trzech dni zamieszkiwał wymieniony 
porucznik wraz z 17 lat Liczącą kasjerką kawiarni 
przy nlioy Szpitalnej Fr tzi Teklą Reistóten. Przy­
byli ze stacyi dyżurni medycy pp. DobrowolsKi i 
Nowotny, zastali jnż na miejson d/. Gabryszewskie­
go. W numerze hotelowym około 9 rano poruoznik 
Heytmanek dał dwa strzały z rewolweru do swojej 
towsrzys ,zi która siedziała. Przy pierwszym strzale 
nabój nie wypalił wcale; przy drugim, drżącą już 
ręką wymierzonym, Fritzi zranioną została w głowę 
z lewej strony. kula wszakże przeszła skośnie, wy 
wcłnjąc tylko kilkn cent/metrów długości lanę u» 
skórze Trzeci strzał skierował we własną pierś i 
sala utkwiła mu w ciele poLiżej sero*. Usitawauc 
to samobójstwo i zabó<stwo popełnione zostało z raz 
rnyBłem, porucznik Heytm&nck bowiem pozostawił 
list do matki, a Fu zi Reistóten do krewnych z 
wyjaśnieniami, iż nieszczęśliwa miłość była przyizy 
są ich zgonu, nadto oboje pozostawili kartkę z wy­
mienieniem swoich nazwisk, wiekn, oiaz prośbą o 
wspólny grób. Po udzielenia na miejscu pierwszej 
pomooy, ciężko rannego Dorueznika Heytmanka po- 
go „wie stacyi ratunkowej odwiozło do szpitala gar­
nizonowego na Wawelu, Nie utracił on przytomno 
ści, lecz z żalem wspominał ustawicznie o Fritzi 
Żvciu jego grozi poważne niebezpieczeństwo. Fritzi 
Reistóten, która niebawem przyjść może do zdrowia 
odwiezioną została dc szpitala św Łazarza na od 
dział chirurgiczny prof. Obalińskitgo, gdzie ją na 
tychmlast przyjęto. Na miejscu wypalku obecni byli 
urzędnicy polioyi, lekarz policyjny dr. Szwaro i t. d. 
Sensacyjne to za ście dzij w południe zaalarmowało 
miasto i stało się przyczyną nsjrantastyozniejszyol. 
pogłosek zarówno o osobach głównyeh aktorów krwa­
wego dramatu, jak i o pobudkach całego wypaaku 
Relację powyższą, prawdziwą, bo zbadaną u źródeł 
nrzędowyoh, nznpełriamy wieścią, krążącą w sfera ih 
wojskowych, Którą wszakże z iaati/aśeniem powta

rzamy, iż porucznik Heytmanek poprzednio juz wniósł 
podanie o uwolnienie go ze służby.

Z krakowskiego Tow arzystw a technicznego.
We wtorek 26 b. m. o godz. 6 wieczorem w lokaln 
przy Rynku głównym 1. 8 odbędzie się posiedzenie 
Towarzystwa. Na porządku dziennym: Sprawozdanie 
nadinżyniera R. Ingardena z czynności w komisyi 
wodooiągowej. — Ze względu na ważność spiawy. 
prosimy usilnie o liezry współudział, oraz o wcze­
sne zebranie się Prezł- Karol Zaremba.

Ministerstwo spraw wewnętrznych w Austryi, 
jak donosi Przegląd lekarski, orsekłu na podstawie 
opinii najwyższej Rudy lekarskiej, iż metody hidro- 
patycznej Kneippa nie można uważać sa metodę 
umiejętną, na rozumowych zasadach opartą, i że 
przeto przy udzielania pozwolenia na zakłady hi- 
dropatyczue według metod/ Kneippa, której użycie 
zresztą zupełnis zostawia się uznaniu lekarza za­
kładowego, uie wolno tej metody wpisywać w kon­
cesję.

krakowskie Towarzystwo oświaty ludowej za­
łożyło nowe bezpłatne czyt-lme ludowe: w Sióikc 
wej (pow. Grybów) pod kier. p Janowskiej, nauczy­
cielki. drugą ozytelnię w Mogile (pow. Kraków) pod 
kier. ks. Celestyna Grzesiaka i w Koźmicach Wiel 
kich (pow. Wieliczka) pod kier. p. Ulriohówuej, 
nauczyoulki. Oprócz tego uzupełniono nowemi kaiąż 
ksmi 16 dawniej założonych czytaln, a mianowicie: 
w Płokaoh. Rzepienniku Marehzewskim, Raciborska 
Lubli, Frydrycho wicach Ryezowie, Krzeszowie, No­
wosielcach Trzcinicy, Zborowicaoh, Siedlcach, Psa­
rach, Zarównin, Dembnie Podolu i Lib.ążu Wiel 
kim W tym cela uiyto ogółem 1178 tomów ksią 
żek, wartości 398 złr. Do drogiej ozytelui w Mo­
gile włączono cafto 562 tomów książek, wartości 
240 złr, ofiarowanych w darze przez ks. Celestyna 
Grzesiasa. Dla rzytelni mieszczańskiej w Turnoorze- 
gu, tudzież dla czytelni na Śląe&n austr. w Dę- 
bo-rcu w Karwiny i w Kończycach Małych prze­
słano w darze 277 książek wartości 160 ełr

W „Ognisku", Stowarzyszeniu diukarzy krakow­
skich, jutro w niedzielę danem będzie dla członków 
przedstawienie amatorskie. Program obejmuje: „Y>i 
u Yis", traszka sceniozna w 1 akcie Adolia Abra 
hamowicza; „U oiotuni", komedya w 1 ^kcie Cy­
ryla Danielewskiego; „Piosnka wajaszka", kroto- 
ehwila w 1 akcie ze śpiewami Al. hr. Fredry Po 
ozątek o g-Az. 7 wieczorem.

Pielgrzymkę polską do Rzymu celem zwiedze­
nia miejsc pamiątkowych jak już dono-iliśmy, urzą 
dza ks. Jan Siedlecki. Wedle nadesłanego nam pro 
gramu pielgrzymka wyruszy z Krakowa dnia 15 
kwietnia b. r. o godzinie 7 wieczór osobnym pocią­
giem, i skieruje się drogą na V iedeó, Padwę Lo­
reto, Assyż do Rzymu, a z powrotem przer Chiusi, 
Florencję, Bolonię i Wenecyę. Koszta podróży tam 
i napiwrót wynoszą: I klasą 125 złr., II klasą 
80 złr., III klasą 48 złr. Zgłoszenia do uczestnic 
twa przyjmuje i bliższych wyjaśnień udziela ks. Jan 
Siedlecki w Krakowie Mały Rynek, 7.

Z dyrekcyi kolei państwowych. Dotychczasowa 
nazwa stacyi „Praga B. W. B.“ (kolei zachodnio- 
oafskiej), położonej na szlaku Praga—Pilzno —Fiirth, 
zmienioną zostanie z dniem 1 moja b, r. na „Smi- 
chow",

Koncert Ireny Abendrothówny, primadonny ope­
ry wiedeńs.kiej odbęizie się nieodwołalnie d 2 kwie 
tuia b. r.

Z teatru komnniknją nam .- Powszechne zaintere 
sowanie i ciągle nowe zgłoszenia publiczności miej 
scowej Ekłcniły dyrekcję do naznaczenia dziewiąte­
go już przedstawienia „Ha; usi" w tak krótkim cza­
sie. Odbędzie się ono w poniedziałek, poprzedzi je 
zaś tym razem dawno nie grana farsetKa Dobrzań­
skiego, niespożytej s ty  komicznej „Złoty cielec*. 
Obok „Madame Sans Góae“ od ni sła ,Hanusia" naj­
wyższy dotąd sukces na nowej scenie.

Odczyt. Jutro w niedzielę o godz 4 po połndnin 
w głównej sali Collegii no ii prof. dr. Stanisław hr. 
Tarnowszi wygłosi odozyt o ś, p. Marcelinie księ­
żnej Czartoryskiej. Dochód z odczyta przeznaczony 
na Czyteinię katolicką w Krakowie.

Wieczór muzyczny. Od lat kliku urzędnioy To 
waizystwa wzajemnych ubezpieczeń podjęli piękną 
myśl urządzania raz w roku wieczoru muzycznego, 
którego dochód przeznaczony jest na fnndnsz dla 
sierót po nrzędnikaoh Towarzystwa. Charakterysty­
czną oenhą tyoL wieczorów, że udział w wykona- 
nin programu biorą Bami urzędnicy lub teł osoby 
należące do icb rodzin, że wieczory te mają chara­
kter prrwa nych, a Jako takie nie rotzcząc pre- 
tenayi do wyso iego artyzmu i niedostrajając się do 
wygórowanych wymagań, są mimo to bardzo zajmn 
jące i świadczą o znaoznym kulcie muzyki pomię 
dzy urzędnikami i ich rodzinami. Wleezór taki od 
był się wczoraj przy szczelnie zapełnionej sali. a 
piękny program i artystyczne tegoż wykonanie było 
zasłużonym rezultatem pracy kółka śpiewackiego u- 
rzęlmków, które przygotowaniem wieczoru się zajmo­
wało. Podzielony na dwie częśoi prc gram obejmo­
wał produkeye solowe i zbiorowe, wokalne i instru 
mentalne, oraz deklamację i w całości sprawiał 
bardzo sympatyczne wrażenie. W części pierwsze 
prawdziwą niespodzianką był występ młodziutkiej 
p. K r, uozenaicy p Galla, obdarzonej ładnym i do 
trze postawionym głosem, która odśpiewała cztery 
solowe utwory. C»vatina z „Hagonctów" i „Bai sa­
rda" Galla, wykon me z wielkim wdziękiem i do­
skonaleni zioanmieniem, zjednały wykonawczyni ału 
gie i izęsiste oklaski. Pojawienie się tego sympaty­
cznego i wiele obieoującego talentu na muzykalaym 
horyzoncie naszego miasta z szczerem zanotować wy­
pada zadowoleniem Gra na skrzypcach p. P. dała 
nam pozraó w młodym amatorze prawdziwy mu 
zykalny tern erament i szozere po; żucie i zrozumie­
nie wykonywanych ntworów, z których najpięknit 
wypadła „Gundcliei*" Rieea. Znany i  częstyeh wystę 
pów estradowych barytonistap. Nowak obdarzyłsłacha- 
czy bardzo artystycznie wykunanemi p.eśniam „Dwie 
Zorze", „Niuetta" Galla oraz lrkką kołysankę Burgar 
ta Gra na fortepianie p. Z, deklanaoye i produkcje 
chó.u kółkb który pod batutą p. W. odśpiewał 
Lardzo ładnie pieśni Łtwrowskiego i Z leńskiegc, a 
na zakończenie melodyjne i efektowne „Życie Cy 
ganów* Schumanna, z tow. orkiestry dopełoiło cało 
ści pięknego wieczoru. Do śpiewu akompaniował 
prof. Gall.

Zmarli. Rudolf D i t mytr znany fabrykant lamp 
w Wiedniu, zmarł tamże wczoraj w 78 mkn żyeia. 
D.tmar był jednym z największych przemysłowców 
austrTaokich, posiadał bowiem oprócz głównej fa­
bryki w Erdberg pod Wiedniem zatrudnij tesj 7(0 
robotn.kow, także filialne fabryki w Berlinie, Me 
dyolanie, Warszawie i Zuaimie, które miały swe 
składy w kilkudziesięciu miastach Europy Z'oałem 
powodzenia i olbrzymiego majątku Ditmara był wy 
naleeiony przez niego regulator z palnikiem. wpro-

wa 'żującym ulepszenie w dotyohozatowym syrtemie 
oświetlenia. Ś. p. Ditmai był właśoiotelem orderu 
żelaznej korony III klasy i Franoiszke Jozefa rndoą 
handlowym i miejskim, wreszcie posłem na Sejm 
aolno-anstryaoki. ZaKładami przemysłewemi Ditmara 
zarządzać będą w przyszłości jyn jego i zięć.

W Przemyślu zmarł Gustaw Z y g a d ł o w i o t ,  
generał porucznik, dywizyoner obrony krajowej.

Wydział krajowy ogłasza że w dniu 16 b. m 
p< święcony i otwarty został dla publicznego użytku 
krajowy zakład położniczo-ginekologiczny, wzniesiony 
obok gmachu Krajowego szpitala powszechnego w* 
Lwowie.

Rada miasta Lwcwa na ostatniem poi dzen.n
uchwaliła nabyć realność przy ul św. Zofii, w któ­
rej mieści się obecnie dom pracy pod godłem „O* 
patrzność", za cenę 22 OuO złr. i przeznaczać ją 
dla oelów kwaterunkowych; dalej uohwahłs. wybu- 
dosać dla ośmiu kompanij piechoty koszary naprze­
ciw domu Inwalidów Kosztem nie wyższym jak 
300 000 złr. Roboty rozpooząć Eię mają jcsseio tej 
wiosny; wreszcie uchwaliła, aby witraż który swe­
go czasn Rada miejska ofitrowała się kosztem 3000 
zrr. ufundować dla lwowskiej rz. k. katedry, przfi- 
stawial „Slnby Jana Kaiimieua" i poieeiła Sek. 
III postarać się o projekty, których koszta Rada 
miejska pokryje. Rozpoczęto następnie dyskuayę nad 
miejskim budżetem s/kelnym, Którą jednakie s po­
woda braku kompletu przerwać i ao następnego po 
siedzenia odroczyć musiano. Dom prany pod goałom 
„Opatrzność" otrzTmał od RtsJy miejskiej sabwen- 
cyę 7000 złe. i przeniesionym zostanie na uUeą 
Kochanowskiego.

Sankcyę cesarską otrzymała uchwała Sejmu oo 
do pożyczki dziesięciu milionów złr., jaką zaciągnąć 
ma gmina m Lwowa.

Nowe towarzystwu dramatyczna. P Andrzej 
Lelewioz, zuany monologista, aformowŁł towarzystwo, 
złożone z kilka osób, i zamyśla objeohać główniej­
sze n iaita  Galicji. W skład trupy, cptóoz p. Ltlo- 
wiozi, wchodzą; p. Celiński, pani M. Szeretti i para 
baletowa z Warrzawy, produkająoa się przedtem s 
wielkiem uznaniem w Kijowie, Moskwie i Petersbur­
gu Przedstawienia ikładać się będą z monolegtar 
humorystycznych, komed/ek jeaucaLtowyoh, duetów, 
temetów i tańców fantazyjnych i charakterysty­
cznych. Pierweze przedstawienie odbędzie się jutro 
w niedzielę w Tarnowie. Następnie Uwaraystwo uda 
się do Przemyśla, Staniaławowa, Kołomyi, ( zon - 
wiec i t. d.

„Swoi" w Przeworsku. Czjumy w K urgem t
Przem yskim :

Z bólem serca przychodzi nam zasnaciyć, te z 
każdym dniem i na każdym kroku napływ obcokra­
jowców w naszej bitdnej Galioyi się wzmaga, wy­
pierając rodaków puna ocean szukać szczęścia i pra­
cy, co jest jednakże bezwaruLkowem następstwem 
postępowania szlachty polskiej, która sama do tego 
prmooną przykłada rękę.

Dowodów na to sznknó nam nie trzeba daleko; 
bo oto spółka, budująca onkruwuię w Przeworska 
oddała przedsiębiorstwo budowy Czeohom i Niem- 
oom, a ci, naturalnie, popierając swoi h rodaków, 
ściągnęli cały zastęp cieśli, murarsy, n&dstawaików 
i wielu innych robotników, ba nawet pisany i ry­
sowników z Czech, Niemiec, s nawet aż se Szwąj- 
oaryi Skutkiem tego na placu bndowy widnieją ’ 
daleka czeskie napisy z nazwiskiem p. pTodsięhler- 
oy, a u dołu „Baunternchmu*g“, lub „Central 
Bureau ’ier  B a unkm ehm ung “ i inne. Zamiast 
polskich nazwisk, napotyka się takie, jak Pospiśil, 
Nawratil, Podrigał, Pretacek, lub Lindennld, Gar- 
tenmann i wielu innych „tilów", „gulów*, „manów", 
„taeków", Polaka ze świecą nie znaldziess.

Zapytujemy więc, czy sztuki wybuaowanis cukro­
wni w Prieworsku nie dokarałoby przedsiębiorstwo, 
składające się z inżynierów Polaków, których nie 
brak w Galioyi, a pr/.ytem ludzi sumiennych w 
suym faohu, może nawet bieglejszyoh niż obookra- 
jowoy i nie patrzących na wyzyskanie towarzystwa, 
które przez obeokrrjowców absolutnie wyzyskiwarar* 
być mnsi ?

Teraz za pózuo wyuorzaó tyczenie, aby ei pp. 
przedsiębiorcy i Pospopiazyle szukali pola do dzia­
łania w woim „Yatcriandzie", gdyś . .  jnś na 
miejsca. Żywimy jednanie tę niepłonną nadzieję, fe 
nasi protektorzy przemysłu krajowego nie pójdą w 
ślady towarzystwa budującego cukrownię w Prze­
worska. gdyś w przeoiwnym ratie przemysł krajo­
wy nigdy się nie rczkrzewi. I ozy takie mają byó 
owoce wystawy krajowej we Lwswiel?

Brody, 20 mafea. (Koresp. N . Reformy\ Donie­
śliście niedawno, że w mieście em wychodzić 
będzie z dniem 1 bwietua Gazeta brodiha z do­
datkiem h łkodm Jn ika  fostępowego. Otóż z przyje­
mnością mogę wam donieść, że pierwrzy numer nj- 
u a ł już światło dzienne, a cieszono się jut naprzód, 
bo spoda ewano się zualeśó różne lokalae plotki i 
ploteczki. Nastąpiło jednak n r  izarowanie! Gazeta ta 
reu&gowaua iest przez p. Popiela, człowieka spokoj- 
u go anoha, klóry wo wstępnym art] kale wyruśnie 
powiada; „Zaznaczamy z góry, łe osobistych wycie­
czek przeciw drugim ogłaszać nie będziemy, nato­
miast wszelkie szlachetne dążności w pumie nassem 
podnosić będzieuy." Są to piękne słowa i apodsie- 
wamy cię, śe słów tych redaktor trzymać się bę­
dzie. Na pierwszej stronicy znajdujemy „Szkic topo­
graficzny powiatów brodzkiego i złoozowskiego", opa­
trzonego mapką. Artykuł „Naszo położenie", skre­
ślony na podstawie relacyi, wystosowaaej prztz Izbę 
handlową do ministerstwa handlu, daje nam bardzo 
bm&tay obraz rozwoj n pod każdym względem nnue- 
go powiatu. Artykuły „Ze sfer szkolnych" i „Spół­
ka rodna dla osuszenia bagien oleskJoh" są bardzo 
wyczerpująco omawiane. Feleton p. n. „Szarówka", 
uapis&ny prze/ inspektora szkolnego p. Tokarskiego, 
znanego na polu piśmiennictwa ludowego, i Kroni­
ka dopełniąją tam  ra. — Dodatek obejmuje „Słowo 
wstępne" i „Ejha z wystawy krajowej".

Eksplozya kotła u lokomotywy. Na stacyi ko­
lei państwowej Pnncersdorf pod Lincem nastąpił w 
dniu 21 b. m. straszliwy w ckutka h wybuch ko­
tła u lokomotywy w obwili, gdy pociąg towarowy 
wjeżdżał na stację. Katastrofę poprzedziła ogłusza­
jąca detonaoya, a równocześnie z nią dwóch ludzi 
luabzyaista i palacz zakreśliwszy łuk w powietrzu 
zrzneeni. zostali na ziemię. Palacz w jednej chwili 
był trnpem maszynista zaś walczy ze śmiercią Lo­
komotywa została rozniesioną w m iątk i, które w 
prom<eniu 500 kroków się rozleciały, główny kor­
pus wrył się głęboko w ziemię, obrócony kcłuni do 
gśrv.

Jubileusz kompozytora polskiego w Ameryce,
Obchód jubileuszowy, urządzony przei Pi łatów i A- 
m ryk mów w mieśoie Los Angelos w KaMfornti na 
upamiętnienie 70-letaiej działalniśA kompoiytcraktaJ 
znauegt muzyka A n t o n i e g o  K ą t a k l e g o ,  od-
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był się istotnie, jak mm % Ameryki donosi^ w dnia 
14 stycznia b. r. Z powoda szalonego orkanu, jaki 
w dnij tym panował, na koncert jubileuszowy mała 
tyli o pospieszyła garstka miłośników muzyki i wiel­
bicieli Kątskiego. Progrem koncertu wjrpełuiły utwo 
ry Eiethoven& Leonarda, Robaudiego, Dndley Bucka 
i Jubilata Fam E itA i odegrał allegro z 5 Sonaty 
skomponowane w r. 1850, Seneradj Szuberta, Zbiór 
pieśni amerykańskiob, a na ogólne żądanie odegrał gło 
śre „Ptzebndzenie się lwa* 1 nowo skomponowany „Pa- 
trol polski**. W dniu koncertu i kilku dniach na 
stępnych nadeszły do jubilata liczne-telegramy i li­
sty gratulacyjne, między innemi od warszawskiego 
Towarzystwa muzycznego od Józefa Rawicza, konsu­
la amerykańskiego w Warszawie, od p. Kerntopia 
fabrykanta fortepianów w Warszawie i bardzo wie­
lu Polaków z Warszawy, Galioyi i Ameryki. Po 
skończonym konoercie 79-letni starzec w,,rusrył no­
cnym pociągiem do Salem, gdzie miał nazajutrz dać 
koncert.

Miasto San Francisko urządziło na oześó Kątskie- 
go w'elki koncert beneflsyjny w dnin 21 lutego 
b. r. Na koncercie tym odegrał Kątskl kilka utwo­
rów fortepianowych. Ulegając namowom rodaków 
Antoni Kątski postanowił powrócić do krajn ro­
dzinnego.

Katastrofa na pogrzebie. W miejscowości Fel- 
tre pod Wenecyą zawalił się wysoki mur kośuielny 
na cmentarzu podozas pcgrz bu w chwili, gdy spu­
szczano trumnę ze zwłokami do grobu. Kilka osób 
z orszaku pogrzebowego, między innemi ksiądz pro­
wadzący kendnkt, poniosło śmierć na miejsca, a 18 
osób odniosło ciężkie uszkodzenia.

Straszna scena zemsty rozegrała się w tych 
duiach w Konstantynopolu. Pewien Kurd, nazwi 
skŃm Zikard, wydalony przez swego chlebodawcę, 
kupca Korzennego, który przyjął na jego miejsce 
Armeńozyka, pragnąc s:ę zemścić, wpadł do sklepu 
dawnego zwierzohnika i dwoma pchnięciami noża 
za*>ił go na miejsca Następnie udał się do kawiar­
ni pobliskiej, gdzie siedział Armenozyk i także za­
bił go nożem, jak również jego brata, spiesząuegu 
z pumocą. Uoiekającego po ipe/aienin tej zemsty 
Zakarda rozżarty tłam ukamienował na ality w 
oczach licznych przechodniów.

Jedyny w swoim rodzaju podarunek otrzymać 
ma B i s m a r k  w dniu swoiah urodzin (1 kwietnia). 
Dyrekcja gtmnazyum berlińskiego sum grauen K lo- 
sten , do którego urzeszozał późniejszy kanclerz zje­
dnoczonych Niemiec, ofiarować ma swemn byłemu 
uczniów..podobizny jego świadeotw szkolnych, k t ó ­
r e  p r z e w a ż n i e  w c a l e  d o b r e  n i e  s ą  i za­
wierają zarówno 1 „pilności “ i z „uwagi", juk nie­
mniej z „przedmiotów szkolnych* ozęsto b a r d z o  
m i e r n e  cenzury.

Rtp«rtopr teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  24 mar a:  „Kośoiaezko pod Ra­
cławic imiu, obraz historyczny w 5 oddziałach La­
soty.

W p o n i e d z i a ł e k  25 marca: „Hanusia", ma­
rzeniu *enne w 3 częściaoh G. Hanptmana, przekład 
M. Konopi ickiej.

I M w a tó  n a i lm , liwaclie i a r ty t ty s ,

— Pomnik Mickiewicza w  Krakowie. Kilku 
nwag . „pisał Tadeusz B ł o t n i o k i .  Kraków 1895.

K<ely sprawa budowy pomnika Mickiewicza była 
w pełnym toku i gorączkowo zaprzątała umysły 
oczekiwaniem i- nadzieją, że # projektowanym mo­
numencie sztuka nasza znajdzie najświetniejsze pole 
do popim, ą miasto zyska wspaniałą i godną tra- 
dyeyj starego giodu ozdobę i pamiątkę narodową— 
każdy z rozpisanycn konkursó w, każda z wazi ejszyoh 
uchwał koui.ietu komentowaną była w stosach 
biosznr i rozpraw.

Z przyczynków tych powstała wcale pokaźna li­
teratura sprawy pomnika, która kiedyś będzie świa­
dectwem, jak gorąco społeczeństwo naszs pomni­
kiem Urn się zajmowało i jak sznurze pragnęło 
najszczęśliwszego pokierowania tą narodową spra­
wą. (V miarę zbliżania się sprawy do końca sła­
bło zainteresowanie — i rzecz charakterystyczna, że 
obeonie, kiedy pomnik gutowy i dybkuaya nad nim 
otwarta kiedy chodzi o rozstrzygnięcie, czy można 
dzieło p. Rygiera przyjąć, czy nie — broszura p. 
Tad. BtotnicKiego jest poza głosami prasy pierw­
szą publika”,yą dotyczącą pomnika, pierwszą lacho- 
wo napisaną krytyką skończonego dzieła.

P. Błotnicki jako artysta rzeźbiarz, a zatem ko­
lega w zawodzie twórcy pomnika, traktuje rzecz 
z pewną koleżeńską galanteryą. Krytykując dro- 
biagzowo i wyczerpująco wszystkie szozcgóły monu­
mentu, podnosi i zaznacza na wstępie, że jako dzie­
ło sztuki, utwór p. Rygiera ma piętno dekadentyz­
mu wieku, że jest utworem nerwowego fin de sie- 
cfe’n, pełnym afektacyi w układzie ciała rysuuku 
linij i .irompozyoyi draperyj — ale że jest dziełem 
talentu.

Koni luzyą zapatrywań p. Błotniokiego, jako kry­
tyka, je»t w wykwintne słowa ubrany, nader słusz­
ny i powszechnie podzielany zarzut d e k o r a c y j ­
no soi  w wykonaniu dzieła, które monumen­
talnym być miaro i być powinno. Zapewne ohęć 
ouiknienia posądzenia o stronniczość poglądu o t. 
ąw. jałusie de metier, podyktowała p. Błetnickie- 
mn więcej żyetliwości i przychylności, nii na to 
rzecz sam a zasługuj*.

Broazur 1 jest do nabycia we wszystkich księ­
garniach.

— P. Józef Kotarbiński, kierownik I teracki 
naszego teat/u, lawiący obecnie w Warszawie, wy­
stąpił tam j 1 weizoize Tow. muzycznego z dekla­
macją. O wyBtępie tym wszystkie dzienniki wyra 
żają się pochw*łitn . Na program cenne złożyły się 
arcydzieła: wyjątek z „Dziadów" M okiewicza i 
wiersz Asayka „Pigmahon*. Przepyszny organ gło­
su artysty dykoya wzorowa, modnlacye efektowne, 
[akichby mu niejeden z suto opłacanych barytonistów 
włoskich mógł pozazdrość ć, nadto szozerość uczu­
cia glęDck ego , obok wielkiej piękności poetyokiej 
wierszy, żywem odtwarzanych słowem ogromne wy 
warły wrażenie. Oklaskom owacyjnym nie było koń 
ea Z lirom ty artysta, widocznie wzruszony przyję­
ciem tak serdecznem, uprzejur'e dziękował swym 
wielbicielom dodatkami nadprogramowemi. „Różą" 
Asnyka, prześlicznym „Grajkiem" i „Strzyżonem go- 
lonem" Miokiewioza.

—  Aleksander Myszuga opuszcza soenę lwow­
ską ed wrześn.a r. b. Głośny śpiewak został za­
angażowany na stare do opery w Kijofcie. Arty­

sta wymówił sobie, że śpiewać będzie wyłącz Je  po 
włosku.

—  Karolowe W ary i tychże okolice napisał Jó­
zef Chołodecki (Walenty Ćwik). Lwów 1895. Do­
tkliwie odczuwać się dająca potrzeba polskiego 
przewodnia* po Karlsbadzie, skłoniła autora do na­
pisania powyższej broszurki w której czytelnik znaj­
duje wyczerpująco skreśluną historyę zdrojowisk w 
Karolowych Warach, oraz intormacye o tern świa- 
towem zdrojowisku. Dla tysięcy rodaków naszych, 
dążących rokrocznie dla poratowania zdrowia do 
cieplic karlsbadzkioh, broszurka p. Ćwika będzie 
bardzo pożyteczną wskazówką, gdyż opracowaną jest 
sumiennie, a utrzymaną w stylu lekkim i zajmu 
jącym. Jest to, o ile nam wiadomo, pierwszy pol­
ski przewodnik po Karlsbadzie.

—  W alka o tr t . i  krakowski w  r. 1228. Jako 
osobne odbicie z „Przeglądu powszechnego" poa po­
wyższym tytnłem wyszła z druku rozprawka histo­
ryczna dra Kazimierza Kiotoskiego Skład główny 
w księgarni Potnralskiego w Podgóriu

—  Rośliny lekarskie i ich uprawa. Napisał 
Jan Biegański, prowizor farmacji Warszawa 1895. 
Str. 455.

Dzieło powyższe, nagrodzone na konkursie warsz. 
Tow. farmaceutycznego, wzbogaca ubogą naszą w 
zakresie botaniki lekarskiej literaturę podręcznikiem 
pierwszorzędnej wartości i znaczenia. Uprawa ro 
ślin lekarskich rozwinięta zagranica tak szeroko, że 
stanowi poważną gałąź przemysłu ogrodniczego i 
rolnego i jest źródłem zamożności pewnych okolic 
w Niemczech i Austryi, u nas jest, niestety, wiel­
ce zaniedbaną. Pożyteczna książka p. Biegańskiego, 
będą,ca owocem długoletniej mozolnej pracy i do- 
świa^ozeń, ma na celu spopularyzowanie wiado­
mości o uprawie roślin lekarskich, udających się w 
naszym kraju i zachęcenie ogrodników i aptekarzy, 
zwłaszcza prowincyonalaych, do hodowli ważniej­
szych roślin. Autor zebrał kilkaset gatuntów roślin 
lekarskich, podał wyczerpujący sposób uprawy, opis 
i zastosowanie, a przez to obdarzył piśmiennictwo 
książką, której brak dotkliwie czuć tię dawał w 
kołach aptekarskich i ogrodniczych. Książka p. „Bie­
gańskiego powiuna znaleść szerokie rozpowszechnie­
nie pomiędzy aptekarzami, zwłaszcza na prowincji 
maj mymi możność na własnym kawałku gruntu 
hodować pożyteczne lekarskie rośliny.

—  Monitor, ozasopismo pi lskie z XVIII wiekn, 
przez Mieczysława O f f m a ń s k i e g o .  Lwów 1815 
Str. 21.

Drobna praca powyższa odznaczona na konkursie 
ś. p Kaspra Bieleokiego rozstrzyganym prztz Aka­
demię umiejętności, jest zajmującym przyczynkiem 
do mało u nas znanej historyi początków dzienni­
karstwa i prasy peryodycznej w Polsie Monitor,
0 którym stosunkowo najwięcej wiemy, należał do 
najpierwszyoh czasopism polskich i największą zdo­
był tobie popularność wpływ i poczytność w kraju. 
W okiesie dwudziestoletniego istnie ia swego (1765 
do 1784) Monitor był jedynem czasopismem, które 
nie było jak inne współczesne suchą kroniką bie­
żących wypadków podawanych bez komentarza, ale 
posiadało własny pogląd i występowało nie rzadko 
z surową krytyką podnosząc głośny lament i wzy 
wając do naprawy opłakanych politycmych ekono­
micznych ) obyczajowych stosunków w najsmutniej­
szej dziejów naszych dobie upadku Autor zadał 
sobie pracę przeglądnięoia roczników Monitora i na 
podstawie znalezknego maieryalu podał charakte 
rystykę tendencyj pisma, zapatrywań politycznych
1 programu, jaki Monitor przeprowadzał. Liczne 
cytaty, jakie mi p.- Ofmański uzupełnił swą pracę. 
Jo»tarozają poddestatkiem danych na poparcie twier­
dzenia, że Monitor był pierwszem pismem demo- 
kratycznem p liskiem, które jawnie i śmiało już to 
siłą poważnej argumentacji, już to satyrą występo­
wało w obronie praw ludn i klas robotniczych, na­
woływało do reform w ducha zrównania stanów 
w obliczu prawa i podstawiało zwieroiadło błędom, 
popychającym naród do upadku

Autor w praoy swej stosował się ściśle do tema­
tu konkursowego, żądającego określenia znaczenia 
Monitora dla umysłowego i moralnego rozwoju w 
Pedsce XVIII wieku, a pominął zupełnie historyczno- 
bibliograficzną stronę przedmiotu Stąd też olelawa 
i znjmająoa praca jest zaledwo w połowie spełuie- 
n:em literackiego zadania przysporzenia literaturze 
monografii czasopisma Monitor, które tak wybitną 
w naszym ruchu ufnr-łowrm XVIII wieku odegra­
ło rolę Byłoby ze wszech u .a- do żyozenia, aby 
autor, rozporządzając materyałami, uzupełnił swą 
pracę nietylko wiadomościami ściśle bibliogiaficzne- 
mi odnośnie do M onitora , ale taKźe szczegółami, 
dotyozącemi osoby redaktora i współpracowników 
stosunku do wupół_zesnyoh czasopism, do osób wy- 
bitayoh i do r.ądn. (wy.)

-  „Muzeum" zeszyt III. za miesiąc marzec za­
wiera : I Odezwi, wydziału Towarzystwa do Kół 
II. Dr. H Biegeleseiu Wpływ rodziny na J. Sło 
wackiego III Rawita Fr : Kartki z historyi szkol- 
niotwa pod zaborem Rcsyi. Gimnazjum w Niemiro- 
wie (dokończenie). IV. Gorzycki K .: Kilka słów o 
nauce historyi 1 szkołach średnich V. Zsgó ski 
W .: Kult Knbirów (ciąg dalszy). VI. Reoehzye i 
sprawozdania. VII. Sprawy Towarzystwa nauczyciel, 
szkół wyżs*y< h Sprawozdanie z posiedzeń Wydziału 
Tow. nauczycieli szkół wyż. Sprawozdanie z po­
siedzeń [Koła krakowskiego. VIII Sprawy bieżące: 
Sprawy szkolne w Ssjml IX Fundaoya im & Mic 
kiewicza.

Dział ekonomiczny.
Producentów buraków cukrowych z okolic 

Krakowa mam zaszczyt zaprosić na konferencję 
w dniu 28 marca b. r. (czwartek) o godzinie 10 
przed południem dn sali Rady powiatowej w Kra­
kowie (ulica św. Marka L. 5) celem zawarcia 
umowy z zas'ępcami arcyksiążęePi fabryki cukru 
w Chybi 00 do warunków dostawy buraków cu­
krowych w r. 1895 dla tejże fabryki.

Jan  Skirliuski.

Z targów zbożowych. K r a k ó w ,  22 marca. 
Płacono za 100 kilogr. netto : Pszenica od 7-40 
do 8 22. Żyto od 6*— do 710. Jęczmień od 6*— 
do 6 27. Owies z opłatą akcyzową od 6*50 do 
7-10. Groch od 7-— dc 1 0 —.T atarka od 7' 
do 8 '— . Proso od 6-— do 7-—. Fasola od 8*— 
do 12 — Jagły od 11-— do 1 3 '—. Siano od 
— — do 3*— Słoma od —■— do 2 20. Koni­
czyna na paszę od —•— do 3 60. Ziemniaki za 
hektolitr od 1-80 do 2 — . Jaja za kopę od 1*40 
do 1 50. Masło za garniec od 3 50 do 4*— . Spi­
rytus na 95° Tralesa za hektolitr od — ■— do 
8 0 — . Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od 
— do 60’- -  Tymotka nasienna za 100 klgr. 
od —•— do —■—. Wyka od —.— d o —•—. 
Koniczyna nasienna biała za 100 klgr. — ■— do 
40 —. Koniczyna nasienna czerwona za 100 klg 
— •— do —•— . Kukurudza za 100 k lg r.— * — 
do —•— . Rzepak zimowy od — ■— do — ■—. 
Rzepak iary od —■— ao —•— . Kapusta w gło­
wach świeża za kopę od — •— do — ■—.

Sp o s irze ie n la  meteorologiczne.
(podług oWrwatoiy um trr&tcwaJrii-■ 

Kraków, dnia 23 marca

v» oz^ra1 
g. 10 w

<isiś 
g. 6 rano

diiś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(ired. do 0) 735 6 s*1* 737 8 740 3 w
Temperatura 

w stopnlaek OeleUeia — 00.4 — 1°,8 + 2 ° ,1

Kiernnek i moc w iatn  
(0 ■=>- ciaza, 10 bana) N I ESK 1 SSW 2
Wilgotność wiględna 

(tr odeetkaeh) 85 % 88 4 62%

Stan nieba 
0 pog„ 10 rap pooba. 10 10 10

Telegramy „Nowej Reformy!'
(Telegramy tołaSne „N. Reformy*.)

Wiedeń, 23 marca. Jak w kołach parlamen­
tarnych zapewniają, natrafiły obrady w subkomi- 
teeie dla r e f o r m y  w y b o r c z e j  na wielkie 
trudności. Przeszkodę ma stanowić prawo wy­
borcze dla klasy najniżej opodatkowanych.

Z powodu tych trudności nie będzie mógł 
subkomitet dotrzymać terminu, wyznaczonego mu 
przez Windischgraetza do wypracowania spra­
wozdania i przodłożyć je przed wielkanocnemi 
świętami.

W innych komisjach także obrady wloką się 
ociężale, iub doznały przerwy.

(Telegramy B iura  Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 23 marca. Wiener Z tg  ogłasza no­

minację fachowego nauczyciela w szkole ślusar­
skiej w Świątnikach B r u c h n a l s k i e g o ,  zwy­
czajnym nauczycielem w państwowej szkole prze­
mysłowej we Lwowie.

Wiedeń, 23 marca. Komisya górnicza obrado­
wała wczoraj nad wnioskiem p. B a r n r e i t h e -  
r a  o wprowadzenie Instytucji inspektorów gór­
niczych. Min.ster rolnictwa oświadczył, że zgadza 
się wogóle z myślą utworzenia inspektorów gór­
niczych, jednakowoż nie chce aby inspektorowie 
ci byli samoistnymi organami. Po dyskusji, w 
której brali udział pp. S i e g m u n d, H a b e r -  
m a n n ,  S u e s s ,  B a u e r ,  W o d z i c k i ,  S z c z e -  
p a n o w s k i  i B i i r n r e i t h e r  jako referent, po­
lecono referentowi, aby porozumiał się z mini­
strem co do tekstu ustawy i projekt przedłożył 
na najbliższem posiedzeniu.

Wiedeń, 23 marca. Fremdenblatt dowiaduje 
się. że rząd złożył znowu w banku austro-wę- 
gierskim okeło 5 milionów złr. w sztukach 20 
koronowych. Gafa suma złożona w złocie wyoosi 
66 l/t miliona złr.

Wiedeń, 23 marca Do Izby poselskiej wniesio­
ne zostało przedłożenie rządowe w sprawie re­
wizji stowarzyszeń zarobkowych, gospodarczych 
i inrych.

B a r e u t h e r  interpelował na dnaiejszem po­
siedzeniu ministra oświaty o rzekomą presyę, ja ­
ką ministerstwo wywrzeć miało na. profesorów 
uniwersytetu w I n s b r u K u ,  ażeby nie brali 
udziału w uroczystości ua cześć Bismarka z po­
wodu jego 80 urodzin

Następnie Izba przystąpiła w dalszym ciągu 
do rozprawy podatkowej.

Budapeszt, 23 marca. Izba magnatów przyję­
ła w rozprawie szczegółowej pozostałą część u- 
s t a w y  o w o l n e m  w y z u a w a n i u  r e l i g i i ,  
poczem całe przedłożenie, zmodyfikowane przez 
wczorajszą uchwałę, p r z y j ę t o  w t r z e ć  i e m 
c z y t a n i u  127 g ł o s a m i  p r z e c i w  112,

Berlin, 23 marca. Według Post w sterach de­
cydujących powątpiewają mocno, czy parlament 
jeszcze w tej sesyi załatwi projekt reformy gieł 
dy, bo z powodu ważności sprawy nie jest wca­
le wykluczonem, że owym projektem Rada związ 
kowa zajmie się dłużej, niż pierwotnie przypu­
szczano.

Berlin, 23 marca. Nordd. Allg. Ztg  donosi, 
że usunięcie się generalnego konsula w Kapsta- 
dzie br. Nordenfiychta ze służby państwowej ma 
powód w stosunkach LmUijnych. Koła urzędowe 
ubolewają nad jego ustąpieniem.

Tenże dziennik zapewnia — wbrew donieś e niu 
dziennika Berliner 'Neueste Nackrickten, — że 
w kołach żądowjch nic nie wiadomo o zamiarze 
Rady związkowej co do zniesienia tak zwanego 
dyktatorskiego paragrafu w Alzacyi i Lotaryngii. 
Według wyjaśnień złożonych w parlamencie na­
leży przeciwnie przyjmować, że o tem ua razie 
wcale myśleć nie można.

Berlin, 23 marca. Parlament niemiecki na 
wczorajszem posiedzeniu uchwalił resztę pozycyj

budżetu pocztowego i przyjął rezolucye przez ko­
misję proponowane o wyrównaniu tych szkód, 
na jakie narażeni są niektórzy urzęduicy skutkiem 
zaprowadzenia systemu stopniowego, zależnego 
od liczby lat służby.

Berlin, 23 marca. Magistrat przyjął adres do 
księcia Bismarka wypracowany przez podkomisję. 
Adies będzie przesłany Bismarkowi a. 1 kwietnia.

Darmstadt, 23 marca. Według Neue hessische 
Volksblatter przedwczoraj książę hesski z n a ra ­
żeniem własnego życia uratował kobietę, która w 
cslu utopienia się rzuciła się do rzfcki. Książę, 
który przypadkowo tamtędy przechodził, rzucił 
się bezzwłocznie do wody i z trudem wielkim 
wyciągnął na brzeg kobietę. Złożywszy ją na pe- 
wnem miejscu pod opieką, pospieszył książę bez­
zwłocznie do miasta i sprowadził jej męża.

Madryt, 23 marca. Królowa regen ka powie­
rzyła G a n o v a s o w i  misyę utworzenia nowego 
gabinetu. Canovas przedłoży dzisiai lisię nowego 
gabinetu.

Na wspólnem zebraniu oficerów i dziennikarzy 
usunięto wszelką różnicę zdań.

Madryt, 23 marca. Generałowie i pułkownicy 
tutejszej zabgi postanowili udać się do marszał­
ka Martinez Oamposa, aby go zapewnić że bez­
warunkowo stoją przy tronie i przy każdym rzą­
dzie — i zaręczyć, że takim samym duchem 
przejęta jest cała armia.

Takie postępowanie ułatwi rozwiązanie przesi­
lenia.

Królowa regentka miała wczoraj naradę z P i- 
daiem i ze Silvelą, przewodnikiem konserwatyw­
nych dyssydentów politycznych.

Barcelona, 23 marca. Dziennik Dtluvio otrzy­
mał od trybunału wojskowego uwiadomienie, ie 
mu proces wytoczono.

Alicante, 23 marca. Dziennik Głos Ludu  oskar 
żony o obrazę armii będzie sądzony w trybunale 
wojennym.

Reus, 23 marca. Trzech dziennikarzy uwięzio­
no z rozkazu trybunału wojskowego pod zarzu­
tem obrazy armii.

Bruksela, 23 marca. Gzęść fabryki prochu w 
Herenthals pod Antwerpią zburzona zosiała 
skutkiem wybuchu Nikt jednakże przytem nie 
zginął.

Liyorno, 23 rnarca. Ostatniej nocy dało się tu 
uczuć dwukrotnie trzęsienie ziemi.

Londyn, 23 marca. Ruch giełdowy przy ulicy 
Throgmortonstreet miał wczoraj przebieg nor­
malny.

Londyn, 23 marca. Standard  dowiaduje się 
z Nowego Jorku ze źródła dobrego, że Japonia 
nie pragnie odszkodowania ani w srebrze, ani 
w złocie, ani w ziemi, Jeez tylko w zapisach 
dłużnych, dostatecznie gwarantowanych. Przez 
to pragnie J  iponia uniknąć zaburzenia, jakieby 
powstało z wielkiego nagromadzenia bogactwa w 
gotówce, przewyższającego możność korzystnego 
zużytkowania pod względem finansowym i zaroD 
kuwym. Zresztą Japonia woli mieć dłużnikiem 
Chiny, niż Europę.

Lundyn, 23 marca. Na wczorajszem posiedze­
niu Izby gmin sekretarz parlamentarny G r e y  
oznajmił, iz z Konstantynopola otrzymał wiado­
mość, że wszyscy duchowni ormiańscy którzy te 
raz są pod sądem, mają być sprowadzeni do Kon 
seantynopila wraz z dotyczącemi aktami sądowe- 
o n , — z wyjątkiem tych duchownych, którzy są 
skazani za mordy lub inne zbrodnie. Oskarżeni 
pierwszej kategoryi mają być wypuszczeni z are­
sztu. jeżeli pod pr7js;ęgą dadzą zapewnienie, że 
się dobrze będą sprawować.

Londyn, 23 marca. Na ostatniem posiedzeniu 
Izby gmin A l l e n  wniósł rezolucję następują­
cej treśc i: Ponieważ zasada bezpłatnej działalno 
śei parlamentarnej, na której opiera się reprezen­
tacja Izby, ogranicza wolność wyborców przy 
wyborze reprezentantów, przeto Izba wyraża 
opinię, iż należałoby przyznać członkom parla­
mentu odpowit duie dyety. Izba przyjęła tę rezo­
lucję 175 głosami przeciw 158.

Petersburg, 23 marca. Pratoit. W iertnik ogła­
sza nominacyę p. O s t e n - S a c k e n  ambasado­
rem w Berlinie.

Detersburg, 23 marca Car i carowa przesie­
dlili się do Carskoje Sieła.

Rzym, 23 marca. Wczoraj nad rauem o godz.
3 min. 38 zauważono lekkie faliste trzęsienie 
ziemi w mieście Reggio di Calabria. Dało się ono 
uczuć także w Messynie.

Piacenza, 23 marca. Skutkiem usunięcia się 
ziemi wieś Bollara zupełnie zniszczona.

Konstantynopol, 23 marca. Na mocy uchwały 
Rady sanitarnej, dotychczasową kwarantannę za­
mieniono na dwudniuwą obserwację podróżnych 
i desinfekcyę pakunków.

Ateny, 23 marca. Następca tronu lekko zacho­
rował  na odrę.

Sofia, 23 inarca. Według doniesienia dzienni­
ków redaktor Narodnej Swobody Mitaków ska­
zany na sześć mu*siYcy więzienia za obrazę ks. 
Ferdynanda

Kalkutta, 23 marca- Tutejszy agent dyploma­
tyczny emira afgańskiego uwiadomił o stanow- 
czem postanowieniu, że najstarszy syu emira od 
wiedzi Anglię w kwietniu

Hongkong, 23 marca. Japończycy uderzyli na 
grupę wysp Pescadores w bliskości Pormosy.

Kursa teleyr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej.

Wiedeń, dnia 23 marca 1895.

Kurs w wai.
j»tr.

złr. I et.
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M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  
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Przy grach I zakładach, przy skradkacn I zapisach
pamiętajmy

fi Towarzystwie „Szkoły ludowej",

KANTOR WYMIANY TlŚ
Filii o k unrzvw G łów ny Ł  30. Zlecenia

  ____ _  ..  _  . “Przyw. z p r o w i n c y i  uskutecznia

i sprzedaje poa najko- Galie. Banku Hipotaczn&uo się °dw,'°tD£s p°czt%> *>«*
rzystniejszemi warunkami. • ”  d o l i c z e n i a  p r O W iz y i.

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani- 

monety, kupujeczne

Zjednoczony dług w papibrach 101 45
Zjednoczony dług w srebrze . . . 101 70
Austryacka renta z ł o t a ......................  124 60
4°/# austryacka renta (marcowa; . . 101 15
4%  węgierska renta złota . . . 124 20
4°;'o węgierska renta koron. . . .  99 15
Akeye banku austro-węgierskiego . . 1088 —
Akcye k re d y to w e .................................  404 40
L o n d y n .......................................................123 —
Banknoty banku niemiee. za 100 m. 60 10
20 marek . . . . . . . . .  12 03
20-to frankówki za sztukę . . . .  9 74*/,
Banknoty w ło s k ie .................................. 46 45
Dukaty a u s t r y a c k i e ............................  5 77

Wiedeń, 23 marca. R u b l e  131'25. Cena nafty
16*----------- ■— Spirytus gotowy 15 70. — Żyto na
wiosnę 6 '04—0*00. Pszenica na wiosnę 7 00 do 
0-00. Gwies na wiosnę 6*59—0*00.

Wiedeń, 23 maraa. 4 */0 oblig. poż. kraj. z 1891 
97*50; 4 %  oblig. poż. kraj. z 1893: 98 35; 4°/p 
galic. fund. propin. 98 30; 4 1///, ,  list. banku kraj. 
101*— ; 5%-owe obligi Danku krajowego 102*— ; 
4%  bst. kred. ziemsk. 56 let. 98*— ; Akcye Karola 
Ludwika 22210; Akcye kolei lwowsko-czern. 
330'—; Losy z 1854 na 250 złr. — T52'5G; lo­
sy z I 80O na 500 złr. — 158*— ; losy z roku 
1860 na 100 złr. 16475; losy z 1864 za 100 
złr. - -  197 50; akcye zakładu kred. dla handlu 
i przemysłu 405*— ; akcye. galic. banku hip. na 
200 złr. 451* — ; Landerbank na 200 złr. — 
293 50; akcye austro-węg. banki1 na 600 złr 
1083 —

Berlin, 23 marca. Godzina 2 minut 35 po poł 
Austryackie kredyty 248 20 mrk. Węgierskie kre­
dyty — *—  mrk. Austryacka złota renta 103 40 
nuk. Austiyacka srebrna renta 99*70 mrk. Wę­
gierska złota renta 103*— mrk. W igierska renta 
koronowa 97 50 mkr. Austryackie banknoty 166*25 
mik. Akcye kole' lwowsko-czemiowieekiej — *— 
rark. R u b l e  219*20 mrk. 5°/0 listy zastawne 
Królestwa Polskiego — *— mrk. 4°/» listy lik w. 
Królestwa Polskiego —*— mrk.

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Redak- 
cy i, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Kopalnia nafty Szymoua Skarbek Malczewskie- 
>. — Kowalowa 21 marca 1895.
Szyb Nr. I głęboki 82 50 obecnie ruruje się.

Pokłady te same. Ślady piękniejsze. Lekkie ga­
zy. Udziały są jeszcze do nabycia. 711

najlepsze nasiona
są zawsze do nabycia u znanej powszechnie lirmy

Edmunda Mauthnera
dostawcy wielu dworów zagrań.

w Budapeszcie.
Jako dowód wielkiego rozwoju tej firmy za­

znaczyć należy, że stosując się do niejednokrotnie 
wyrażonego życzenia JW . i W. Klienteli swojej, 
wydał obecnie no raz pierwszy obszerny i bogato 
ilustrowany C F K I I E  P O L S K I ,  Lóry 
na każde żądanie przesyła się dermo i opłatnio. 

(563 16 0)

O d  ad n o M n i$ trac y i „ N o w e j  R e f o r m y 1! 
0 'Ob/enia do Kalendarza „Nowej Reformy", 
który wydany będzie 2 koncern bieżącego roku. 
przyjmuje wyłącznie Administracya naszego 
aziennika, tudzież agenci, zaopatrzeni nałoży­
łem pełnomocnictwem Administracyi.

Cena inseratu :'za całą , tronę wielkiej ósemki 
druku 18 złr., za pól strony Ib z łr., za ćwierć 
6  zlr.

Ze względu na 10, że liczba ogłoszeń będzie 
ograniczoną, upraszamy o wczesne ich nad­
syłanie.

Bank krajowy
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks, Krakowskiem

Filia w Krakowie.
Przyjmuje gotówkę na asygnafy kasowe, ra­

chunek bieżący przekazowy i wkładki oszczędno­
ści; weksle przekazy do inkassa w kiaju i za 
granicą — wypłaca kupony i wylosowane sztuki 
emiey, własnych i krajowych bez żadnego p o ­
trącenia — kupuje i sprzedaje własne listy za­
stawne, obligacje komunalne 1 krajowe — prze­
chowuje depozytu — udziela zaliczek na papiery 
wartościowe urzędownie na giełdzie uotowane i 
na warranty — eskontuje weksle i wylosowane 
własne listy zastawue cbli^acye komunalne i kra­
jowe. oraz kupony od tychże — wydaje prze­
kazy na place krajowe, na których Bank ma 
swoje zastępstwa i na główne place zagraniczne — 
przyjmuje do winkulacyi własne listy zastawne 
i obligacje komunalne — pośredniczy w spra­
wach hipotecznych i innjch z Zakładem central­
nym we Lwowie.
Biura Banku w Rynku głównym L. 19. dom 
Wgo Wentzla „pod Obrazem", otwarte dia P. T. 
Publiczności codziennie od 9 do l w  południe 

z wyjątkiem niedziel i świąt.
666 (Przedruku nie płacimy). 2 3

3,765.702 analfabetów.
Broszurę pod powyższym tytułem, wydaną na­

kładem Tow. „Szkoły ludowej" można nabywać 
w Administracyi „Nowej Reformy" i we wszyst­
kich księgarniach. Egzemplarz 10 ct. Z przesył­
ką pocztową 15 ct.

Oom bankowy i kantor wymiany JAKOBA H0CHSTIMA
K r a k lw ,  B y io k  g M w iy , U n ia  JL-S.

kapuje i sprzedaje p od  n ajk orzystn iejszym i w a ru n k a m i krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, lasy, nainty, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia % prowincji

uskutecznia odwrotni pocztą bez Uczenia prowizji
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Nowe wydawnictwa S p i i  Wydawniczej Polskiej
w Krakow ie.

Abgar-Sołtan. Z w ie js k ie g o  d w o ru . No­
wok-, sil*. 281. złr. 2,
w ozdobnej opraw i* . złr. 2.50.

Antoniewicz Karol ks. P o e r .y e  re llff1 |iie .
(Treść : Jezus w żłóbku. — l  stóp krzy­
ża — Chwała Mary i. — W kuleczek ma­
jowy. — Pieśni błagalne. — Polscy P a­
tronowie. — Poselstwo anioła w niebie.) 
Str. 155. W ydanie wytwornie wytłoczone 
n« najpiękniejszym welinie z licznemi wi­
nietami i portretem autora w szacie du­
chownej , z okładką przyozdobioną rysun­
kiem Tondosa. złr. 150.

Bukowski Julian Dr. ks. O r e f o r m ie  n a u -  
K i r e i ig i i  w s z k o ła c h  giinm a- 
zya m y c h . Str. 0. 40 fet.

Burcknarat J. K u l t u r a  o u r o d z e u ia  w e 
W ło szech  Tłumaczenie z, 3 wydania. 
Tom J, str. 368, złr. 2.60,
w ozdobnej oprawie złr. 3.

Caro Leopold Dr. P o m o c  d l a  r o lu ik ó w  
w  i i i  l i y i .  str. 97. złr. I.

' Czubek lan, prof. ginin. Wra c ła w  z P o lo k a  
P o to c k i .  Nowe szczegóły do żywota 
poety. str. 64. 50 et.

Farrar F. W. M ro k  i b r z a s k .  Powieść z cza­
sów Nerona. Autoryzowany przekład  K. M.
3 tomy w jednym, str. 331. złr. 2.40, 
w starannej i otdobnej oprawie złr. 3.

Górski Konstanty, pułkownik piechoty. H is lo -  
r y a  p ie c h o ty  p o ls k ie j .  Na podsta­
wie nowo odnalc’/.. źródeł, str. 271. złr. 2.60.

— I I i s t o r y a  j a z d y  p o l s k i e j ,  na pod­
stawie niezużytkowanyeh dotąd źródeł, z 3 
tablicami, str. 363, złr 3.50.

Górski Piotr. K a m o rz a d  g m iu u y . Tom I, 
str. 371. " złr. 3.50.

książka ta, owoc długoletnich studyów 
zawiera zarówno naukowy rozbiór istnie­
jących urządzeń , jak i praktyczne wska­
zówki. potrzebne przy eodzienncm urzędo­
waniu władz rządowych i autonomicznych 
Dodany jest przytem obraz urządzeń admi- 
nistrauyi lokalnej we Francyi, Anglii, Pru- 
siech i t. d .,.a  w końcu projekt reformy 
gm innej na podstawie porównawczej.

Kalinka Waieryan ks. D z ie ła ,  to m  I I I  i 
IV . (P is m a  p o m n ie js z e ,  to m  
I  i I I ) .  Zawierają na fi73 stronach 30 
prac znakomitego autora treści przeważnie 
liisóiiyeznej. Cena obu tomów złr. 3.00, 
ozdobnie oprawnych złr. 4.60.

— S ejm  c z te r o le tn i .  W ydanie czwar­
te, str. 728. Tom I i II. złr. 3.60, 
w ozdobnej oprawie złr. 4.60.

Kluczycki Stanisław. N iebi- i z ie m ia ,  po- 
I (gadaniu p.-puiarno-naukowe. W 4-ce, sir. 

33 i 520, złr. 8,
w bardzo wykwintnej oprawie złr. i 0,
ze złoconemi brzegami złr. 12

Pogadanki — jak  autor mówi w przed­
mowie — nie są systematycznym w ykła­
dem astronomii i kosmografii ; zawierają 

■ one zestawienie tego^Aio się mówi w kółku 
przyjaciół .przyrody w ogólniyszo.m zna­
czeniu. — Tekst ilustruje kilkaset rycin, 
liczne phromolitografie , tablice sferyczne 
i 1 heliograwura wszystko wykonane pie­
czołowicie, sthrannie i z przepychem, który 
dorównuje najozdobniejszym francuskim 
edition de lux«. — Dzieło lo w ypełnia lukę 
w przyrodniczej literaturze naszej i zaró- 
równo dla osób dojrzałych jak  i starszej 
młodzieży m iłą i pożyteez. lekturę stanowi.

Kozmian Stanisław. L u d w ik  W odzi. k i .  
Życiorys, str. 118. złr. I.

492 6 10
Lepszy Leonard. W s p o m n ie n ia  a r ty s ty .

Urywki /. pam iętnika. W ydanie wytworne 
n a  wzór paryskiej „Oollection Guillauine1', 
z licznemi winietami i 18 ryeinami Edwar­
da Lepszego. Druk kolorowy. złr. 1.50, 
w bardzo wykwintnej oprawie złr. 2.

Macaulay T. M. S z k ic e  i ro z p ra w y  h i ­
s to ry c z n e . Tłum aczył S tanisław  T ar­
nowski. Dwa tomy złr, 3, w opr. złr. 3 .o0.

Margert. T rz y  d o b y  d z ie jó w  n a s z y c h . 
Jadw iga (obraz histor. w 5 odsłonach).— 
Królowa korony polskiej, (obraz .z obrony 
Częstochowy). — U nici (szereg obrazków 
z prześladowań podlaskich). — Obrazki 
sceniczne, sir. 113, 155 i 145. złr. 1.50.

Matyas Karol Dr. M o ta s ,  chłop poeta, z por­
tretem, str. 16. 40  c-t.

Moszyński Jerzy. MySl p o l i ty c z n a  z k s ię ­
gi d z ie jó w  c ie r p ie ń  i p ra c y .  
Tom II, część L .s tr . 196. złr. 2.

Tegoż dzieła obszerny tom I. złr. 5.
Ponikło Stanisław Dr K i l k a  u w a g  o  n a ­

p o ja c h  w y sk o k o w y c h , w szc ze ­
g ó ln o śc i o  p iw ie , pod względem h i­
gienicznym , str. 24. " 30 ct.

Smolikowski Paweł ks. H is to r y a  Z gro  
in a d z e n ia  Z m a r tw y c h w s ta n ia  
P a ń s k ie g o ,  pod-tug źródeł rękopiśm ien­
nych. Tom III, z 6 portr., str. 429. złr. 3 50.

Tegoż dzieła, tom I, str. 261, z portretem B. 
Jańskiego. złr. 2 50.

Tegoż dzieła tom II, str. 267, z 5 portret., złr. 3. 
Całe dzieło złr. 9.

Tarnowski Stanisław O k o lę d a c h ,  str. 52. 
50 centów.

— P a w e ł  P o p ie l  j a k o  p is a rz ,  str. 
U 5. ' 50 et.

— S tu d y a  d o  d z ie jó w  l i t e r a t u r y  
p o ls k ie j  VIX w ie k u . (Treść : O ko­
lędach. — O Konfederatach Mickiewicza.—̂  
O księgach pielgrzymstwa M ickiewicza.— 
Ze studyów o Słowackim . Mazepa, Nie 
poprawni , Horsztyński. — Roczniki pol­
skie z lat 1857 — 1861. — Rachunki Bo- 
lesław ity). str. 291. złr. 2,
w ozdo jnej oprawie płóciennej złr 2.50, 
w półskórbk francuski złr. 3.

— Z w a k a e y j .  Wspomnienia z podroży 
po Kijowie, Moskwie , Wilnie i Prusach 
królewskich. -  W ydanie drugie. 2 tomy, 
str. 475 i 318. złr. 3.

Tretiak Józef Dr. Z d z ie jó w  ro s y js k ie j  
c e n z u ry ,  str. 36. 50 ct.

Zagórski Włodz!mierz (Chochlik). N o w ele . Se- 
rya I.: (W enus w podróży. — We śnie i
na jawie. — Jak  w bajce. — W ilga. —
Moja przygoda. — Homo novus. -  Od­
mieniec). str. 159. złr. 1.40.

— Serya II.: (Lisiarz. — Drała. — U na­
szych. — M arcin Tullius M aruda — Przez 
jednę chwilę. — Jak  pan Pom eranz po­
lował? — Kóniggriitz. — W maju 
Dwa słówka), str. 161. złr. 1.40

— Serya III.: (Teatr w B ło tow ie .— Kochan­
ka anioła. — Rodzina mojej żony. — J a ­
skółki. — H j pnutyezka) str. 223. złr. 1.80.

Z b a w ie n ie  z a p e w n io n e  p rz e z  n a ­
b o ż e ń s tw o  d o  M a ry i, czyli duvo- 
tus M ariae nunąuam  peribit. Buwody i 
przykłady przez autora „A nioła Euchary- 
s ty i“, tłumaczone z fiancuakiego z upo­
ważnienia autora, str. 108. 40 ct.

Ż łó b e k .  Przedstaw ienie sceniczne na uroczy­
stość Bożego narodzenia , w 3 odsłonach, 
z samych prawie kolęd zestawił ks. i.Labaj, 
z towarzysz, fortepianulub harmonium, har­
monizował St. N iepielski. str. 65. 75 ct.

11

Z 1S centowej 
■

1
: u

3

n
N r. opuściły już prasę': .
141. Urbański, Z za kulis i z.e świata. T 
142 Słowacki, Lilia Wened.t.
1 4 3 — 145. Sarnecki, Noweile.
146—147. Szekspir, Juliusz Cezar.
148. Krasicki, Bajki i przypowic-śei.
U 9 — 150. Schniir-Pepłowski, Kośeiuszko-

v.«ide czasy. Tomik I. 24 oj
Dalsze tomiki w druku. 1690 2 3 

Proszę żądać szczegółowych katalogów 1 3-c ilt. 
„ B ib l io te k i  p o w s z e c h n e j^  w księgar- 

• niacli lub wprost od księgarni nakładowej

12-tt. 
13, .et. 
36 -t. 
24 et. 
12 ct.

Willi. Zukerkand ia w Złoczowie.
Równocześnie opuściły pra>.ę :

Bełza Wł. Dawni królowie tej ziemi, treść dzie­
jów polskich wierszem z 39 wiz. Wyd. II ozdo­
bne, w przęśl, płóc. oprawie. złr. 1.20

Sędzimir J. 0. prof. N auka języka polskiego P i ­
semne ćwiczenia w gim n. złr. i .—

N a skład g łó w npo trzym ała  powyższa księgarnia: 
Młynarski Józef. Taschen-Lexikon. iisterr, (jese^ 

tze u. W o rd . s. 1781— 1893. złr. 1.-50
Do nabycia w każdej księgarni.

1 1 , 1  ,1,  ij

v

i

Franciszek Hołub
Magazyn sukien

H
Kraków, ul. Floryańska, 6,

otrzym ał świeże o ry g in a ln e  m o d e ­
le  na porę wiosenną, podług których wy­
konuje łaskawe zamówienia dobrze leżą­
cym k r o je m  f r a n c u s k im  jak  naj­
staranniej i z w s z e lk ą  d o k ła d n o ­
ś c ią  w czasie ściśle oznaczonym, niemniej 
p o  c e n a c h  n a d e r  u m ia rk o w a ­
n y c h  tak z m ateryj własnych , świeżo 

nadeszłych, jak  i dostarczonych.
N a łasltawe zamówienia z prowincyi 

wystarcza przesłany stania na miarę, d łu ­
gość spódnicy i objętość w biodrach. N a 
peleryny i rotundy długość takowych i ob- 
jetoić w szyi, 015 2 8

^ Amazonki krojem angielskim.
n ’A 5

Pierwsza krakowska
parowa pralnia i farbiar- 

nia cnemi

G ra n d  IH tagasin

„AD PRIX FIXEI I

cc

(Briider Hirsch & Comp.)
W  i e d e ń ,  I . ,  C i r a b e n  Ar,  1 5 .
Sasz kolorowany dziennik mód, w najszerszych kołach niezbędny,

wiera obok niezmiernie wielkiej ilości wyszukanych wzorów toalet, konfekcyj, kapeluszy,
za-

parasoll, wiele przedmiotów, ja k : kotary, dywany, kołdry, bieliznę męską i damską (
itd., i umożliwia Szanownej Klienteli wybór w sposób przyjemny i łatwy.
Z pośród wrielkiej ilości świeżo nadeszły ch materyj na porę wiosenna

jako szczególnie uwagi godne:
c z y s ta  w e łn a .

•olecam-y

M o d n e  u ia le ry e ,  podwójna szerokość, metr 3 3 , 35 , 40, 53  c-t.
M o d n a  m a te r y a  z je d w a b ie m , podwójna szęr., metr 40 ct.
B e* z je d w a b ie m , podwójna szerokość-, metr . . . .  65 c-t.
„ A le \a u d r in e “  m o d n a  m a te r y a  z je d w a b ie m , podwój­

na szerokość, m e t r ..............................................95  et. i złr. 1*50
M o d n e  m a te r y e  w p r ą ż k i  i d r  -lm e k r a t k i ,  pddwójna 

szerokość-, m etr . . 65 , 78, 85 , 9 8  ct., złr. 1*15 i 1*35
L o d e n y , c z y s ta  w e łn a , 120 cm. szer , metr . . . złr. 1*50
N a jśw ie ż sze  m a te r y e  m o d n e ,  12u cm. szur., metr 95

złr. 1*50, 1*65, 1*90, 3* - do złr. 4-50 
T r ic o t ie n n e  L fo u le , we wszelkie)] kolorach , podwójna szerokość,

metr .  ..............................................................................53  et.
I n d y js k ie  F o n ie ,  c z y s ta  w e łn a ,  podwójna szerokość-, metr

65. 78, 90  et. i 1 złr. 
A n g ie lsk i s z e w io t, 120 ein. szer., metr złr. 1*80 do 3-75 
K a m g a ru  f r a n c u s k i ,  c z j s t a  w e łn a ,  120 cm. sze ro k i, 

m e t r ..............................................................................................3  z-tr.

F r a n c u s k ie  kam gariL y ,
m e t r ...................................

C z a rn e  m a te r y e  m o d n e , gładkie i
kość. m e t r .......................

i 00 tui. szorokie, 
złr 1*30 i 1*50

w desenie, podwójna szero- 
. . 75  et. do złr. 3*75

Materye do prania
z których żadna w praniu nie puszcza, za co się ręczy. 

45L e w a n ty u a ,  78,,-0 m. -;z*r metr 36, 3 0 , 35 , 43 i 45  ct. 
!\ow ośó ! f r a n c .  p ik a  „S ch n u rC * . w desenie. 75 8u c-m. szer.

inetl ’ .......................    58 , 65  i 85  et. j
S a ty n a  a t ła s o w a ,  w desenie, 78,80 em szer., metr 40, 45  i 58 ct
B a ty s t  f r a n c u s k i ,  w desenie, m etr . .............................43 c-r
N a jn o w sz y  z e f i r  p rz e ż ro c z j  s iy  i g ę s ty ,  75 80 cm. szer..

metr 35 , 36 , 45  i 50 ot. 
AowośO ! z e b r  je d w a b n y , 76 em. szeroki, met! . złr. 1*30

F i r a n k i  k o ro n k o w e

i w ie le  in n y c h  m a te ry  j w e łn ia n y c h , j e d w a b n y c h  i d a ją c y c h  s ic  prać*.

Dla Hoteli, Wil i Właścicieli zakładów.
s to ry  po złr, 1*50, 1-65, 3*30

W itra ż e  (zasłony okien), m etr 3 3 , 31 , 30, 40 c-t
P o r ty e ry  we wszelkich kolorac-h. część- 90  c-t.. złr.

P o r ty  e ry
ściowa

z n a j le p s z e j
z.a cześć .

t k a n in y  c h e n e t t ,

do
10 złr.

. d,. złr. 1*50 
1*15, 1 OO 
do złr. 8*50 

c-ena okoliczno- 
. złr. 3*35

K o łd r y  l e tn ie  do p ran ia  . . .
U a r n iu i r y  n a  ł ó ż k a  i s to ły ,

. . .  złr. 1*50 i 1.95
całkowite pa  złr. 5*50. 6*80, 

7*75, 9*75, 13*30 i wyżej 
A n g ie ls k ie  l l a n e lo n e  k o łd ry  W a lk  ( ty lk o  n  n a s  d o  

n a b y c ia )  2 metry d ł u g ie ....................................................zł-. 3*50
D y w a n y  d o m o w e,

lirycznych
k a p y ,  c h o d n ik i  i t. <L. po genach 

542 3 8
ta-

3 ciągnienia juz 1 i 14 kwietnia.
Polecamy następujące grupy o bardzo wielkich głównych wygranych :

2 Q  ciągnień '  g łó­
wnych wygran. zlr. 592,000 40 ciągiu en o 

g ł/w y g ra n . złr. 2,974.000 p o d czas | 
spłać.

B i nr o oen tm lne:

Kraków, ul. Grodzka, 51,
(przystanek kolei konnej).

Lwów, Jagiellońska, 9.
Uprasza PT. publiczność, która na n ad ­

chodzący sezon ma zamiar dać przed­
mioty do czyszczenia lub farbowania, by 
zechciała to łaskawie wkrótce uczynić, 
gdyż w samym sezonie trudniej 
życzenia ściśle wypełnić. 557 7 10 

Z poważaniem
Hecker I Vaternacht.

Próbki chodników, obić na meble, firanek koronkowych i witraży (zasłon do okien) (na metry) na życzenie opłatnie.

Zupełną kolekcyę próbek
materyj wełnianych, jedwabnych i dających się prać, jakoteż illustrowane żurnale wysyłamy na żądanie opłatnie.

u E N A O j a :
Nowo otworzony

S a. W  B K I C B
skład

Herbaty karawanowej KjaebtyMiej Syberyi
,T ain-Łun. «i

Zastępca
f i r  m y

W
i właściciel sklepu j!

JOZEF RYBICKII
w Krakowie, ulica Floryańska, L. 38. 267 10 0 $

Biuro nauczycielskie 
Stefan ii Szurek

Kraków, ul. Floryańska, 6, I piętro
poszukuje i poleca 301 9 .2

nauczycielki i bony różne] narodom.
Subjekt cukierniczy

20 lat liczący, posiadający chlubne świade-.twa. 
poszukuj.; m ie js c a .

Zgłoszenia przyjmuji- K arw i 
w K e ta c h .

L a u k o sr .
678 3 3

1 los Rudolfa
I włoski los czerw, krzyża 
I serbski ios tubaczny 
I los dobrego serca (Jó sziv)
1 tu r e c k i  lo s  4 0 0 - tra u k o w y  na 40

rat miesięcznych pu z łr .  3 .65 . 
f f t T  Natychmiastowe wyłączne prawo gry

\4 szystkie 4 
01  losy na 
O l ra t mieś. 

po 3 z ł r .

I turecki los 400 frank.
I serbski los tabaczny j-na 
I los dobrego serca (Jo sziv)|po złr. 3 .90 .

IW szyst 3 losy 
>na -41 rat m.

1 1 3% s e r o s k i  lo s  1 0 0 -f ra n k o w y
na 37  rat miesięcznych po 3 z łr .  

po złożeniu pierwszej raty. — Każdy los musi 
być w yciągnięty. " • O

kantor wymiany Werner &  C o ., Wien, I , Wipplingerstrasse 39.
Losy ciągnień ż i darmo U opłatnier -  S p ła ta  kartam i wkładknwemi wolna od opłaty po­

cztowej. — Zlecenia z prowincyi załatw ia się natychm iast 675 2 3

Drugi raz w życiu juz nigdy j
m e nadarzy się rzadki* sposobność do naby­

cia za 663 2 3

tylteo Jżłr. -ł-25
następ, wspaniałych przedm iotów:

1
10 sztuk

4  złr. 25 c.
10 sztuk 

4 złr. 25 c. 1

BOLESŁAW ARMATOW1CZ
J U B I L £ »

w Krakowie, Rynek gł., L 17,! 
obok księgarni Wgo Friećleina,

poleca łaskawym względom Szanownej 
P. T. Publiczności swój nowo otwarty

%

. M a g a z y n

GOTOWEJ KONFEKCYI DAMSKIEJ
J. D. Rowiński

S K Ł A D

mm i sr
wykonanych podług najnow­
szych wzorów ozdobnie i gu­

stownie.
P rak tyka , jakiej nabyłem, 

pracując w tym zawodzie p rz e -1 
szło od lat 2 0 , pozwala mi 
spodziewać się, że zdołam zu-1 
pełnie zadowolnió nawet naj­
wybredniejsze wymagania.

Zamówienia i naprawy usku­
teczniam  szybko, na  czas ozna-1 
czony i p o  c e n a c h  n a ­
d e r  p r z y s tę p n y c h .

Kupuję i przyjmuję v zamian 
przedmioty zło':e, sr *« i 
inne kosztowności. 263 9 0 

Z poważaniem
Bolesław Armaiowicz.

Kraków, Rynek, L. 17.

|  1 pierwszej jakości kotwicowy zegarek re-
< montcW, dokładnie idący, z 3-letniem  porę 

czeniem
1 z imit. złota piękny łańcuszek pancerzo­

wy z pierścieniem  bezpiec-z. i fe.trabinerem
2 pierścienie z imit. złota w najnowszym 

fasonie, wysadzane sztucznym brylantem, fał­
szywym turkusem  i rubinami

2 spinki do mankietów z rzeszowskiego zło­
ta, z figurami i patentowaną mechaniką

I śliczna damska brosza, paryski fason
3 z imit. złota spinki do gorsu.

T e  w s z y s t k i e  p r a k t y c z n e  p r z e d  
m i o t y  W l i c z U e  1 6  k o s z t u j ą  r a ­

z e m  t y l k o  4  z ł r .  3 5  c t .
Nadto o s o b n a  n i e s p o d z i a n i ,  a  z a  

d a r m o ,  a to w celu, atiy moją firmę stale 
zachowano -w pamięci

Spieszyć się z zamówieniem, dopóki zapas 
starczy, gdyż podobna sposobn-Lć już się nie 
n ie nadarzy nigdy.

W ysyła się każdemu za zaliczką.
Za niestosowne zwraca się pieniądze z wszel 

ką gotowością, kupujący wifl-:nie naraża sie 
na  żadne ryzyko. — Do nabycia jedynie 
wyłącznic przez firmę zegarmi drzowską

Alfred PlscUer
W i e n ,  I „  A d l e r g a s s o  13*

Kraków, Rynek główny, L  9 , 1 piętro,
nad składem Wgo Góreckiego.

P .  X

Mam zaszczyt don ieść . że z tlałem 16 marca b. r. otworzyłem 
magazyn gotowej konfekcyi damskiej. który na zbliżający,sie .sezon wio­
senny obficie zaopatrzyłem we wszelkie w zakres magazynu konfekcyj wcho-obticie
dzące towary, a zakupując takowe w pierwszych fabrykach za gotówkę, 
tychże dostarczyć po cenach niezwykle niskich.

W szczególności polecam :

Żakiety od 4  złr. 75 ct., Peleryny od 1 złr. 25 ct., Płaszcze od 
deszczu, Okrywki (Cape) od 7 zlr.,50 ct., Kostiumy od 9 złi. i t. d.,

tudzież

wszelkiego rodzaju płaszczyki dla dzieci.

W. Stachowicz
k r a w i e c  

cywilny i wojskowy
w Krakowie, Rynek główny, L. 30.

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju boj 4 10

u n i f o r m ó w

jakoteż wszelkie artykuły
dla c. 1l. oficerów, urzędników woj­

skowych i cywilnych  
Oeny umiarkowane.

Anstryaek I e, w ęgiersk ie 
I zagraniczne 359. 8 1 0 1

c e n a c h
beczkach

czyste, naturalne, za co sic ręczy, p o  
n i s k i c h ,  sprzedaje w flaszkach,

H E N  B Y K  BERUJOU
winiarz w Cieszynie, Sachsenbery, L. 22,

W ysyłka z Cieszyna i z Klosterneuburg.

O ilo p c a
który ukończył już lat 14, przyjmie do 
nauk 1 krawieckiej 
J a n  P a w l a s ,  krawiec, S o l z a - K a r -  

w i n a  (Śląsk ausIr.L 669 2

$<9.

Mając za sobą dłuższą praktykę zawodową, nabytą w pierwszych ma­
gazynach w Niemczech i w Galicyi, pochlebiam sobie, że poznałem dostatecznie 
gusta P. T. Pań i będę w możności wszelkim wymogom Ich pod tym względem 
zadość uczynić, a dostarczając wyborowego towaiu tak pod w7zględem dobroci 
i trwałości rnateryału, jakoteż najświeższych i najgustowniejszych fasonów po 
cenach możliwie najniższych, zdołam po/.yskać zaufanie Szanownej P. T. Klien­
teli. w którym to celu wszelkich możliwych starań dołożę.

Upraszając o łaskawm^zaszczycanie mego magazynu licznemi odwiedzi­
nami, polecam sie-łaskawym względom

/  wysoki iii szacunkiem

J .  D .  R o w i ń s k i .
Kraków, Rynek główny* L. 9, I piętro,

nart składem Wgo Górec-kiego.

661 3 i

V > .

3
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TOTKI
niebywałej dotąd dobroci, odznaczone 
medalem na wystawie krajowej, poleca

F a b r y k a  137 32 o

S. W. NIEM0J0WSKIEG0
Lwów, utica Skarbkowska, 15, 

i filia oraz handel galanteryjny
K raków , Sukiennice. 2S.

100 sztuk od 12 ct. począwszy. 5000 
szt u < wysyła się franco.

Każda próba pociaga stale kupno!
WŁADYSŁAW GONET

w Korczynie
poleca medalem zasługi odznaczone na wy- | 

stawie krajowej we Lwowie swe

wyroby czysto lniane
w najlepszej jakoćci, a to : 

P ł ó t n a  bardzo trwałe, apretowane i 
nieapretowane, w wielkim wyborze, od g ru ­
bych do najcieńszych web na koszule, prze­
ścieradła bez szwu wszelkiej szerokości, ] 

kalesony ltp 693 2 30 
Ręczniki, chusteczki webowe i grubsze, 
Dyny, Obrusy i Serwety, Płótna półbie­
lona itp. wyroby p o  • e n a c h  b a r ­

d z o  n iw k ich .
Cenniki i próbki żądanych gatunków wy­

syła się darmo i opłatnie. Za dobroć wy­
robów poręcza się, a coby się nie podobało, 
odm ienia się lub zwraca należytość.

MAGAZYN MOD
Karoliny Pomietlarz i Sp.

Kraków, ul. Sławkowska, 31,
poleca

w i e l b i  w y b ó r  k a p e l u s z y
na wszystkie pory roku,

również utrzym uje na  składzie znaczny wybór 
k w ia tó w , w s tą ż e k  i innych artyku łów  w 
zakres m odniarstwa wchodzących z najpierwszych 
fabryk zagranicznych p o  c e n a c h  n a d e r  

p rz y s tę p n y c h . 634 5 25

Najw iększy sk ład

Maszyn do szycia
■ yliczn l*  system u SlngsPa

Józefa lianickiega
n a s tę p c y

w K r a k o w i e
Rynek gł., L. 25.

801   202 0
Na wypłaty maszyny 
ko 28 złr, J wyiej.—
Gotówką ’0°„ tanio)

ANTONI SCHULZ
w Krakow ie, ul. Szew ska, L. 18,

poleca swe d o b r e  1 n  t n r a l n e

oedenburgskiewina
białe po 50, 65, 75 ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po 5-5, 65, 80 ct. i 1 złr. butelka 

V  n  b e c z k a c h  z n a c z n ie  t a n ie j .  W
696 3 12

Pierwszy austryacko-śląski

skład nasion
Alfreda Rassla w Opawie

za łożon y  w  r o k u  1857
p o leca

U a * > io n a  t r a w  do o b siew an ia  
łą k  i p as tw isk , n a s i o n a  b u r a ­
k ó w  p a s t e w n y c h  * o r j g i  
n a l n ą  f r a n c u s k ą  l u c e r n ę ,  
k o n i c z y n y  „ O e c o n o m i e “  
w sze lk ieg o  ro d z a ju  i n a s i o n a  
l e ś n e ,  z p o ręczen iem  p ra w d z iw o ­
śc i , c zy s to śc i i zdo lności do k ie ł­

k o w an ia . 97 27 40
Ha żądanie cenniki darmo i oplałnie.

Leśnictwo Zassów
pod Czarną

(o. p. Zassów, stacya kolei i tel. Czarna)
ro zsjła  za pobraniem pocztą lub knieją nlżnj po- 

_ane nasiona. Cen , za I funt—50 dkgr. 
Jodłr, 6 5 % —45 ct,. modrzew 5 0 % — 75 ct., so­
sna zwyczajna 8 0 % —złr. 2.10, sosna czarna 70" <, 
złr. 1.60, św ierk 8 0 % —75 ct., akacya 35 e t, 
buk 30 et., brzoza 25 et.,_ ;łóg na żywopłoty 20 
ct., grab 25 ct., jarząb  25 ct., jawor 35 ct., ja ­
sion 20 ct., klon 25 ct., olcha czerwona 35 ct., 
orzeeb czarny ameryk. 40 c t . >ż", dzika 50 et.,
wiąz 40 ct., żarnowiec 45 ct., liiak = b ez  turecki 

w 3 kolorach za del, ig r im  20 ct. 
Szczegółowy een rik  drzew le śn y ch , ogrodo­

wych. krzewów i roślin pnących na żądanie od­
wrotu. pocztę. 551 8 10

MM niezawodna
otrzymuje się przez użycie K r e m u  tw a rz o ­
w ego ,  zwanego „Gesichtspom ade", który usu­
wa w przeciąga kilku dni piegi, liszaje, wągry 
i wsżdkie wyrzuty skórne, czyniąc płe# piękną,
b iałą  — Dostać można w pierwszym Składzie 
aptecznym  J .  W i ś n i e w s k i e g o  w  K r a ­
k o w i e ,  nllca S tradem  L. 7. — Słoik 60 c t , 

pół 40 eentów. 143 65 0

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą
H E R B A T Ę  R O S Y J S K A

  pcleca h a n d e l  128 59 1̂

W .  A  A M O W IO Z Ą
złr.

B r o d L i o ł i
1 funt „fam ilijnej" bardzo d o b r e j ........................................ złr.
1 funt „Melange de Moskau“ w oryginał, opakowaniu 
1 funt „Im perial" cesarskiej w oryginał, opakowaniu 
1 funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych 
C o g n a c  f r a n c u s k i  k u r a c y jn y  '/ ,  flaszka *** złr.

1.40
2.50

złr. 3.50 
złr. 1.20

3.20

TO

K- Zieliński
m echanik  i optyk w K ra k o w ie ,

Rynek główny, Linia A— B, 39, 125 82 o
poleca

I n s t r u m e n ty  m i e r n i c z e , 
l o r n e t k i  t e a t r a l n e  i  p o ­
ło w ę . o k u la r y ,  c w ik ie ry ,  
c ie p ło m ie r z e  pokojowe, lekar­
skie i do celów chemicznych. — 
A p a ra ty  e le k t r y c z n e  le­
karskie, b a te r y e  lekarsKic z p rą­
dem stałym, b a r o m e t r y ,  a u e -  

id y  i t. p.
W szelk;e reperacye oraz zamówie­

n ia  wykonuje bezzwłocznie.

PRACOWNIA KRAWIECKA
pod firma

ANDRZEJ B E M A C H

Parowa destylarnla
wódek polskich

Stanisława Lewiaia i S t i
w Krakowie, ulica Grodzko, L. 40,

poleca swe wyroby pp. kupcom I pry­
watnym osobom. 650 5 150

Syn włościanina z Prus
obeznany z uprawą buraków cukrowych, 
znający polską i niemiecką korespon- 

dencyę. poszukuje miejsca jako

praktykant lub pisarz ekonomiczny.
Obowiązki może przyjąć zaraz tub od 

1 kwietnia. Adres: Ignacy Barczak, Kra­
ków ul. Karmelicka, 3, I p. 667 3 3

€

w  K r a k o w i e  
ul. Sławkowska, 6,

wykonuje

O
Ma na składzie w y b ó r : 

przepisanych materyałów w ( 
gatunkach nadzwyczaj trwałych, sil- : 

nych i praktycznych, a sprowadzając 
takowe wprost z fabryk, podać może 

ceny najprzystępniejsze.
Na obecną p o r ę : p Z a s z o z e  według przepisów o | 

umundurowaniu, zrobione z dobrego, trw ałego m ateryalu, < 
z podszewką wełnianą, nadzwyczaj ciepłe. — Zapewniając tow ar) 

znakomity, a przytem ta n i , robotę staranną a dokładną, ak również \ 

ścisłe zachowanie przepisów o umundurowaniu , poleca się względom 
Szanownej P. T. Publiczności.

FRANCISZEK CEMBR0N0WICZ
m a j s t e r  s z e w s k i

w Krakowie, ul. św, Tomasza L. 21, filia ul. Floryaóska, L. 15.
poleca w doborowym zapasie

obuwie własnego wyrobu
damskie od 3  z łr. 3 3  et , męskie ud 1 /.lr. 3 3  c t , buty od 9  złr. 3 0  
cent. i wyżej stosownie do wymagali, oraz przyjmuje d o  r e p e r a c y  1 

o b u w i e  m ę s k i e  i  d a m s k i e 626 2 3

jllCDAWE BTąęjyi
Z ZAMCKM F K n w r

działaj ćuia skore nadając 
elastyczność, piękną płeć i 

młodzieńczą, świeżość. 
Zastępują zupełniemydła i puder. 

W Y Ł Ą C Z N Y  W Y R Ó B

ć4. JtC otseh &&§
W  W IE D N IU  I .  I.U G E C K  Ki!,. 

ca fnwincjji w większych maga r /a c h  parfumeiyT..

o 4 oknach front, 
w głównym Rynku poło­
żona, jest z wolnej ręki d o  

s p r z e d a n i a .
Wiadomość w handlu win 

Jana Gralewskiego, ul. Grodz­
ka, L. 44 . 641 4 5

P ie rw s z e  i n a j le p s z e
źródło do nabywania miodu i wosku.

.  Pod gw ar an ty  a prawdziwe, czyste

Świece woskowe
żółty i biały w o s k .

M i ó d  r ó ż a n y
w puszkach blaszanych po 5 klg., za klg 50 et., 
puszka 30 c t , wysyła po otrzymaniu należytosci 

lub za zaliczką
d - r z e g o r z  D o l e n e o  

handlarz miodu w LuDlanie.

„»-• a}  Z dniem
^  .lifcrwszego Sierpnia roku iS9l-szego 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo­

jego składu 5 %  poniżej cen fabrycznych i zadowalni&m 
resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źe tak jest rze­

czywiście, o tern można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie-  ̂ ,  
nla się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 

ników i książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowośoią dokazuję. — 
b )  Częścią reszty, która ml pozostaje od fabrycznego ra­

batu, opłacam wszystkie k o ^ ^ M H R 9 B M U |^ ^ 8 z t a  przewozu danego narzę­
dzia muzycznego od f a b r y - ^ f l H K | l j V V | ^ ^ B ^ ^  kl a i do miejsca przezna- ’ 

czema. c)  Na żądanie w y - s y ł a m  fortepiany i pla- 
wskazanej bryki wska­

zanym mi adresem i sprze daję je na tych samych1
warunkach, na II I 1 M 1 I  l | | T J M  | l |  II

się na moim ka-
fortepian, który (n. p. w Wiedniu)

kosztuje na miejscu we | W P B  Z M  W  .1  SI ? N 'l  J  U l  I I I  rubryce 400 z łr, a z
dostawą H A U J J f t U S l j l l S H l  (n. p. do Tarnowa) ko-

~  i  sprzedaję za
odstawiam aż do Tar- nowa bezpłatnie, d )  Za
wszystkie nowe, n a w e t n a j t a ń s z e  narzęczia

8kła- du (a więc za fortepiany
od złr. 300 i pianina od 2łr. 20Q) daj. por„k.

20-letnią. e )  Każde na- rzędzie muzyczne kupione
u mnie (albo w moim skra- dzie, albo w jakiejkolwiek

fabryoe za moim pośredni- otwetrj przyjmuję napowrót
w tej samej oenie, w jakie] je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za­

żąda w przeciągu trzech miesięuy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany I pianina 
n a raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g j  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 

lortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę z.upełut* bcziutere 
" •  sowait

F A B R Y K A .

wyrobów masarskich i wędlin
n a  a p o a ó b  w a i - a a a y r a k l

A L E K S A N D R A  S E I D L A

Dla panów pszczolarzy, kupców i piern ikaizy  
miód do żywienia pszczół, oraz czysty w bary ł­
kach po 60 klg., tudzież po 40 i <0 klg. po 
bardzo niskich cenach. 149 24 26

Pod gwarancyą prawdziwa kraińska
Karp a tów Ka
i w ó d k a  n a  m io d z ie  litr  po z ł r .  1 .30.

Przez lekarzy polecane.

•  ^  '  Hi JODZIE ZEL1ZJ HZ7HEBT ‘ 9
9
9
9

n i w -t o b i  A p ro b o w a n e  p rz 'v .  
Akademią medyczną 

iw Paryżu,  adop tow ać 
Jpizez Formularz offl 
cialny francuzkf, snnk- m lić8 cionowaue przez rani.; 

^  Medyczną w Petersburgu
™  P o s ia d a j ą c e  r ó w n o c z e ś n ie  w ła s n o ś c i  J ndu ^
© i  że laza , p ig u ł k i  te  sk u tk u ją  w y lą ;  zn ie ,  w e  
©  w s z y s t k ic h  rod i ja c h  c h o r ó b ,  k t ó r e  w y w o -  C i
A  łu j e  z a r o d e k  s k r o f u l ic z n y  p u c h lin  y .  :a th a -  ©  
a  n ie h a n a } 6 w % h u m o r jy, etcA  slabowi, prze-

453 6 15

Pranie już nie jest postrachem!
Przy użyciu

f f l Y D t o  patentewan. mydlą i M r z y r a
można wyprać z a  p ó ł  d n i a  lO O  h u w a ł k ó w  b i e l i -
m y  c-zysciutko i pięknie. B i e l i z n y  n i o i n a  n o s i e  
d w a  r a z y  d ł u ż e j ,  n i ż  p r z y  n ż y c i n  k a ż d e g o  

i u u e g u  m y d ł f i .  Przy użyciu 154 45 50

patentowali, myflla z murzynem
z a m ia s t  t r z y  r a z y ,  p ie r z e  s ię  b ie l i z n ę  ty lk o  
ra z .  Nie potrzeba do tego już używać s z c z o te k , ani też 
s z k o d liw e g o  b ie l ld ła .  — O sz c z ę d z a  s ię  w ie le  

c z a s u , p a l iw a  1 c ię ż k ie j  p ra c y .  
Z u p e łn a  n ie s z k o d liw o ś ć  stw ierdzona (św iade­

c tw e m  c. k. znawcy sądowego p. Dra Adolfa Jolles’a,
JC ~  Do nabycia w każuym większym handlu wiktuałów I ko­
rzennym , jakoteż w i. wiedeńskim Związku konaumcyjnym i 

I. wiedeńskim Związku gospodyń. " W

Skład główny: Wien, I., Renngasse 6.

B ardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie

i takowe utrzym uje przez u iyiean ie

PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH

D" CAUVIN’A
Ś ro d e k  p o p u la r n y  o d  d łu ż sz e g o  c z a su , e k o u o -  

1 in ie z n y . ł a tw y  d o  u ż y c ia . C z y szcząc  k re w , d a je  się  
z a s tu s o w a e  p r a w ie  w e  w s z y s tk ic h  c h o r o b a c h  c ln o -  
n icz n v i h  ja k o to  ■ lis z a je . r e u n .a ty z in v ,  p rz e s ta rz a łe  
k a t a ń  . d r e s z e /e ,  z a tk a n ia ,  z a n ik  p o k a r m u  u  k o b ie t ,  
g ru c z o ł  oslabi<  n ie  n e r w ó w , b r a k  a p e ty tu ,  w^ 
^ w sz e lk ic h  . s p a le n ia c h ,  m d ło ś c ia c h ,  a n e m ii ,  z łen i 
k tr a w ie n iu  i p o w o ln e n i  tu n ś c y o n o w a n iu  ż o łą d k a .

P I  G U Ł  K I  C A U  V I X  są do n a b y c i y e 
trszySLkicli większych aptekach śn iata,

P A R Y Ż U  : 
Fauhwurg Saiut-Dcnis,  147

1)1 41 0

_  c i w  k t ó r y m ,  z w y  i l e  że la zo  ie st  z u p e łn ie  „  
•  b ez i -ku tecz_£ .n ;  w  C h l o r o z i a ’ ( b la d .  p c j r g n  
4 ^  w L eucorrhće  (białych uplawac1u, zv A me- P l  
A  n o rrh śe  ,zatrzymanie -mpeine lub częscio- O

•  w e  r e g u la r n o ś c i  i, w  S u c h o t a c h ,  w  S y f i l i s  
o r g a n i c z n e j  e t c .  O s t a t e c z n i e  p o d a j ą  one  

© l e k a r z o m  i r o d e k  t e r a p e u t y c z n y ,  n a d z w y -  0  
^  czaj s i ln y ,  d o  p o d ż y w i a n i a  o rg a n iz m u  i dt- ^

S w z m a c n ia n ia  k o n s t y t u c y i  l iu i f a t y c z n y c h .  
■łabych lu b  o s ł a b i o n y c h .  ^

N . B . —  Jod  n ie c z y s t e g o  lu b  z e p s u t e g o  O )  
© ż e l a z a ,  j e s t  l e k a r s t w e m  n i e p e w n e m ,  roz- O  
A  d rza ź n ia ją cem .  J ak o  d o w ó d  c z y s t o ś c i  i Q  
a  a u t e n t y c z n o ś c i  p r a w d z i w y c h  P i g u ’e k  ^  
2  B l a n c a r d a ,  żądać n a le ż y ,  naszą  p ie c z ę ć  na 
©  srebrze  i p o d p i s  n asz  n i -  q
©  n in ie j s zy  p o ło ż o n y  u spo-
©  du  z i e lo n e j  e t y k i e t y .  ^ ----------------------------- ©

Kraków, ul. M ikołajska, Ł. 12,
poleca na nadchodzące ś w i ę t a  W i e l k a n o c n e  wszelkie swojskie wy­
roby w zakres masarstwa wchodzące, jako to : wielki wybór znanych 

z dobroci, nieulegających zepsuciu

św ieżych , szy n ek
kiełbasy, głowizny, salcesonyi kabanosy, kiszki pa­
sztetowe , ozory wędzone i gotowane i t  p ., w szystko  

św ieżo, n a jsm aczn ie j w y k o n an e . 683 2 10

Smalcu przedniego 1 Słoniny wielb) wybór.
Wszelkie zamówienia już teraz przyjmuje — Ceny możliwie niskie. 

Wysyłki na prowineye uskutecznia się najakurahiiej według zlecenia.

^ / • x x x x x > a > c x x ) i o i o i a < x - ;

Doskonałych uniwersalnych i kilkusaibowych 
JP* Z  U L  g  « l>

d o s ta rc z a  po tanich cenach 323 2 2

UMRATH &  G O M P „
fabryka maszyn rolniczych, P r a g a - B n b n * .

"  Aptekarz w Paryżu, ru e  b o n a p a  (Te, 40
©  W Y S T R Z E G A Ć  S I Ę  F A Ł S Z E R S T W ,

• • • • • • • • C
94 47 0

Najwięk. interes tego rodzaju w Austro-^ęgrzech

Ageniów
za w y so k ą  p ro w iz y ą  do s ta łeg o  0 - 
b ow iązku  p rz y jm u je  m a jąca  w ielki 
o b ró t n a jw ięk sz a  fa b ry k a  żaluzyj 

i rolet 489 10 20

Emila Goldschmieda
Praga-Jłubna.

Odznaczona 20 złotem> i srebrneml medalami.

Salonik mnolilowany
dla dwóch panów

na parterze, z widokiem na plantacye; 
od 1 k w l e t n i n  b .  r .  d o  « y n a y |ę c i a .

Wiadomość w handlu O. Federgruna, 
ulica Sławkowska, L. 31. 695 2 3

Masło m argarynow e

F i l ia  1 s k ła d  d l a  G a l ic y i~ - r o r e  L w o w ie ,  ulica Gródecka, L. 61.

N o w o ść ! T u r e c Ł l N o w o ść !

Balsam na porost brody
wy duje a z a d z iw ia ją c o  s z y b k im  skutkiem

okazały w ąs
dumo każdego młodzieńca. W ysyłka takż0 za zaliczką. D o z a  z ł r .  1 .8 0 .

Do n a b ^ ia  w K r a k o w ie  w aptece „pod barankiem " W. Redyk <, 
ulica Mikołajska, L. 2. 217 10 52

Wyśmienity kompot

z brusznic karyntyjskich
z dodatkiem 5 0 %  cukru, dająoy się przechować
cały rok, służący jako przysmak do potraw mię­
snych i ciast, wysyła w 3 k g  b e c z u łk a c h

Magazyn M ó d  
Ii. JlednarMklej

u l .  F lo r y a ń s k a ,  30 . 614 4 7

opłatnie za zaliczką po 3 z ł r .  30  c n i .  do 
każdej s ta c ji  pocztowej 532 20 60

Anteka Dra E. Kumpfa w B thku
(Yillach, Karyntya).

W kojarzeniu małżeństw zadziwiającym
skutkiem , dzięki swym świetnym znajomościom, 
Ailm inistracya „II u  i v e r s i l m ‘\  Budapeszt,
Gartnergasse, 29. Informacye pod dyskreeyą pu 
otrzym aniu m arki na odpowiedź. 675 8 10

! Ważne dla wszystkich!
K to k o lw ie k  p e t r z e b n je  i n ­

g e ro w a ć , zarówn z K r a k o w a  jak
z p r o w in c j i  ,  w dziennikach k r a -  
k o w s k łc li ,  k ra jo w y c h  i z a g r a ­
n ic z n y c h .

Ktokolwiek w Krakowie prenumeruje
gazety in ie jn co w e . k r a jo w e  i z a ­
g r a n ic z n e  ,  zarówno o so b y  p r y ­
w a tn e , jak  i n s t y t u c j e ,  c z y te l­

n ie ,  k a w ia r n ie  i t. p.
najtaniej i najdogodniej

załatw iać to mogą za pośrednletwi m

Głównej Agencył Dzienników i Ogłoszeń 
Józefa Hopcaaa i  An­
toniny Salomonowej

w K r a k o w ie  107 41 0 
Piać Maryackl, 2. Przedłużenie linii A-B

higieniczne
sprzo.dnjc się co d z ien n ie  św ieże  p rz y  
ni. Koletek, 5, po 7 5  rut.

k i l o g r a m .  491 10 te

nagrodzony na wystawie krajowej we Lwowie dy 
ploinem honorowym i medalem srebrnym, wyrobu

Piotra Kucharskiego
w Krościenku nad Dunajcem
do nabycia w Kranówie w handlach Wnych 
Panów : Anton'ego Suskiego, Stanisława S’ar- 
SKiego i J. Bieńkowskiego,  oraz w cukierni K. 
Masłowskiego, ul. Orodzka, 11. 647 3 4

Eaux delfin
de

Arbouin, Marett & Co.
M a iso n  fo n d ć e  e n  J " 2 2

O o ( u a o ,  111 18 26
Kepresentes a Cracovie el en Galicie |>ar Mr. 
A d o lp h e  S a lo m o n  A C ra c o \ ie .

L ok al
składający się z 5 pokoi, I pokoju bilardow ego, 
kuchni i piwnicy, w miejscu bardzo ruchliwem 
w B o c h n i ,  ohok rynku, w nowem zabudowa­
niu, nadający się n a  hotel z restauraeyą lub ka­
w iarnię, jest, od l czerwia b. r. pod korzystne- 

mi w arunkam i d o  w y n a ję c ia .
Ltliższa wiadomość u w łaściciela  E . $ ch  fi f i ­

l e r a  w B o c h n i.  617 2 3

692 2 3poszukują

J. Sclrn iind lirg i Stan. Pauciak
Pierwsza parowa fabryka wyrobów 

stolarskich w Jaśle.

0-10 sztuk

j a ł ó w e k
1 —2-letnich, czystej rasy Kuhland, 
poszukuje obszar dworski Barcz-

ków, p. Uście Solne. 71323

11123239
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Na porę wiosenną
pozwala sobie

mniejszem

Dom towarowy LESSNER W  i e d e ń
U , M ariatiilfersirasse 83,

sutereny, parter, 
półpietro I I  piętro,

podać do łaskawej wiadomości, że od 1 marca począwszy -nadchodzą na sprzedaż najnowsze, wyszukanie piękne materye modne w zadziwiająco wielkim wyborze pu 
znanych* bardzo niskich, najrzetelniejszych cenach, i ośmiela się zaprosić najuprzejmiej Szanowną P. T. Publiczność do obe jrzenia tych l i c z u y c h  I lO W O Ś C i*

Czysto wełniane m&terye:
Musiin wełniany, cudne desenie . .
Nouveaute Kammgarn podwój, szer. 
Nouveaute Kammgarn raye „ 4 '
Crepe Nouveaute raye 
Nouveaute raye „ „ .
Noveaute iignette 
Pepita modna 120 cm.
Kammgarn raye exclusive „ „ ,
Cheviotine 120 cm. „ .
Kammgarn carre specialite .. „J ..
Kammgarn raye anglais „
Haute Nouveaute raye 120 cm. „ .

za metr złr. - .5 8  
— .88 
— .88 
- .7 0  

1  —  
1.20 

— .88 
1.45 
1.05  
1.85 
1.75 
1.00

Czysto wełniane materye:
Haute Nouveaute carre 120 cm. szer. . . .  za metr złr. 3 .1 5
Raye pointu en soie 120 cm. szer. . . . „ „ „ 3 .1 5
Haute Nouveaute franęais en soie 120 cm. szer. . . .r „ „ „ 3 .3 5
Haute Nouveaute Parisienne 120 cm. szer. . . ,  ,  „ 3 .5 5
Haute Nouveaute en so'3 120 cm. szer. . . . „ „ r 3 . 8 0

Materye do prania:
Pique uni we wszelkich kolorach, nie puszcza w praniu, metr . . 5 3  et.
Indyjski muślin, cudne desenie, nie puszcza w praniu, metr 5 3 ,  5 5 ,  5 8 ,  O O , 6 5  ct. 
Pique Nouveaute dessine, (nowość na suknie i bluzki), nie puszcza w praniu,

m e t r ................................................................................... .....  . . 3 5  ct
Pique Haute Nouveaute, piękne desenie, nie puszcza w praniu, metr 5 8 , 8 5 , 9 0  ct. 
Atlas-Satin, w najnowsze desenie nie puszcza w praniu, metr 3 6 .  4 0 ,  5 8  ct. 
Lcwantyna, najnowsze desenie, nie puszcza w praniu, m. 3 6 ,  3 0 , 3 3 , 4 0 , 4 5  ct 
Zephir Nouyeaute, nie puszcza w praniu, metr 3 5 ,  4 0 ,  4 5 ,  5 0 ,  5 5 ,  7 5  ct.

Materye jedwabne:
Wspaniałe, wyszukanie piękne brokaty jedwab, za m. złr. 3 . 0 0 ,  4 . —  
TaffetaS chine we wspaniałe desenie 
Taffetas raye broche (Haute Nouveautć) „ „
Materye czysto jedwabne w najnowsze prążki „ „
Sicilienne uni we wszelkich koloracli .. „
Sicilienne faęonne we wszelkich kolorach .. .,
Pongis Chinois Z cudnemi deseniami .. „
Fulary jedwabne z pieknemi deseniami ., „
Bengaline raye w najnowszych kolorach modnych 
Jedwab surowy w desenie „

Olbrzymi wybór najnowszych, w podwójnej szerokości materyj wełniany cli po 30, 34, 4 0 , 52 ct. itd.

Na pro win cyę próbki i wielkie ilustrowane źurnale wysyła się jak najchętniej za darmo i opłatnie.

2.50 , 2 ,85  
3 , -  
1.20 
1.20 
1.35  
1.10 

—.45  
—.08  
1.25, 1.40

541 4 6

§ 4 R b M przez władze sanitarne badany
(poświadczenie z j i a ty  W iedeń 3 lipea 1887)

M I L I O N O Wkilka j l u x j u x  v / n  w  razy
wypróbowany i za skuteczny uznany , przez dentystów polecany, a zara­

zem najtańszy

środek do czyszczenia zębów i utrzymania ich zdrowemi.
W  d o  n a b y c i a .  123 25 40

Dom wywozowy prawdziwych zegarków szwajcarskich.

Osobliwość: Złociste zegarki remontoar
Dokładnie uregulowane

z 3 k. pertami . 
Zegarki damskie

d a m s k i e  i  m ę s k ie ,  z >». d o b r y m  w e r k ie m .
Zegarki te odznaczają się pieknem i kop ertam i, które bezwa­

runkowo tak samo jak prawdziwe złote pozostają bynajmniej niezmie­
nione i są artystycznie cyzelowane.

Szczególniej zwracam uwagę na jakość wnętrza, które dzięki 
swej znakomitej konstrukcyi zupełnie jest zabezpieczone od dosta­
wani i się tam kurzu , przez co zegarki te stoją o wiele wyżej od 
wszelkich dotąd znanych — Do każdego zegarka, za którego dobry 
chód daje się rzetelne 3 letnie poręczenie, dołąe a się certyfikat z nu­
merem zegarka.

Cena zega rek  z p o d w ó jn ą  k o p e rtą  6 z łr.
- ,p e n a : z e g a r e k  z  p o t ró jn a !  k o p e r ta !  7  z ł r .

Do tego stosowny złocisty łańcuszek , pięknie wykonany, fa ­
sonu jakiego kto chce, 1 z ł r .  5 0  c t .
g y  Dla urzędników kolejowych i okrętowych zna .y zegarek ko-

twlcowy remontoar Roskopf, z prawdziwemi niklowemi koper-
g y *  tarni, dokładnie u r e g u l o w a n y .......................  z łr . 10.
g y  Stosowny łańcuszek niklowy z elegancką ozdobą z ł r .  1 .5 0 .

Wysyłka za zaliczką. 609 2 3
W yłączny skład dla m onarchii austro-węgierskiej

Leon S i M t r g ,  Wiedeń, I., Flelschmarkt 5.

Kupię zaraz dom
w śródmieściu, na dobry procent.

Zgłoszenia pod znakiem „D o m * 1 
z oznaczeniem dochodu i ceny kupna 
w Administracyi ,.N. Reformy". 716 1 2

MIESZKANIA O p o k o t ,  z w sz e l-

in m i.  w pobliżu dworca kolei w Krakowie, 
p o s z u k u ją  o d  1 l i p c a  li. r .  u r z e d n i -  
ey  p o c z ty  r u c h o m e j  z c  I .w o w a .

Zgłoszenia listownie , — pod adresem Zarząd 
pusto restante Kraków, Dworzec. 720 1 3

Kojarzenie małżeństw.
Arystokraci, oficerzy, właściciele dóbr. urzędnicy, 
przemysłowcy, rekodzielnmy . którzy ulicą si“ 
ożenić , mogą osiągnąć pomyślny skutek. Jest 
3000 złoceń, majątek od 500 złr. do 5 milionów. 
Zlecenia te są z Rosyi. Angli, Francyi, Niemiec, 
Austryi, Czech. Galicyi i W ęgier. N a zapytania 
listowne w języku niemieekim po otrzym aniu 15jJct. 
w znaczka. Ił pocztowych odpowiada natychm iast 
pod największą dyskreeyą Adininistraeya „ G lo -  

b U s“ , B u d a p e s z t ,  Profetengasse 7.

To nie igraszka!
To nie ż a r t ! To nie krętactwo, lecz najczystsza, 

święta
pr a w d e l .

Od wszelkiej pochwały wyższą jest nasza słyn­
na, prawdziwa

ko lekcy a Chicago
którą z powodu zw inifeia naszego handlu galante- 

''yjnego wysprzedajemy

tylko za 3 złr. 50 ct.

He rbabnego
podfosloranowy

syrop -że laz is ty .1
Ten od 25 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu 

lekarzy jak najlepiej oceniony i polecany syrop piersiowy, usuwa flegmę, 
uśmierza kaszel, zmniejsza p o ty , podnieca a p e ty t, przyspiesza trawienie, 
w pływ a dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił dodaje. W syropie 
tym znaidujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmmrnie do tworzenia krw i, zawarte zaś w nim rozpuszczalne sole 
fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się kości.

Ł Cena 1 flaszki złr, 1*35, pocztą 30 ct. wiecejl■jP"  ■■ *T a) A W ł\ E fi i / ■% a r . • I^  za opakowanie (Połowek niema).
J g  P r o s im y  tą d a C  z a w s z e  w y r a ź n ie  „ H e r b a -  
b n e g o  s y r o p i .  w a p ie n n o - ż e ia z i s t e g o “ . Jako  z n a , | 
prawdziwości, znajduje się na szkle i na kapsli wypisane w ypu-1 
kłem i literam i nazwisko „ H e r b a b n y “, a nadto każda flaszka I 
opatrzona jest urz^downie protokołowanym znakiem ochronnym i 

takim, jaki się tu obok znajduje.
N a te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę. 

G łó w n e  m ie j s c e  w y s i łk o w e
, apteka „zur Barmherzigkeit-‘, Yll/l Kaiserstrasse 73 i 75.1

SK I ADY: w KRAKOWIE ma E. Stoekmar apt.. W. Redyk apt., K. W iszniewski ap t.; 
t e LW OW IE Z. Ruoki r apt. pod „srebr. Orłem “, P . Mikolasz apt., J . W iewiórski apt. i H. I 
Blumenteld apt.. A. Sklepiński, J . Beiser, C. Krzyżanowski- w BIAŁY J. Kolassa, A F u eh sl 
i R. t ller : w BURSZCŻOWIE M. Niemezewski ; w BRZEŻANACH A. Durst apt.; w CZER- 
NIOWOACK J. Mab! apt.. Dr. J . Ba-ber, W. \ Aith ; w DORNA WATRA E. Fritsch  ; w . 
DROHOBYCZU G. Kozubowski; w GRÓDKU J. Hcsclielles ; w GURAHUMORA E Botezat;! 
w B oR uD EN O E M. Axentowicz; w JAROSŁAW IU J. Rohm, L. Grzym ała W isłocki; w J A - 1 
ŚLE R. Palch; w K IM PoLUNG F. F ritsc h ; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel, K. Br. I 
W itosławski; w KuPYCZYŃCACH M. Reder; w KRYNICY H. N itrib it w MIELCU A. P a - 1 
wlikowski; w NIŻ ANKOW IGA OH W. W łodziin irsk i; w PODWOŁÓCZYSKACH D. Schneider;! 
w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J . Lepiankiewicz ; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski { 
w RADOWCAtlH p Rossigno, A. Decani; w SAItOGÓRZE Rubinowicz; w SANOKU F. G ie-| 
la; w SAMBORZE J Aleksiewicz; w ŚN IATYNIE F. Niemezewski; w SUCZAW IE E. Botta, I 
J  Sohmid; w STANISŁAW OW IE A. Beil, J . Macura, A. Strzeinecki; w STOROŻYŃCU H. 
Fiillenbaum; w STRYJU L. Gartner; w T A R N oP nL U  pj. Kalmne, M. Krzyżanowski, L. Fleiseh- 
mann; w TARNOW IE St. Pawłowski; w WILAMOWICACH F. Schneider ; w W 1NNIKACH I 
K. Bauman; w BYSTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. Dadlep apt. J50 14 1 4 1

tylko za 3 złr. 50 ct.
1 zegarek Tuka rem ont.^pierw szej jakości, do­

kładnie idący, z trzeehletniein poręczeniem.
1 piękny z fałszywego złota łańcuszek pancerzowy.
2 spinki do manszetów, podwójnie złueiste, z pa ■

tentowanem urządzeniem, prawnie zabezpiecz. 
2 piękne podwójne spinki do gorsu.
1 bardzo piękna podwójna spinka do krawatki. 
1 eygarniea (kygieniczna).
1 dobry nóż Solinger. 703 2 3
1 necesser z puzderkiem.

Wszystko razem ( 1 0  s z t u k )

tylko 3  złr. 5 0  ct.
Prosim y z z.amówieniami spieszyć siewco-prę­

dzej. dopóki zapas starczy, gdyż taka sposobność 
rzadko tylko się nadarza. W ysyłki za zaliczką 
lub po otrzym aniu należytośei załatw ia das Com- 
missionswaarenhaus d. „Ame. Ikanischen Tuka- 
Uhrenfabrik* W ie d e ń ,  I I ,  Taborstrasse,” 44. 

Za niestosowne zwraca się pieniądze.

JFr^ucuzka
świeżo przybyła, udziela lekcyj i kon­

wersacji u siebie i po domach. 
Adres: Kraków, ulica Miko­

łajska, L. 13, II piętro. 651 3 3

300 F a b r y k a  c u k r ó w  poleca 27 O

F r o n > F r o u !  B O M B Y !
Marschal, Royal. kilo 1 z ł r .  2 0  C t .

Galicyjskie akcyjne

TOWARZYSTWO HANDLOWE
we Lw ow ie , ulica. J a g ie llo ń sk a ,  3,

poleca świeżo wypróbowane, prze Stacye doświadczalne ściśle zbadane

3XT A .  S I O  3XT A  :
L u c e r n ę  o r y g i n a l n ą  f r a n c u s k ą  w najlepszym g a tu n k u , wolną od kaniankl. 
K o n ic z y n ę  c z e r w o n ą ,  gruboziarnistą, starannie oczyszczoną na specjalnych m łyn­

kach, zupełnie wolną od kanianki.
K o n ic z y n ę  b i a ł ą ,  zupełnie czysta, bez kanianki.
K o n ic z y n ę  s z w e d z k ą ,  zupełnie czy -tą. bez kanianki.
T y m o tk ę  srebrzysto-biała, bez kanianki.
IC a y g ra s  angielski, francuski, wioski i w s/j^ tk ie  inne T ra w y  p a s te w n e .
ń łz p o re k  olbrzymi i zwykły.
K u r a k i  p a s t e w n e  w wypróbowanych najlepszych gatunkach ja k : Mamuty. Gbern- 

dorfskie. Ec-kendnr.skie. Piloty irp.
P s z e n ic ę ,  ż y to  j a r e ,  J ę c z m ie ń  i o w ie s  w sz lae li. wc-zośn. i póżn. odmianach. 
K u k n r u d z ę  „ K o ń s k i  z ą b ‘*, oryginalny am erykański ..Virgini:J“ i węgierski. 
K u k u r u d z ę  C i n ą n a i i t i n o ,  P iK n o le t to ,  B u k o w i ń s k ą  itp.
F a s o l ę  olbrzymią białą, czarną i inne 
G ro e l i  „ 1  ic to r ia *  , zielony drotmy. złoty.

1 L u b i n  żółty, niebieski i biały.
W y k ę , B o b ik ,  S o c z e w ic ę  — t u d z ie ż  Q

wszelkie inne nasiona po cenach targowych.

N aw ozy  sz tu czn e
b gwaranoyą bu, llożó 1 jakoóo alKtadnllców,

Wszelkie maszyny rolnicze
między in n e m i: 589 8 10

G-eneralne zastępstwa
O Fabryki maszyn król. węgierskich kolei państwowych w Budapeszcie: L o k o m o b . l e ,  

m ło c H r n ie ,e l e w a to r y .p a r o w e  w y łu s k iw a c z c  d o  z i a r u  k n k u r u d z y .
Fabryki pługów Braci Eberhardtów w Ulmie n. D.: 1, 2 ,  3  i I - s k i b o w e  p ł u g i

k n t c  z c z y s te j  s t a l i .  f |
O— Fabryki wag C. Schem ber i Synowie w W iedniu: w a g i d e c y m a ln e ,  c e n ty m a l -  W

n e ,  d l a  z b o ż a ,  b y d ł a  itp. i wiele innych z pierwsy.urzydnyeh fabryk.

O O O O O O O O O O O O O O O O O O l i

N z c z a w n i c k a  w o d a *
ze zdrojów Józefiny i Magdaleny,

silniejsza od wód Emskich. Selterskich, Bilińskiej i Gieshublera, sku­
teczna w przewlekłych katarach p ł n e ,  w długotrwałym kaszlu i astmie, 
w cierpieniach wątroby i hemoroidalnych, oraz narządów moczo-płcio- 
wych, przy wytwarzaniu się kamienia w pęcherzu i nerkach, w nie-

dokrewności i t. p 
Składy zaopatrzone w świeżą wodę u pp. Wiszniewskiego, Wentz- 

ia i Goldwassera w Krakowie'; V  Tarnowie u N. Trauma. m 4 10

Obwieszczenie.
Dyrekcya domu karnego w W i­

śniczu zawiadamia. że w drodze 
ofert odda dostawę żywności 
i innych potrzeb dla 54  
wrięznińw, którzy od maja b. r. 
począwszy przez kilka miesięcy we 
wsi Sidzinie w powiecie 
M yślenickim do robót o- 
koło zabudowania poto­
ków górskich wysłani zo­
staną.

Bliższe warunki dostawy przej­
rzę/- można vt Dyrekcyi domu kary 
w Wiśniczu. Oferty mają być do 
lO kw ietnia 1895 r. do Dy^
rekcyi domu kary w Wiśniczu po­
dane. 701 2 3

mienia

f  Y j s s m m Ćapillin
wyciąg

na porost i wzmocnienie
przez 35 lat doświadc-zany okazał się niezawodnym przeciw wypadaniu włosów, usuwa 
natychm iast łu p ie ż , jest niezawodnie skutecznym środliem  n a  w z m o c n ie n ie  k o ­
r z e n i  w ło so w  i po krótkiem używaniu wywołuje ponowny ich porost. O a p i l -  
l ł n wraz z p o m a d ą  C a p l l l l n ,  sporządzone z  z u p e ł n i e  c z y s ty c h
i n i r s z k o d l iw y c l i  P k ł a o u i k ó w ,  skutkują Ae wszelkich wypadkach jak najle­
piej. — Można przeglądać najzaszc-zytniejsze listy z uznaniem od wybitnych osobistości 

wszelkich kół towarzyskich z. kraju i zagranicy. 1
C a p l l l l n  . w y c ią g  n a  p o r o s i  i w z m o c n ie n ie  w ło só w  , ko-

sztujc : m ała flaszka 1 z ł r . ,  wielka 1 z ł r .  5 0  C n i .
P o m a d a  O a p l l l l n  kosztuje : m ały słoik 0 0  c t ,  wielki 1 z ł r .  i

Zamówienia listowne za gotówkę lub za zaliczką.
B k ł a d .  g ł ó w n y  454 6 101

L e o p o ld  H r u s c h k a ,  fryzyer*
Wiedeń, I., Graben, Nr. 29 (Trattnerhof).

Poszukuje odsprzedających i zastępców w każdem mieście.

A. Nowiński, ul. Bracka, 5.

k a s z e l ,  jakoteż wszelkie kataralne dolegli­
wości tuhawiey, krtani . płuc . dalej t r i '  - 
anoś*  w o d d e c h a n i a  , d u s z n o ś ć ,  
a s i i n ę ,  z a l l e g r o i e n l e , k r z t u s i e c ,  
c h r y p k ę ,  p i e c z e n ie  w g a r d l e ,  po­
czątkowe t u b e r k u l o z y  usuwa się na jp rę­
dzej i na jsku tftzn ie j przez użycie oddawna 
wypróbowanego, podług przepisu lekarzy spo­
rządzonego i przez nich pnleuanego środka : 
ż w .  O r B e g o r a a  h e r b a t y  
po 50 cent. za paczkę i należącego do niej 
św . G r z e g o r z a  p r o s z k u  po 50 ct. za 
pudełko wraz z dokładnym  lekarskim  opisem 
sposobu użycia. Skutek widoczne jui po kil­
ku dniach. Mniej od 2 paczek nic wysyła się.

Na przesyłkę pocztą o 20 ct. więcej za o- 
pakowanie i list przesyłkowy. VI szelkie za­
mówienia nadsyłać wprost do S t. G t o rg s -  
A p o t h e k e , W i e d e ń ,  1 2 , W im - 
m e r g a s s e  3 3 . — Przesłanie należytośei 
naprzód przekazem pożądane.

N a składzie w  K r a k o w i e  ma apteka 
E . H e l l e r a .  194 11

Kraków, u>. Floryańska, 55,
poleca

pp. W łaścicielom restauraeyj, kaw iarń i cukierń 
letnich najpraktyczniejsze

krze sła  żelazne sk ładane
własnego pomysłu

p o  c e n a c h  z n a c z n ie  ta ń s z y  e h  o d  
f a b r y c z n y c h .  658 5 20

Wycias olejtu do uszów
c. k. sekundaryusza D r .  S c h i p k a  uznany 
zas/.ezytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych z powodu swej siły 
leczniczej, gdyż leczy wszelką g ł u c h o t ę  
(nie z urodzenia) a r u i u  w  u a s a o b ,  
■trByk.ac.ln itp._usuwa zupełnie. N a­
bywać można po 1 złr 50 cent. w a p tek ach : 
W iktora Redyka w K r a k ó w  ie  : Dra Karola 
Mikola8Cha wdowy. Zygmunta RucKora spadko­
bierców w e L w o w ie ; Pawłowskiego i Opad- 
ca w < z e rn i* > w c a c h ; Adeif Be,1 go w 
S ta n is ła w o w ie  : Adama Krzyzanow tkiego 
w D r o h o b y c z u : Edwarda Kahane w T a r ­
n o p o lu :  Plebana, Stephansplatz. 8. w W ie ­
d n iu .  — T y l k o  p ra w d z iw y  we flako­
nach z wyciśniętym  na nich napisem : K. k.
Seeundararzt D r . N c k ip e k , W 'io n .“ — z s  
poprzedniem nadesłaniem  1 z ł r .  7 0  c e n i .  
wysyła się o p 'a t n ! e  do wszvsikieh miejsc 

Anstro-3Vegier. 90 13 24

02222450



Nr. 70. N O W A  R E F O R M A . Kiaków, 24 Marca 1895.

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzyckiego 117 23 OK raków , R ynek gŁ, L . 13,

poleca instrum enta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych,
Sprzedaż —  Zamiana -  Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi, na raty.

Ufa zbliżające się Ś W IĘ T A  W IE L K A N O C N E ] polecają:

Artykuły piwniczne:
Pipy i wentyle do beczek. 
Węże gumowe do ściąg, płynów. 
Lewarki gumowe patentowane. 
Napełniaoze patent, do daszek. 
Korki do butelek.
Korki z figurkami i z klucza­

mi do flaszek,
Maszynki do korkowania, du­

że i ręczne.
Aparaty do toczenia piwa,

ArtyKuły dLla gospodarstwa domowego:

ł la s c  w osk ow ą  
własnego wy roi. n i . do zapus czania podłóg 
Itasc  fra n c u sk ą  do posadzek . 

G la z u rę  bu rsztynow ą  
i fa rb y  pokostow e do podłóg. 

F a rb y  lak ie row e .  
P okost, terpentyno, wosk pszezel.

Szczotki do  fro te ro w an ia  i za* 
m iatan ia .

.Szczotki do zam ia tan ia  ręczne.
Ł o p a tk i do Śmieci. 

Szczotk i i tack i do zm iatania okru­
chów ze stołów.

if Szczotki do  w y c ie ran ia  nńg.
,i R ogńżkt że lazn e  i kokosow e.
| C h od n ik i k o k o so w e , z .L in o ­

leum " i ceratow e.

Ceraty na stoły. 
Przedsciółki ceratowe

przed umywalnie, stoły, łóżka itp.

F A R B Y  N A  J A J A
w (i prze-Iicznyoh kolorach w liścikach po 3 centy, a srebrny i złoty po 10 ent. 

P a p ie r  „M ikado"* do barw ienia jaj na marmurowo po 6 ent.
„ S M ia U S Y *

w różnyclrkształtach. P erfu m y  i w o d a  k o lo ń sk a  do oblewania w „Poniedziałek".
Farby roślinne (bez trucizn) do zabarw iania cukrów, potraw  i likie-ow.

Soki ow ocow e, jak m alin ow y , poziom kow y, w iśn iow y , porzeczk . 
Ż e la tyn ę . O p ła tk i. M ąk ę  k arto flan ą .

P ió r k a  Jo prochu . T rzepacz - 
k i trzcinowe.

Szczotki i fa rb y  do b ie len ia . 
|  Szczotki do szu row an ia . 

ł-n g  k am ien ny . M yd ło . Sodę. 
C ze ru id lo  u a  b lacho .

P astę . W o d ę  i P ro szek  do czy­
szczenia m etali 

Sk6 rk i irtliowc i b ib u łę  do czy­
szczenia szyb.

T ry p lę , K r e d e , K w a śn ą  wodę. 
Szin irg ie l 

w proszku, na papierze i płótnie.

Artykuły piwniczne:
Korkociągi i druty do wycią­

gania korków.
Kapsle do butelek.
Smółkę do lakowania butelek. 
MaszynKi do kapslow. butelek. 
Maszynki do mycia flaszek. 
Szczotki i ś l\ i do mycia flaszek.

ŚrodlKl
do czyszczenia, klarowania 

i filtrowania. 49 23 0

RE1IH i FRIEDRICH. Linia A-B, KrakOW Rynek, 37, REIKI i FRIEDRICH.
Podziękowanie.

A
Nie mogąc każdemu z osobna, jakbym  tego 

pragnęła , wyrazić głęboką moja wdzięczność 
za okazaną życzliwość i oddaną ostatnią usługę 
mężowi memu, s. p. W ła d y s ła w o w i M o ­
szyńsk iem u, na tej drodze — tak szanowne­
mu K om itetow i W e l«--a n 6 w  1863 r.. 
D u ch o w ień s tw u , członkom  H a r ­
m on ii ,  jak  również wszystkim przyjaciołom 
i znajom ym , którzy raczyli wziąć udział w ob­
rzędzie pogrzebowym — składam  z całego serca 
najszczersze podziękowanie. 617 1

Emilia Moszyńska.

sznurówki do trzym. się prosto
własnego wyrobu, odznaczające się 
lekkością i wygodą, jako też piękną 
formą, z najlepszego materyału i 

prawdziwego fiszbinu, poleca

Franciszka Stoeger
Inko*, ul. Starowiślna, 32.

i
Wszelkie naprawki, w zakres gor- 
seciarstwa wchodzące, wykonuje się 

z największa dokładnością.V 4 t> L

•ooooo 
0  B F
Q  słyi

y  wenaniałtf i

F O R Y
słynne w świecie 

v/t

0 
o

wspaniale p n t i  natowskie l
na w ystaw ach: w T rad ze, W iedniu, Lyo- 0 
nie, Antwerpii i w. i. najwyższeml nagro- Q  

daml odznaczone: V
10 sztua w 10 sortach . . złr 3 .—
20 „ ., 20 „ . . 5.50
50 n „ 5 0  „ . . T l  1 3 . -

100 „ „ 100 „ . . „ 2 5 . -
Bez nazw i opisu koloru o 25°/0 taniej.

G oZdzlk i og red ow e  ,  pełne , o a  
wspaniałej, mieniącej się barwie : 10 sztuk W 
.1 z łr  . 100 sztuk 9 złr. 672 1 20 ń

G oźd z ik i „ r e n u  <taut“  a  
10 sz t 4 złr., 60 szt. 16 złr., 100 szt. 30 z łr. V  
sprzedaje — wysyłając cenniki za darmo Q

F r. ip o ra  0
wywozowy zakład ogrodniczy i uprawa Q  

goździków en gros Q

a  w Klatowie (Klattau, Czechy). q
•O O O O O O O O O O O O O ń

Znów naaszedl
do magazynu

plac WW. Świętych, L.1,
róg ulicy OrodzkieJ, 
na sazon letni I wiosenny 

wielki transport

uhiorów męskich i dziecinnych
z wiedeńskiej masy konkursowej i 
sprzedaje takowe o 35°/0 niżej cen 

fabrycznych. 70S i  10

Ubranka dziecinne kortowe od 2 złr. 70 cl.
Sm  d .a ,rm o  1 o p b i t n l e

w T ayła

Zakład ogrodniczy J. Tenglera
Kraków, ul. Karmelicka, 54  

cenniki nasion warzywnych 
ł pastewnych, kwiatów, róż 

i krzawńw ozdobnych.
Poleci również wielki wybór pięknych 

r o ś l in ,  oraz w ie ń c e ,  b u k i e t y ,  k o s z y ­
k i  itp , według najnowszych wzorów, po cenaub 
bard u  umiarkowanych. 719 1 6

W IN O

Riesling
Dlałe

czysty, zdrowy napój stołowy

l i t r  4 8  c t.
do nabycia wyłącznie w handlu

Antoniego Suskiego
w Krakowie. 689 i 6

W Krakowie! W Krakowie!
P recz  z tandetą!

W itajmy! Witajmy!
Do nowego magazynu ubiorów męskich i dziecinnych

pod firm a

„A.U P R I X  F I X E “
przy ulicy Grodzkiej, Ł. 3, I  piętro,

n a d a z e d ł  ś w i e ż y  t r a u a p o r t  w l o s e n n y o u

U B R A Ń  M ĘSK ICH  I  D ZIECIN N Y CH .
Szanowna P .  T. Publiczność z pewnością nie pożałuje, gdy wstąpi i oglądnie.

Za darmo! nikt nie daje, 699 i 30
ale tanią, staranną i rzetelną obsługę tylko u nas znaleść można.

Spodnie kamgarnowe lub szewiotowe od złr. 3.50 
T bran ia  marynarkowe 2 i 1-rzędowe 8.30
U brania weloeypedowe z nieprze­

m akalnego l o d e n u ................................ ,1 1 .5 0

Płaszcze z pftler. /  angiei. szewiotu „ ,. 12.50
Zarzutfei letnie i wiosenne . . . „ 8.50
U brania d z ie c in n e ...........................................,, 3.50
Płaszczyki dziecinne „ 4.50

JedLyna, nlezawodaa 619 4 20

Trucizna na myszy i szczury
przewyższa wszystkie dotychczas w tym celu 
używane. D ziała trująco ty lko na gryzonie 

(g lires), jak  szczur, mysz, królik itp.
Dla ludzi . jakoteż zwierząt domowych , jak  

pies, kot, drób itp. n ieszk od liw a . 
P reparat mój jest w stanie suchym , spro­

szkowanym. nie podlega zppsueiu, zastosowa­
nie jego proste, skutek zdu m iew a jący .

W ysyłki w puszkach, opatrzonych sposobem 
użycia, po 30, 60 ent. i 1 z ł r , pocztą o 10 ct. 
więcej, uskutecznia odwrotnie za pobraniem
S k ła d  I laboratoryum  przetwo­

rów ohem icznych

Jana Michnika
mag. farm., w BOC’H \ I .

Śniady w większych aptekach i arogueryach.

S K Ł A D

Ii
i wypożyczalnia

dla Wiednia I prowincyi

A. T hierfelder
W ie d e ń , 7 / 3 ,  B u r g g a s s e , Nr. 71.

Największy skład fortepianów, 
677 pianin i harmonij. i  52

Sprzedaż za gotówkę i na wypłatę. — 
Bardzo niskie ceny za wypożyczanie.

R ó ż e !
Thea, Noiset, Bourbon, Remontant,
z silnie rozwiniętemi koronami, 2-letniego uszla­
chetnienia n iep o sp o litu h  drzewek, przecudnie 

kwitnące i pachnące gatunki : 
niskicli 10 sztuk z łr. 2.50, 100_sztuk złr. 20
średnich 10 „ 5. —, 100 „ .. 45
wysokich 10 „ „ 7.—, 100 „ „ 60
zaś uszlachetnienia z tegorocznej zimy pochodzą­
ce o 25 % taniej sprzedaje — wysyłając cennik i 

za darmo 678 1 6

F  R .  S P O R A
wywozowy zakład ogrodniczy i hodowca róż

w Klatowie (Klattau, Czechy).

blisko Krakowa, obejmująca 206 
morgów najlepszej ziemi, każdego 
czasu do wydzierżawienia.

Wiadomość u Wgo Zapalskiego, 
ul. Podwale, 14, Kraków. 655 2 3

Najlepszy śrrdek przeciw pluskwom, pchłom, robactwu w kuchni, 
lom, pasożytom na zwierzętach domowych itd. itd.
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Z A C H B R U N
działa zdumiewająco! Zabija, jak  żaden inny środek.
owady wszelkiego rodzaju i dlatego też jako jedyny w swoim rodzaju sła­
wiony jes t i poszukiwany w całym świecie. Jego oznaki są: 1. ząpięczę-

tow ana flaszka, 2. nazwisko „Zacherl*.
W Krakowie i we wszystkich miejscowościach Galicy! są  jego sk łady wszędzEe 

tam, gdzie jest wywieszony napis „Zat‘lierlin<‘. 486 1 6

Nowości
wiosenne i letnie

poleca

l e p  tnwarow i m W i

alk aha alaWJW WJW WTW W7W WJ W

R ok  założenia  
1 8 3 6 .

O■ K o  a .

§ & -P C/5
" iC  =  -a=

1 1

IM w Krakowie, ul. Grodzka, 13.
Próbki na żądanie.

Ceny umiarkowane.
Zamówienia na s u k n i e  i o k r y ­

c ia  wykonuje Magazyn z wszelką 
dokładnością. 618 1 6

aIa aLa aIa aIa jąf la wlw AmS Ałdh
WjW lii lii lii ijł lii lii ek 9

Firma

f i

KABOŁ B iPL IC D Jiffler,
w Kramowle

tylko przy placu Maryackim, I, [jjj
„pod Murzynami**

poleca Szan. Publiczności swój

Magazyn i Fabrykę|jS|
W Y R O B Ó W  76

SREBRNYCH i ZŁOTYCHM
odznaczających się gustem , oryginalnością,

trwałością i eleginckiem wykonaniem. [H
Wszelkie obsłalunkl I feparacye wykonywam jak najstaran-1 

niej, puktualnie I po cenach umiarkowanych.
Z ło to , s re b ro  I d rogie  kamienie za­

k u p u ję  lu b  p rzy jm u ję  w zamian.

C O

„Sznurówki Reforme“
patentowane w Austro-W ęgrzech i we frea c y l. 

UniŁat w awolm rodzaju.
Biodra wycięte, dające się regulować.

Sznurówki te, niesprawiające najmniejszej trudności przy 
wkładaniu i zdejmowaniu, są niezm iernie wygodne i nadają p ier­
siom. jakoteż całej górnej części c iała  k.sziałt p lastyczny, 
p ięk n y , e le gan ck i i p e łen  gracy i. — Do ścieśnienia 
dolnej części ciała bardzo się n a d a ją . a jako sznurówki „okoli­
cznościowe" są one nieprześcignione.

Cena fiszbinowych po złr. 2.50, złr. 3.25, 4  z łr. za iztukę.

Leop. Landlels & Bruńer, Wlon,
V I., W a llg a s se , 16 . 331 8 12

P łi. M ayfart i Sp. 
Fabryki maszyn rolniczych

W i e d e ń ,  II., Taborstrasse, Nr. 71.
Rok z a ło ż e n ia  1 8 7 2 . Odznaczone przeszło 350 złotemi, srebrnemi i bronzo- CQQ (nljpIJljldjWi

— - — werm medalami na wszystkich większych w ystaw ach .-------------  —
W yrabiają najlepsze

M a s z y n y  d o  m ł ó c e n i a
do poruszania ręką, kieratem  lub parą.

Kieraty
do zaprzęgu od 1 do 6 pociągowych zwierząt.

Najnowsze młynki do czy­
szczenia zboża.

T ry e ry , ł u s k a c z e  k u k u ru d zy , 

P ra s y  do s ia n a  i s ł o n y
r ę c z n e ,  s t a ł e  i r u c h o m e .  

P łu g i I, 2, 3 i 4-skibowe. B ro n y  i w alce  na pola i łąk i. S ieczkarn ie , s ie k a ­
cze do paszy i b u ra k ó w , ś r u lo -n ik t .  P ra s y  do z ie lone j paszy, patent 
Blunt. Przenośne k otły  z p iecam i, jako to parnlk.1 paszy dla bydła, ap a ra ty  do prania. 
P ra sy  do rozmaitych celów, jak  również do wina i owoców. Suszarn ie  owoców i wa­
rzyw, oraz do wszelkich celów przemysłowych. Samodzielne patentow ane po lew acze  

w innych  la to ro ś li 1 ro ś lin  „Syphonia". 423 3 10
K a ta lo g i darm o. — Poszukuje się zastępców. " B ig

1 drukami Zwiąkowej w Krakowie. P a re r  z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szjjewski


